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_CZĄŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Nxjwyższem posianewieniem z dnia 10 
Września b. r. zezwolić najmitościwiej bur- 
mistrzowi m. Sokala, aptekarzowi Eugeniu- 
SZowi Wysoczajskiemn, przyjąć i nosić 
krzyż kawałerski papieskiego crdern św. irze- 
gorza. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
Wrzesnia b. r. nadać najmiłościwiej redey sądu 
krajowego, Jakóbowi Oetnarskiemu we 
woówie, przy sposobności przeniesienia go 
NA własną praśbę w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy sądu krajowego wyższego z u- 
anion od taksy. 


P. Namiestnik zamianował koncypist 
AE . z D [ 
Namiestnietwa, Henryke Kru ps kie go, di 
Misarzam powiatowym 


P. Namiestnik zamianowa! praktykanta 
ikonceptowego skarbu, Michala Strzałkę, 
koncypistą policyi w etacie Dyrekeyi policyi 
w Krakowie. 


Edykt. 
C. k. Namiesinietwo podaje niniejszem 
40 powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
Chodowa wraz z rozprawą eksproprydcyjną 
co do projektowanego urządzenia wymijalni 
lm. 65"/„linii Chyrów - Stryj odbędzie się 
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„orzewedaih prenisiteiewany osobno kosztuja 8 i. 


j miejscu w Rychcieach, nastę gpnie co do prze- 
kształcenia przystanku Doroż rów na wymijal- 
nig tego samego dnia na miejseu w Dorożo- 
wie o "godz inie 12 w południe, a co do wy- 


mijalni w klm. 351, dnia 28 października 


1908 o gadzinie 1 po połudwiu pa miejscu 
Ww Kulezyca weh. 

Wykszy gana Lips, które mają hyć vi 
właszezo wraz z planami węrużiuna kada 
stosownie do przepisn $ 14 nsiawy z 18 lu: 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędach gmin- 

veh w Rycheicacii, Dorożowie i Kui ozycach 
i w kancel iaryi obszaru dworskiego w tiyeh- 


oz 
Re 


ciesch, począwszy od dnia 11 „października 


1908 przez 14 dni de przejrzenia dla ogól. 


Zar zuty przeciw zamierzonemu wywia. | 


szczeniu, można wnieść w ciągu powyższych j“ 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Drohobyczu, 
względnie w Samborze, lub przy komisyi na 
miejscn. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzgle- 
anione. 


Z c. k. Namiestnietwa. 


Kdykt. 


C. k. Namiseln'etwo podaje niniejszem 
do pa wsad wiadomośc), że komisya sta- 
cyjna i rewizya trasy z powodu projekt uwa- 
inej kolei lokalnej Wieliezka-Mysienice-M>ze- 
na dolna wedle gonerslnego projektu, przed- 
łożonego przez Wydział krajowy, oraz rewi- 
zya trasy generalnego projektu kolei lokal- 
nej Wieliczka wyślenice, przedłożonego przez 
Kazimierza ks. Lu bomirskiego, odbędzie się od 
dnia 21 do 25 października 1908 i rozpo- 
cznie o godzinie według następującego pro- 
gramu: 

21 października 1908 o godz. pół do 
10 przed południem rozprawa w magistracie 
WRS Wieliczka dla gmin i obszarów dwor- 
skich : Wieliczka, Bogucice, Grabówki, Krzy- 
szkowice, Siersza, Sygneczów, Koźmice wiel- 
kie, Kożmice małe, Pawlikowice, Rasiborsko, ; 


Jeg . E 
ś październi ka 1908 o godzinie 8 rano nati Jankówka; 


Dr. Wiktor Hahn. 
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, (Ciąg dalszy). 
j 
<A pake Marya Ilnicka w „Skarbczyku 
1861 1m“) (wydanym po raz pierwszy w roku 
R 70) W śpiewie o Zygmuncie III. wspomina 
łkiewskim : 
"Próżno znowu Żółkiewski śmiały 
alczy na polach Kłuszyna. 
Bo e mu Moskwa bramy otwiera, 
„ Sara, Polski chce syna, 
Boz planų ; zmarniał trud bohatera, 
przeszła szczęścia godzina. 
Polsk: ) „Ilustrowany skarbczyk polski. Historya 
8, a T Warszawa z 1563 
„GE za, (W wydaniu poznańskiem 1595, 

Sta 54). wierszu okolicznościowym 


i "AM Szyrajewa: „Wiersz poświęcony uko- 

mu ludowi Polskiemu. i ruskiemu w 800- 
etnig rocznicę założenia Żółkwi i odsłonięcia 
Wóch pomni ków Stanisława Żółkiewskiego het- 
Maną i Jana Sobieskiego króla polskiego“, Żół- 
iew 1903 znajduje się też wzmianką o Żół- 
lewskim. 


A w domn żale, niezgedy, spory 
I klęska idzie za klęską, 

Siwy Żółkiewski w polach Cecory 
Śmiercią upada męczeńską. 


st 


A 


Już Kraszewski wprowadził Zółkiew- 


E * jako epizodyczną postać w powieści 


historycznej z czasów Batorego p. t. „Ba- 
nita“ (Powieści bistoryczne. XXII. Kraków 
1885 r.) i w druziej powieści z czasów Zy- 
gmnnta II. p. t. „Bajbuza* (Czasy Zygmunta II. 
Powieści historyczne XXII. Kraków 1885 r.), 
przedstawisjąc stanowisko jego w r. 1586 pod- 
czas elekcyi — jskoteż w sprawie rokoszu Ze- 
hrzydowskiego. Zwłaszcza w „Bajbuzie* postać 
Zółkiewskiego skreślił Kraszewski z należy- 
tem zrozumieniem jego obywatelskiej działal- 
ności w czasach tak ciężkich dla Rzeczypo- 
spolitej *). 


Obszerniej od poprzednio wymienionych 
autorów uwzględnił losy Zółkiewskiego Kazi- 
mierz Gliński w powieści p. t.: „Cecora*, 
powieść historyczna z pierwszej połowy XVI. 
wieku (drukowanej po raz pierwszy w Dzien- 
miku Polskim 1902 r., przedrukowanej na- 
stępnie w „Bibliotece dzieł wyborowych*, 
Warszawa 1902, tom 226—228). Autor kre- 


?) Estreichor (Bibliografia. ` V. 325) wy- 
mienia jako powieść na tle lesów Żółkiewskiego. 
Józefa Aleksandra Starży (Miniszewskiego): „Sta- 
nisław Zółkiewski. Obraz historyczny zZ cza- 
sów Stefana i Zygmunta III. królów“. Berlin 
1851, 2 tomy; jest to jednak studyum histo- 
ryczne. Epizodycznie występuje Żółkiewski w 
szkieu powieściowym Józefa Dzierzkowskiego 
p. t. „Samuel Zborowski“. Lwów 1848. W Kra- 
kowie 1900. Także w powieści Teresy Jadwigi: 
„Rycerz błękitny * (Warszawa 1889, 1908) znaj- 
duje się epizodyczny opis klęski pod Cecorą. 


lub ot ? lipea do kofióa grudnia, ówierćroczai i wiesiącz 


micjseowe 


24 K. | bwiaróregznie & K. 
. [2 K. | miestęazuie . 250 


a ew w 3 E. S0 b. miesięcznie. 
„Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
„read jA od 1 stycznia do końca czerwca 
za dopłata: pierwsi i K. 56 h., drudzy 60 h. 


którz A 


| 22 października 1908 o godz. 1l przed 
południem rozprawa w urzędzie gminnym w 
| Dobezycna sli dla gmin i obszarów dworskich: 
Sieraków, Dziekanowice i Dobczyce; 

| 22 października 1908 o godz. pół do10 
| przed południem rozprawa w urzędzie gmin- 
Myśleniezch dla gmin i obszarów 
Dolna wieś, 
Peim i Lu- 


arya 
jt 


ju 
| dwarsiaśik Brzączowice, Borzęta, 
| Myśl w wee, Górna wieś, Stróże, 
I bies? ; 

| 24 pażdziernika 1908 o godz. 11 przed 
 nałudniem rozprawa w urzędzie gminnym w 
| Mszzuio dolnej dla gmin i obszarów dwor- 
wieh Kasinka mała i Mszana dolna. 

: Z c. k. Namiestnietwa. 
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Lwów, 8 pażdziernika. 
Delegacye. 
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| Z Delegaeyi austryackiecj. 

| Z Budapesztu donoszą: Na wczorajszem 

| po osiedzeniu Delegacyi austryackiej odczytano 

i między innemi interpelacyę p. Stančka w 

m wawie wojskowej procedury karnej. 

i Następnie dokonano wyborów do ko- 

| misyj. 

j wormisyi spraw AE p weszli 
Pels igi hr. Dzieduszycki, Głą- 

| ński, Jędrzejowiez, hr. Wodzieki: 

|z Rusinów bar. Wassilko. 

| Do komisyi skarbowej weszli z Polaków: 

;Kozłowski, Petelenz, Ruebenbauer. 

| Do komisyi wojskowej weszli z Polaków: 

| 
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Koz 


st | AJ i Petelenz; z Rusinów Ce- 
ski. 
"o komisyi petycyjnej wszedł z Pola- 
ków Bomba. 


sli dzieje trzech ostataich lat życia Aółkiew- 
skiego (1617—1620), pragnąc w ten sposób 
umotywować należycie wyprawę cecorską. Za- 
czyna od opisu przygotowań hetmana na 
wyprawę r. 1617, kreśli szczegółowo cały jej 
przebieg aż do zawarcia układów z Iskien- 
derem we wrześniu tegoź roku, burzliwy Sejm 
z r. 1618 ze słynną obroną Aółkiewskiego 
przeciw zarzucającym mu traktat „z ohydą 
narodu zawarty“, w końcu wyprawę cecorską, 
W opisywaniu wypadków trzyma się Gliński 
ściśle źródeł historycznych Ubcgą stosunko- 
wo treść powieści urozmaica intryga miłosna: 
rotmistrz polski Konstanty Plichta kocha się 
w Halszee Jaszezóldównej, którą opiekuje się 
hetman, w Plichcie znów kocha się nieszczę- 
śliwie nsmiętaa Adme, córka kupca ormiań- 
skiego Ibrahima Mitrasa, która „widząc, że 
nie pozyska serca Plichty, ginie śmiercią sa- 
mobójczą. Obok tego w Hałszeze kocha się 
jeszcze Jerzyk, który uchodzi za dziecię wło- 
ściańskie; pod koniee powieści pokazuje się 
jednak, że jest on bratem Halszki, którego 
dzieckiem porwali Tatarzy. I jeszcze jeden 
motyw romansowy wprowadza autor, miłość 
Andzi, siostry Plichty, do zawadyaki Szymona 
Kopycińskiego, należycie jednak nie umoty- 
wowaną. 

Mimo szczupłej stosunkowo, jak na trzy 
tomy, kanwy powieściowej, powieść czyta się 
z zajęciem, dzięki dobrze zarysowanym cha- 
rakterom. Główną uwagę skupił Gliński na 
postaciach hetmana i ketmanowej: hetman 
występuje w całym blasku swego męstwa 
nieustraszonego, charakteru niezłomnego, czy- 
stega jak kryształ. Zwłaszcza bardzo dobrze 
przedstawiona miłość jego ku żonie, oraz 
szczere przywiązanie do hetmana wojska, do- 
mowników i służby. 

Na pierwszy plan wybija się nadto het- 
manowa, której postać lepiej się nawet uda- 
ła autorowi, niż sylwetka hetmana. Prawdzi- 
wy to typ matrony, oddanej całą duszą Bogu, 
ojczyźnie i rodzinie: podczas nieobecności 


nar 


(eny ogloszen; 
miejsce ZË hal. 

Tabelaryczne i liczbowa po 30 kal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. da Raczko neki) 38 
Rue da Varenne. 


Wiersz pełitowy lub jego 


Po posiedzeniu plenarnem komisye u- 
konstytuowały się. Przewodniczącym komisyi 
spraw zagra anicznych wybrany został hr. Dzi e- 
duszycki, zastępcą Baernreither, je- 
dnym z sekretarzy Jędrzejowicz, referentem 
spraw zagranicznych margr. Bacquehem, spraw 
okupacyjnych Śusterśie. 

Komisya skarbowa wybrała del. Ko- 
złowskiego referentem spraw Minister- 
stwa skarbu. 

Komisya wojskowa wybrała jednym z 
sekretarzy del. Petelenza, a referentem 
cxiraordinarium wojskowego del. Kozłow- 
skiego. 

Wybrano też subkomitet do spraw do- 
staw wojskowych; między innymi wszędł do 
niego del. Kozłowski, którego subkomitet wy- 
brał referentem dostaw rolniczych. 


Komisya spraw zagranicznych austrya- 
ckiej Delegacyi zebrała się wczoraj o godzi- 
nie pół do 5 po południu. 

Zarsz ma początku posiedzenia zabrał 
głos P. Minister spraw zagranicznych baron 
Aehrenthal i przedstawił następujące wy- 
jaśnienia w sprawie polityki zagranicznej. 


Exposé P. Ministra spraw zagranicznych. 


Od czasu, gdy miałem ostatni raz spo- 
sobność roztoczyć przed wys. Delegacyą obraz 
sytnacyi zewnętrznej, dokonały się w naszem 
najbliższem otoczeniu wydarzenia, posiadające 
dla najważaiejszego terenu naszych stosun- 
ków zagranicznych, dla polityki wschodniej, 
największe znaczenie. Rewolucya lipcowa 1908 
roku oznacza punkt zwrotny w historyi Tur- 
3y3 a ma wpływ istotny na jej stosunek do 
nas i doinnych mocarstw. Stosunek ten cha- 
rakteryzowała w ostatnich latach akeya re- 
formowa, mająca na celu uspokojenie trzech 
wilajetów: Kossowo, Saloniki i Monastyr. 


Inicyatywa, podjęta w tym kierunku przez 
Austro-Węgry i Rossyę w r. 1908, miała na 
celu ulepszenie adrainistracyi w tych prowin- 
cyach państwa ottomańskiego, w których pa- 
powały krytyczne stosunki. 


Miały one być 


hetmana ona jest opiekuńczym duchem zam- 
ku żółkiewskiego; ulegają jej wszyscy chętnie, 
darząc miłością i szacunkiem. Wzorowa ma- 
tka, kobieta-obywatelka nie ugnie się nigdy 
przed żadnem nieszezęściem, nie cofnie się 
nigdy przed żadnem poświęceniem. Pięknie 
też pisze o niej auior: „Jakiś majestat ogro- 
mnej powagi bił z jej postaci całej; nie mo- 
żna było stać przed nią, by czoła nie uchy- 
lié — nie można było słuchać — i — nie 
usłuchać*. 

Mimo zaznaczonych wad należy po- 
wieść Glińskiego do lepszych utworów, osnu- 
tych na tle życia Żółkiewskiego, „zasługiwała- 
by też na większe rozpowszechnienie, niż to 
miało miejsce dotąd. 

Jako przykład przedstawienia autora, 
peyi dwa piękniejsze ustępy. 

to ostatnie chwile walki pod Cecorą: 

„Hetman sam pozostał z podtrzymują- 
cym go Janem Kurzańskim.. i szedł tak w 
mrok, w ciemność — w wieczność... 

Ukołysała się burza na niebie i ziemi, 
walka ucichła. Wśród cieniów nocy dyszała 
tylko w przerażeniu pierś ziemi, ale i ten 
oddech zwiała przepotężna dłoń śmierci... I 
cicho było, przerażająco cicho! 

Swit! 

Słońce zeszło i bezczelnie złotym pro- 
mieniem oblekło okropne pole walki. W dali 
srebrzyły się fale Dniestru, przed nim ol- 
brzymi obszar ziemi, trupami usiany, krwią 
spływa. Szlachetne rysy rycerzy polskich i 
wklęsłe nosy Tatarów powlekała siność 
śmierci. Nogajey odzierali trupy, kolbami 
rozbijali czaszki już martwe. Kantemir szu- 
kał zwłok Żółkiewskiego, a Skinder-basza za 
Dniestr patrzył — ale nie poszedł za Dniestr. 
Duch wielkiego hetmana na bizegu skali- 
stym stał i olbrzymią piersią swoją wejście 
zapierał. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


zachowane panowaniu sułtana, a może z cza- 
sem hyłoby doszło dotego, że doświadczenie 
w sprawie reformowej, nabyte w Macedonii, 
zastosowanoby także do innych części pań- 
siwa. 

Dziś nie wydaje się rzeczą odpowiednią 
rozprawiać o snkcesach lub niepowodzenin tej 
akeyi. Również prawdopodobnie zbytecznem 
byłoby teraz wskazywać na trudności, jakie 
w ostatnich miesiącach dziełu reformowemu 
stawały w drodze. Wybuchły w Tarcyi ruch, 
który osiągnął swój szczyt w zaprowadzenin 
konstytucyi, pociągnął za sobą na razie także 
zakończenie usiłowań reformowych mocarstw 
w państwie ottomańskiem. 

Wobec tego położenia zaniechałem przed- 
łożenia Wys. Dełegacyi w formie księgi ezer- 
wonej korespondencyi dyplomatycznej, wyja- 
śniającej wszystkie fazy akeyi reformowej. 
Rokowania mocarstw z powodu zmiany Sto- 
sanków w Tureyi i bez tego prowadzono 
prawie znpełnie publicznie. Ogólnie wiado- 
mo, że Anglia i Rossya, które w chwili pro- 
klamowania konstytucji tureckiej wystąpiły 
właśnie z nowym projektem reform, rychło 
oświadczyły ze względu na zmienione sto- 
sunki, że cofają te projekty. Rząd angielski 
oznajmił w depeszy cyrkularnej, że cofa swe 
propozycye, a także Rossya zaproponowała 
innym mocarstwom odroczenie nowego pla- 
nn reform. 

My ze swej strony zawiadomiliśmy ga- 
binety, że w zupełności uznajemy motywy, 
które skłoniły rządy angielski i rossyjski do 
tej deeyzyi i użyliśmy tej sposobności, aby 
natychmiast wobee innych gabinetów z całą 
dokładnością wyłuszczyć nasze zasady nie- 
mieszania się, eo spotkało się u tych gabi- 
netów z znpełnem zrozumieniem. W ten spo- 
sób można było stwierdzić zupełną zgodę 
wszystkich mocarstw w dwu kierunkach: po 
pierwsze, że na razie należy wstrzymać się 
z wszelkiemi dalszemi propozycyami refor- 
imowami; po drugie, że wobec przyszłego 
rozwojn sprawy tureckiej należy zająć stano- 
wisko życzliwego wyczekiwania. Čo do re- 
form możnaby mówić o pauzie . Należy po- 
znać, jak przywrócenie konstytucyi wogóle 
się zaznaczy i jak oddziała na specyalne sto- 
sunki trzech wilajetów. 

Dotąd uważaliśmy za odpowiednie upo- 
ważnienie naszych oficerów reformowych, 
aby aż do chwili wydania innego rozkazu u- 
dali się na urlop i zawiadomili o tem Tur- 
cyę, zaznaczając okoliczność, że to zarządze- 
nie wywolane jest wyłącznie tem usposobie- 
niem, które nas wogóle skłania do sympaty- 
cznego zachowania się wobec nowych sto- 
sunków. 

To nasze postępowanie opierało się na 
pewnej nadziei, że nowa era w Turcyi wy- 
woła odmłodzenie i wzmocnienie tego<u- 
stroju państwowego. Austro-Węgry, jako Mo- 
carstwo graniczne, a więc w swych intere- 
sach najbardziej zaangażowane, pragną tego 
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szczerze choćby z egoislycznych tylko po- 
wodów. Turcya z lepszą administracyą i stal- 
szymi stosunkami, niż to jeszcze niedawno 
było, byłaby dla nas wygodniejszym sąsia- 
dem, niż Tureya wczorajsza, której długole- 
tnia wojna wewnętrzna zmusiła Mocarstwa 
do interwencji. 

Dotychczasowy przebieg przemiany sto- 
sunków usprawiedliwia ową pewną nadzieję. 
Kierujące żywioły nowej ery politycznej o- 
kaznją uznania godne umiarkowanie i roztro- 
pność. Wyjdzie to odmłodzonemu państwu 
tembardziej na korzyść, że także nowej Tur- 
cyi zależeć musi na życzliwości i przyjaznem 
poparciu mocarstw. 

Będzie tej życzliwości pewną także z 
naszej strony, o ile zajmie wobec nas przy- 
jazne stanowisko i będzie się liczyłą z na- 
szymi uprawnionymi interesami. ma 

Jak powyżej stwierdziliśmy, panuje zgo- 
da między mocarstwami co do zajść w pań- 
stwie ottomańskiem. Znajdujemy się w poro- 
zumieniu nietylko z naszymi sojusznikami 
Niemcami i Włochami, lecz także iz innemi 
mocarstwami, a w pierwszym rzędzie z Ros- 
syą, która, jako bezpośrednia sąsiadka musi 
zabiegom w Turcyi poświęcić tak samo spe- 
cyalną uwagę, a z którą my od r. 1897 sta- 
liśmy w ścisłym kontakcie we wszystkich 
kwestych, dotyczących półwyspu bałkańskie- 
go, a dziś jeszcze bardziej ściślej stoimy. Po- 
wstałe w rossyjskiej opinii publicznej wzbu- 
rzenie wskutek zapowiedzi naszej nowej dć- 
marche w Konstantynopolu celem połaczenie 
bośniackiej sieci kolejowej z A ik się 
uspokoiło. Błędnem więc było rozpowszechnio- 
ne mniemanie, a wyszło ono z tego miejsca, 
z którego, z okazyi wspólnego postępowania 


Austro-Węgier z Rossyą, zarzucano, że my j$ech i to tylko wśród zmienionych okolicz- 
staramy się o uzyskanie korzyści polity agja: | 


handlowych i ekonomicznych w zachođtiisj 
części półwyspu bałkańskiego i w tym kie- 
runku żądamy od rządu rossyjskiego popar- 
cia. Tego nie mieliśmy wcale na myśli. Fa- 
ktycznie jesteśmy najbliższymi sąsiadami tych 
krajów, które pod względem ekonomicznym 
czeka rozwój; jeśli nasze koło interesów stoi 
na wysokości swego zadania, pragniemy tu 
sami przez się znależć należne nam miejsce. 
Chcieć ograniczyć naturalną konkurencyę 
przez monopol, byłoby przedsięwzięciem, któ- 
re od samego początku skazane byłoby 
na niepowodzenie. Dlatego nie wahaliśmy 
się oświadczyć, że każdą budowę nowej linii 
kolejowej powitamy z sympatyą, wychodzące 
z zapatrywania, że każda nowa kolej ozna- 
cza tam postęp pacyfikacyi i konsolidacyi 
tych ważnych prowineyj państwa oitomań- 
skiego. Jesteśmy zdania, że kwestya nowych 
kolei i połączenia ich z liniami krajów są- 
siednich, jest sprawą obchodzącą Tugcy$. Pra- 
ce około trasowania linii kolei sandżadzkiej 
zostały ukończone. Trzeba je tylko zbadać, 
aby można było przystąpić do sfinansowania 
tych przedsiębiorstw. 


Odnosimy się życzliwie do nowych ko- 
lei i jesteśmy przekonani, że poparcie ich 
budowy zarówno w interesie Austro-Węgier, 
jak Tureyi jest tylko kwestyą czasu. W spra- 
wie budowy kolei, łączącej południowy punkt 
końcowy naszej kolei dalimackiej przez Özar- 
nogórę w kierunku do Tureyi, spodziewamy 
się od rządu Czarnogóry przyjaznego poro- 
zumienia, odpowiadającego obustronnym po- 
trzebom. 

Spełnisjae ten w skutek zajść ostatnich 
miesięcy konieczny krok, nie opuszczamy je- 
dnak terenu traktatu berlińskiego. W osta- 
inich 30 latach przeprowadzono kilkakro- 
tnie — otwarcie lub cicho — ważne zmia- 
ny w postanowieniach tego traktatn. Ważne 
są obecnie cele, będące podstawą artykułu 
XIV. Bośnia i Horeegowina miały być po- 
wierzone silnemu mocćżrstwu, aby uśmierzyć 
niebezpieczną tam dla pokoju Wschodu anar- 
chię. Krótko mówiąc, szło o zaprowadzenie 
stałych stosunków i to przy pomocy mocar- 
stwa, które jest dość silne, aby wszelkie po- 
wstanie w zarodku stłumić. To były moty- 
wy, które skłoniły angielskich mężów stanu 
Beaconsfielda i Salisburyego do zapropono- 
wania w Berlinie poruczenia Austro- Wegrom 
mandatu okupacyjnego. Przez ten mandat 
ani bezpośrednio, ani pośrednio nie oznaczo- 
no ostatecznego terminu prawa zarządu Au- 
stro-Węgier; logicznie nie można go było 
oznaczyć, gdyż mandat ten miał właśnie 
stworzyć coś trwałego. 

Okupacya była środkiem, kładąc głó- 
wny wzgląd na administracyę przez okupu- 
jące państwo. 

Z pewnością było roztropnem umiar- 
kowaniem, żeśmy dopiero teraz, po 30 la- 


ności, podjęli się naturalnego ukształtowa- 
nia stosunków, stworzonych przez traktat 
berliński. Teraz stało się wprost koniecznem 
wyjaśnienie sytuacyi, abyśmy mogli prowa- 
dzić dalej kulturalną i ekonomiczną pracę 
przy wepóładziale ludności. Mój kolega bar. 
Burian przedłoży wys. Delegacyi wyjaśnie- 
nie, o ile istnieją korzystne dyspozycye do 
przeprowadzenia tego ważnego aktu. Było 
też konieczne, potrzebne stworzenie jasności 
w stosunku do Tarcyi tak ico do krajów okupo- 
wanych, jak eo do Sandżaku nowobazarskie- 
go. Clara pacta, boni amici! Nasze garni- 
zony spełniły swe zadanie w Sandżaku, my- 
śmy pomagali Tureyi do zachowania inte- 
gralności jej w tym kraju. Ale — jak po- 
wiedziałem — dłużej nie rmożna tego czy- 
nić. Musiało powstać pytanie, jakiby inny 
cel nasze garnizony tam mieć mogły, chyba, 
aby podtrzymać legendę o naszym marszu 
do morza Egejskiego. Jeśli &7is nasze woj- 
ska opuszczają Sandżak, to jest to faktycz- 
nem wyjaśnieniem, jak mało egoistyczne są 
cele naszej polityki oryentalnej; ten fakt 
może przekonać inne państwa balkańskie, 
że Monarchia Austro-węgierska nie dąży do 


żadnych zdobyczy terytoryalnych. Przez cof- 
niecie wojsk wprowadzamy jasność w sto- 
sunek Anstro-Węgier do innych mocarstw. 
Przekazana nam specyalna misya stania na 
straży wśród tej, z powoda narodowych i 
religijnych przeciwieństw, niebezpiecznej at- 
mosfery, nie była łatwa, ani przyjemna. 
Traktat berliński przyznał Monarchii 
w obec T[ureyi dwa interesy specyalne, wła- 
ściwie specyalne sytuacye: mandat nieogra- 
niczonego czasowo zarządu Bośnią i Herce- 
gowiną, oraz prawo trzymania w sandżaku 
nowobazarskim załogi, wykonywania pewnych 
administracyjnych czynności i posiadania na 
tem terytoryum dróg wojskowych i handlo- 
wych. W ciągu 30 -letnich bezustannych prae 
pełniła nasza administracyą zadanie, posta- 
wione jej przez okupacyę dwn prowincyj. 
Utrzymywała ona w tym dla pokoju tak nie- 
bezpiecznym punkcie przez trzy dziesiątki 
lat spokój i porządek, podniosła znacznie po- 
ziom kulturalny i ekonomiczny ludności, wy- 
chowała nowożytnie myślące pokolenie. 
Nadeszła obecnie chwila wysnucia kon- 
sekwencyi z tych wyników naszej admini- 
stracyjnej działalności, dania ludności współ- 
udziału w administracyi i wzięcia pod uwagę 
udzielenia obu prowineyom urządzeń konsty- 
tucyjnych, odpowiadających potrzebom, w po- 
staci Sejmu  bośniacko - hercegowińiskiego, 
którego główne atrybucye polegałyby na usta- 
nawianiu budżetu krajowego i kontroli ad- 
ministracyi krajowej. 
Z powodu zamieszania panującego w 
skutek prawno - państwowego stosunku obu 
prowineyj, a podsycanego z zewnątrz, należy 
jednak uważać za bardzo niebezpieczne wpro- 
wadzenie takiej nowości, póki nie usuniemy 
wszelkiej wątpliwości eo do pełnego zwierzch- 
nietwa nad terytoryum okupowanem. 
Dlatego zdecydowaliśmy się do oświad- 
ezenia w Konstantynopolu, że już me istnieja 
wszystkie warunki konwencyi z r. 1879 i 
widzimy się spowodowani do jej wypo- 
wiedzenia. Jak wiadomo, umowa ia miała 
przeważnie na celu ustalenie w pełnem po- 
rozumieniu z Porta przeprowadzenia art. XN V. 
traktatu berlińskiego w sprawie przysługują- 
cych nam praw w sandżaku nowobazarskim. 
Również wciągnięto w ówczesną umowę po- 
szczególne kwestye, których uregulowanie 
okazało się konieczne w obec przejścia ad- 
ministracyi bośnii i Hercegowiny do Austro- 
Węgier. 
Przez to wypowiedzenie zaznaczyliśmy, 
że w obec nowych stosunków w Turcyi je- 
steśmy skłonni do pozbycia się naszych praw 
odnośnie do załogi ete. w sandźakn, będąc 
przekonani, że odmłodzone państwo tureckie 
obecnie samo może zapewnić porządek i spo- 
kój w sandżaku. 
Tak samo, jak zmiana sytuacyi polity- 
cznej umożliwiła nam zrzeczenie się tych na- 
szych daleko idących praw w sandżaku, zmn- 
siła nas konieczność wprowadzenia urządzeń 
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Z żalem, zbliżyła się do dużego kantor- 
ka w styla Tudwika XHI., stojacego na krę- 
tyeh kolnmuach, z niezliczoną ilością szufla- 
dek, wykładanych hebanem ze złoconemi 
główkami zatniast kółek. Dotknęła sprężyny 
środkowej części, pomiędzy kolumienkami, 
która się otworzyła. 

— Sluchaj! A Piotr Savenay? 

Trud daremny. Miejsce 
A przytem, wolałabym... 

— Jakóba? 

— Ech! ech! 

— Pewnie, że od lata dość często go wi- 
dywałaś, aby go zdobyć... Nie mówiące już, że 
z mająlkowego punktu widzenia... Majatek 
pani Doriy jest całkiem pewny... Ziemia, 
renty... 

— Byłoby bardzo dobrze. 

Westchnęła. 

— Tymczasem... 

— Tak, sądzę, że trzeba poświęcić re- 
zerwę... 

I zdobywające się na krok stanowczy, 
pani Dange wyjęła z tajemnej skrytki szka- 
tułkę, a z niej duży banknot błękitny. Marta 
zaczęła się śmiać. Gdy pani Dangć zamykała 
skrytkę, mrucząc: 

— No, skończę rachunki z tym kuchci- 
kiem ! 

— Z delikatnością, mamo. 

I ze swego miejsca wyciągnęła rękę, 
zadzwoniła. 

— Daj. 
elegancko... 


zajęte... 


Wypłacasz, trzeba to zrobić 


Ukazała się panna służąca. Czuć było, 
że sobie drwi w ducha. 

— Płacimy! — rzekła Marta. — Po- 
wiesz, że jesteśmy bardzo niezadowolone. 

— Dobrze, panienko. 

Ale pod pełnym szacunku uśmiechem, 
panna Dangć odgadywała nieprzyjaźń. I to 
wrażenie było dla niej bardzo gorżkie. 

— Nareszcie! — rzekła. — Oto kredyt 
znowu otwarty! 

I dodała: 

— Zkądże to, mamo, wyciągnęłaś ? 

Pani Dangć spojrzała na nią, zdziwiona. 

— A zkądże chcesz ? 

Wyraz wesołości Marty nagle pierzchnął. 

— Naturalnie! — szepnęła. 

Obecność trzeciej osoby uniosła się po- 
nad niemi, a zarazem zacjężyła. 

— Zapomniałam o czynszu — rzekła 
pani Dangć — A przy tylu rachunkach.... 
A propos, on przyjdzie dziś wieczorem. 

Marta uśmiechnęła się z goryczą. 

— Dopilnować umieszczonego kapitału! 

— Jesteś niesprawiedliwa, Marto. Mo- 
żemy się uważać za szczęśliwe, że mamy pa- 
na Meyerlein, nie mogę zrobić inaczej. 

— Ba! dość na nas zarobił przy ure- 
gulowania naszych interesów. 

— Wiesz dobrze, że nie! — zaprote- 
stowała pani Dange z żywością. Gdyby nie 
był wspaniałomyślnie zajął się zlikwidowa- 
niem interesów twego ojca.... 

— Och! wspaniałomyślnie.... 

— Gdyby nie wykupił kilku akcyj, któ- 
re nam pozostały, nie uratowałybyśmy na- 
wet tego kapitaliku, z którego żyjemy.... 

Przekorna zmarszczka ukazała się na 
czole Marty. 

—.Nie dowierzam jego abnegacji. 

Pani Dangć się zamyśliła. Zkąd pocho- 
dziła ta niechęć, którą ze żdziwieniem wi- 
działa, jak się zrodziła i potężniała? Wspo- 
mnienia, które ją wiązały, które dziś jeszcze 
istniały, były łącznikiem'pomiędzy nią a ba- 
ronem tak dalekim, tak nie zawadzającym.... 
A z łagodnością i rodzajem melan- 
cholii : 

— Obecnie to już taki stary przyjaciel! 
Pomyśl tylko. Znamy się od lat piętnastu! 


— Bądź spokojna, mamo! Interes jego 
nie ustaje. Z baronem nigdy niema przedaw- 
nienia! 

— Jakiż miałby interes? 

— Och! to całkiem proste, mateczko.... 
Ponieważ ty pierwsza zaczęłaś o tem roz- 
MOWĘ... 

Zawahała się, zrobiła ruch jakby my- 
śląc: wszystko mi jedno! Trochę wcześniej 
czy trochę później trzeba będzie pomówić o 
tych rzeczach. A przytem, czyż matka mogia 
przypuszczać, że taka tajemnica, ponieważ od- 
dawna, zawsze była pogrzebana pomiędzy 
niemi — że ona, Marta, nie domyśliła się 
jej albo przynajmniej nie przeczula i nie cier- 
piała na tem?... Ozyż podobne było takie 
zaślepienie w rodzinnem, wspólnem życiu?.... 
I czy podobna, aby pani Dangć nie zauwa- 
żyła zmiany w uczuciach barona, nowego 
kierunku, jaki przybierały? W takim razie 
lepiej było otworzyć jej oczy, jakby nie była 
brutalną ta operacya i chwila żle wybrana. 

— A więc, interesem barona obecnie, 
jest przeniesienie. i 

— Wytłumacz się — rzekła pani Dan- 
gó, która nagle doznałą wrażenia, że ściany, 
światło, wszystko, zawirowało w około niej... 

— Wiem co mówię. Ponieważ ma tu 
być dziś wieczorem, przypatruj się, mamo. 
Wtedy zrozumiesz. 

Nagłe światło zrodziło się w duszy mą- 
tki... A jednocześnie fala goryczy Serce jej 
zalała: gniew, że niczego się nie domyślała, 
wstyd, że musi rumienić się przed córką, nie- 
określona zazdrość, która szybko się zmieni- 
ła w głuchy żal do zdrajcy.... Chciałaby pła- 
kać, usprawiedliwiać się, pytać... Skargi wy- 
biegały jej na usta..... Marta uprzedziła je 
wymownym ruchem: 

— Goście!... 

Obie jednocześnie zwróciły się do ga- 
leryi, którą się wchodziło. 

Wielki czas! szepnęła pani 


Dangć. 

Troska wewnętrzna w jednej chwili za- 
tarła się na ich obliczach uśmiechniętych, 
wdzięczących się... I obie połykały gorycz, 
w milezeniu, oddając się kłamliwemu biego- 
wi rzeczy światowych. 


— To ty, Zorżeto! — zawołała Marta 
zadowolona. 

— Trochę wcześniej, aby z tobą nieco 
pogawędzić. 

Pani Lanfray zbliżyła się, w fałdzistej 
u dołu a szczelnie przylegającej n góry sue 
kni z różowej krepy. Pani Dangć uścisnęła 
jej rękę, gdy przechodziła obok niej i poszla 
co prędzej do swego pokoju, odświeżyć oczy 
I nałożyć nieco różu na wybladłe policzki. 
— Pod bronią? — spytała Zorżeta. 
Marta uniosła sukni, w ukłonie. 

— Wszystkie żagle rozpięte ! 

— Proszę! Pod znakiem zwycięztwa.... 
— Ba! Trzeba myśleć o zarobienin na 
życie... Nie wszystkim wolno się wycofać Z 
obiegu... 

— Jak ja, nieprawdaż ? 

Zapewne. Jesteś zadziwiająca |.... 
Ach! masz szezęście! W dwudziestu pięciu 
latach niezależna, rozwiedziona, to znaczy 
prawie wdowa... 

Zorżeta usiłowała zrobić minę zasmu- 
cong, umilkła, jakby ciężko strapiona. Lecz 
spojrzenie jej nie miało w sobie nie z zapo- 
znanej kobiety. 

— Nie masz się czego uskarżać!... — 
dodała Marta. Człowiek bez żadnej wartości... 
Chcę mówić bez zalet, bo eo do wartościo- 
wych papierów, miał ich dość na szczęście... 
Masz bardzo ładną pensyjkę. 'Twoja babka 
wychowuje twojego bébé... 

— Ach! ja się nie skarżę... A pocóż, 
po doświadczeniu tego rodzajn.... 

— Qzegoż ci więcej potrzeba? Żyjesz 
w dostatku, młoda, ładna! I jesteś panią swo- 
jej woli!.. Możesz czekać... 

— A ty kochanie? to także twój por- 
bet... 

= Deal jine 

— No, ty? 

— Nie, zawsze to samo. Znasz zwykłą 
piosnkę.... 

— Pieniądze ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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konstytucyjnych w Bośnii do zajęcia się osta- 
tecznem wyjaśnieniem przynaleźności Bośnii 
i Hercegowiny i do skompeusowania ostate- 
cznego pozbycia się naszych z art. XXV. 
traktatu berlińskiego płynących praw w san- 
dżaku z formalną aneksy} dwu owych pro- 
wineyj. 

Ale my ja spełniiiśmy; mimo to wy- 
wołało to wiele zawiści i nieufności, na £o 
nadal nie chcemy się wystawiać. Ciągnęliśmy 
jak dwa ciężary naszej polityki wseliodniej 
ten niejasny prawno - państwowy stosunek 
dwu prowincyj do Turcyi i naszą pozycyę w 
sandżaku. Obecnie chcemy po ich usunięciu 
w stosunku do państwa ottomańskiego wejść 
w równą linię z innemi mocarstwami, wraz 
z niemi śledzić z życzliwością i przyjaźnią 
rozwój Turcyi i cieszyć się ciągłym rozwo: 
jem nowych rządów, słowem w naszej poli- 
tyce wschodniej chcemy dalej zajmować eu- 
ropejskie stanowisko i wszelkiemi siłami sta- 
rać się o utrzymanie zgody między mocar- 
stwami. Gdyby to jednak wbrew oczekiwa- 
niom na dłuższy czas nie udało się, musieli- 
byśmy — zmuszeni do tego — wrócić na 
nasze specyalne, austro- węgierskie stano- 
wisko. 

Jesteśmy pewni, że do naszych decy- 
zyj Tureya stosować będzie to samo znacze 
nie, jakie my im dajemy. Monarchia, która — 
jak to uznano — od lat wielu. uchodzi za 
jeden z filarów europejskiej polityki pokojo- 
wej, żąda, aby wobec nas nie występowamo 
z nieufnością. Przez ameksyę i opróżnienie 
sandżaku dążymy tylko do dwu bardzo blis- 
kich siebie celów ; ochrony naszych intere- 
sów i odwrócenie niebezpieczeństwa, byśmy 
nie zostali wciągnięci do spraw tureckich, a 
zarazem do poszanowania naszej polityki 
przyjaźni, życzliwości i ścisłego niemiesza- 
nia się. 

Mogę z zadowoleniem stwierdzić. że 
nasze stosunki do wszystkich mocarstw są naj- 
lepsze. 

Stojąc ściśle przy naszych sojusznikach, 
Niemczech i Włoszech, staramy się ciągłe o 
utrzymanie tak potrzebnego pokoju i równo- 
wagi europejskiej. Specyalnie eo do stosunku 
do Włoch, poparty lojalnie przaz mego wło- 
skiego kolegę, dalej starałem się usuwać po- 
wstające czasami zajścia, którym opinia pu- 
bliczna przypisuje zbyt wielką wagę, i utrzy- 
mać ścisłość naszego stosunku, który się cią- 
głe polepsza. Także i w tym roku miałem 
sposobność rozmówić się przyjaźnie z p. Tit- 
tonim, przyczem mogliśmy stwierdzić, że 
możemy z satysfakcyą spoglądać na osią- 
gnięte wyniki i z tego czerpać otuchę do 
pozostania przy naszej metodzie pełnego u- 
fności, łącznego postępowania. Istniejące już 
porozumienie z Włochami zostało odnośnie 
do Bałkanów w podobny sposób rozwinięte, 
jak porozumienie z Rossyą, tak, że mogę mó- 
wić o równem pojmowaniu przez te trzy mo- 
carstwa tamtejszej sytuacyi. 

Równocześnie utrzymujemy przyjazne 
stosunki z innemi mocarstwami. Podniosłem 
już, że wspólnie z Rossyą trwamy przy za- 
inaugurowanej szczęśliwie przed szeregiem 
lat polityce co do spraw bliskiego Wschodu. 
Zwłaszcza jesteśmy w tem zgodni z Rossrą, 
że mamy najżywszy interes w tem, aby kon- 
cert europejski utrzymać i wzmocnić, 

Także z Anglią i Francyą utrzymujemy 
najprzyjaźniejsze stosunki i szczerze staramy 
się postępować możliwie najzgodniej z temi 
mocarstwami. 

Traktowanie kwestyi marokkańskiej mo- 
że uchodzić za probierz pokojowego usposo- 
bienia gabinetów: także i w tej sprawie u- 
ważam za nasze zadanie usunąć ukazujące się 
tu jeszcze różnice i utrzymać niezamąconą 
zgodę mocarstw, podpisanych na akcie w Al- 
gesiras. 

Proklaimacya niezawisłości Bułgaryi, by- 
ła, jak wiadomo, bezpośrednio wywołana dy- 
plomatycznem zajściem w Konstantynopolu. 
Nie można nie innego powiedzieć, jak, że zmia- 
na ta odpowiada rzeczywistemu stanowisku, 
jakie Bułgarya, poparta życzliwością wszyst- 
kich mocarstw, oddawna uzyskać zdołała. Mo- 
narchia nasza zawsze % sympatyą śledziła 
stały rozwój Bułgaryi i dawała jej liczne do- 
wody życzliwości. Znosiliśmy się już z kilku 
gabinetami w sprawie uznania nowego stanu 
i przywrócenia normalnych i przyjaznych sto- 
sunków między Bułgaryą a Turcyą, co leży 
w interesie utrzymania pokoju na Bałkanach, 
który zawsze mamy przed oczyma, a e0 wy- 
daję mi się rzeczą bardzo pożądaną. 

Zamknięcie posiedzenia. 

Powyższe expose przyjęto hucznymi okla- 
skami. 

Następnie referent margr. Bac queh em 
zagaił dyskusyę generalną. 

Postanowiono rozpocząć ją dziś 0 godz. 
10 rano. 

Z Belegacyi węgierskiej. 

Członkowie Delegacyi węgierskiej byli 
wczoraj o godz. 2 po południu przyjęci na 
Zamku, ze zwykłym ceremoniałerm. 

Prezydent Delegacyi hr. Źiehy wy- 
stosował do Monarchy przemowę, w której 
wspomniał o wcieleniu Bośnii i Hercegowi- 
ny do Monarchii. Było ono potrzebne, ażeby 


nadać Bośnii i Hercegowinie autonomię kon- 
stytucyjną. Mowca wspomnisł też o poprze- 
dzikach Neij. Pana na Tronie węgierskim, 
którzy w dawnych czasach panowali nad ty- 
mi krajami. Nie leży wprawdzie — pewie- 
dział — w oaszym zakresie działania zajmo- 
wać się meritum tej kwestyi, ale ezuj+my i 
wiemy, jaka odpowiedzialność ciąży w danych 
warunkach na Delegacyach przy ustaleniu 
wspólnych wydatków. Z% tego powodn ze 
zwiększoną uwaga badać będziemy przedło- 
żenia Rządu wspólnego, przyczem mieć bę- 
dziemy przed oczyma powagę sytuacji, jako- 
też dobro i bezpieczeństwo Tronu i ojczy- 
zny. Spodziewam się, że nasze postanowienia 
będą zgodne z uchwałami Delegacyi austrya- 
ckiej Rady państwa, że naszo czynności bę- 
dą równoległe iże nie zamąci ich żadne nie- 
porozumienie. 

Mowca zakończył zapewnieniem wier- 
ności i lojalności. 

Najj. Pan wygłosił w odpowiedzi Mowę 
Tronową, tę samą, jaką powitał Delegacyę 
austryacką. 

Budżet wojskowy. 

Budżet wojskowy zawiera żądanie kre- 
dytu na 8,514.000 K., na podwyższenie płac 
oficerów, a 3,415.000 K. na polepszenie wiktu 
żołnierzy. 

Na rok bieżący domaga się Zarząd 
wojskowy kredytu dodatkowego na te cele 
w kwocie 2.,786.000 K. 

Dalej znajduja się żądanie kredytu w 
kwocie 15 milionów koron na dalsze zaku- 
pno armat polowych. 


Budapeszt. Według ogłoszonego ko- 
munikatu, po wczorajszych obradach komi- 
syjnych Delegacyi austryackiej, zebrali się 
słowiańscy delegaci, aby zająć stanowisko 
względem sprawy Bośnii i Hercegowiny. 
W głównych punktach stwierdzono zgodność 
w pojmowaniu sytuacyi. 


Na Bałkanie. 


Przyłączenie Bośnii i Ilereegowiny. 


Wezoraj przed południem odprawiono 
w katedrze w Serajewie nabożeństwo; w licz- 
nej asyslencyi duchowieństwa i w obecności 
szefa Rządu krajowego gen. Winsora i liez- 
nych dostojuików oraz publiczności. U szefa 
Rządu =jawiły się wczoraj liczne deputacye. 
między innemi deputacye wszystkich wyznań 
z wyrazaini podziękowania za aneksyę. 

W całym kraju odbywają się posiedze- 
nia nroczyste wszystkich stowarzyszeń wszyst- 
kich stronnietw i narodowości. Urzędy tele- 
graficzne nie są w stanie ekspedyować wszyst- 
kich depesz gratulacyjnych. Gen. Winsor wy- 
stosował do P. Ministra bar. Buriana tele- 
gram z prośbą, o zakomunikowanie Monar- 
sze uczuć wdzięczności i lojalności kraju za 
wcielenie do Monsrchii. 

Onegdaj w nocy przybyła do Budape- 
sztu deputaeya chorwackich organizacyj na- 
rodowych z Bośnii i Hercegowiny, pod prze- 
wodnictwem wiceburmistrza Serajewa dr. 
Mandića. Członkowie tej deputacyi opierają 
się na przekonaniu, że aneksya ma być kro- 
kiem przygotowawczym do połączenia Bośnii 
i Hercegowiny z Chorwacyą i Slawonią. 

Wczoraj po południu odbyło się w Bu- 
dapeszcie zebranie słowiańskich członków 
Delegacyi sustryackiej, oraz chorwackich 
członków Delegacyi węgierskiej, jakoteż człon- 
ków chorwackiej i serbskiej deputacyi, przy- 
byłej z Beśnii. 

Wedle doniesień z Rzymu, włoski mi- 
nister spraw zagranicznych Tittoni oświzd- 
czył ambasadorowi anstryackiemn, że Wło- 
chy nie będą sprzeciwiały się aneksyi Bośnii 
i Hercegowiny, jeżeli mocarstwa traktatu 
berlińskiego na nią się zgodzą. 

Organ wielkiego wezyra Jeni Gazeta 
krytykuje politykę Austro-Węgier, które ja- 
koby zerwały traktat berliński. Europa ma 
do wyboru: alho ten traktat zastąpić innym, 
albo też pozwolić poszczególnym narodom 
balkańskim, aby same zajęły się swym lo- 
sem. To ostatnie jednak doprowadzi do woj- 
ny na Bałkanach, a może i w Kuropie. Cy- 
towany organ nie wierzy, żeby Niemcy nie 
o intencyach Austro-Węgier nie były wie- 
działy, jak to twierdził ambasador niemiecki 
bar. Marschall. 

Petersburska półurzędowa Rossija pisze: 
Proklamowanie połączenia Bośnii i Hercego- 
winy z Austro-Węgrami, a z drugiej zaś 
strony ogłoszenie niezawisłości Bułgaryi, mie- 
szezą w sobie naruszenie postanowień trakta- 
tu berlińskiego. Nie można więe dzwiwić się, 
że mocarstwa podpisane na tym traktacie, 
żądają jego rewizyl. 

Rossija pisze dalej, że w osnowie tra- 
ktatu berlińskiego zawierają się postanowie- 
nia bardzo przykre dla Rossyi, a mimo to 
ona nie usiłowała ich zmienić, działalność 
swą opierała na konwencyi londyńskiej z r. 
1871, na podstawie której żadna zmiana umów 
międzynarodowych nie może być dokonana, 
jak tylko za wspólnem porozumieniem mo- 
carstw na umowach tych podpisanych. Ros- 
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sya jest więc obowiązana podnieść swój głos, 
jesli toś narnsza sferę legalną czynności po- 
litycznych traktatu berlińskiego, a także znie- 
nia sytuacyę prawnych stosunków międzyna- 
rodowych. Rossza, która przelała tyle krwi, 
aby półwysep Bałkański pobudzić do nowego 
Życia, mcże w przywróceniu państwa bułgar- 
skiego widzieć tylko pomyślne zakończenie 
sprawy historgcznej, uwieńczenie swych tru- 
dów. Oby ten ważny akt w życiu Bułgaryi, 
co do którego, czy zostanie uznany za legalny, 
jest kwestyą, nie wywołał na półwyspie Bał- 
kańskim nowych zawikłań. Najlepszem wyj- 
ściem z zamętu byłoby zwołanie międzynaro- 
dowej konferencyi, na której rozstrzygnięte 
zostałyby wszystkie dotychczasowe sporne 
kwestye na półwyspie Bałkańskim. Można 
przypuścić, że mocarstwa Żywią gorące Ży- 
czenie, aby interesy, które one swymi pod- 
pisami poparły, w drodze nowej konferencyi 
weszły na tory najlepsze, dały gwarancyę 
spokojnego rozwoju półwyspu Bałkańskiego. 

Także inne pisma rossyjskie atakują 
Austro-Węgry za aneksyę Bośnii i Herce- 
gowiny. Cała prasa przemawia za zwołaniem 
konfereneyi mocarstw i podnosi, że tylko 
takie mocarstwa, które nie żądają żadnej re- 
kompensaty, mogą rozstrzygać; na kongresie. 
Rossya również strzeżenie interesów Słowiań- 
szczyzny powinna postawić ponad żądanie ja- 
kiejś rekompensaty. 

Z Konstantynopola donoszą: Podczas 
onegdejszej Rady ministrów wielki wezyr zo- 
stał zewezwany do pałacu z powodu odby- 
wającej się manifestacyi. 

Onegdaj wieczorem odbyła się u wiel- 
kiego wezyra nadzwyczajna Rada ministrów, 
jak słychać, w sprawie Bośnii i Hercegowi- 
ny. Trwała ona do godz. 1 w nocy. Aajmo- 
wano się ułożeniem noty w odpowiedzi na 
notę austro - węgierską w sprawie Bośnii. 

Manifestacye tutejsze na rzecz Bośnii 
i Hercegowiny, a przeciw Austryi uważają 
za sztuczne, wywołane przez rozmaitych emi- 
saryuszy. W kołach tureckich krążą pogłoski, 
zupełnie niedające się skontrolować, że te 
demonstracye przeciw Austryi inseenizowane 
są ze strony Anglii i Rossyi. 


Niezawisłość Bułgaryi. 

Dziennik urzędowy w Konstantynopolu 
ogłasza dosłowne brzmienie depeszy króla 
Ferdynanda bułgarskiego do sułtana. Brzmi 
ena: 

Sire! Szczera lojalność i głęboki sza- 
cunek, który zawsze żywiłem dla osoby Wa- 
szej Cesarskiej Mości za życzliwość mi obja- 
wiamaą, nakłada na mnie obowiązek zawiado- 
mienia W. Ces. M., że nieodwołalne życzenie 
narodu bułgarskiego, aby raz na zawsze usu- 
nąć przyczyny, które dotychczas wywoływały 
podejrzenie i nieufność między państwem a 
władcą i przez to przeszkadzały wzmoenieniu 
stosunków przyjażni, skłoniło mnie do pod- 
dania się życzeniu narodu i ogłoszenia Buł- 
garyi zupełnie niezawisłą Naród bułgarski i 
ja jesteśmy głęboko przekonani, że Wasza 
Cesarska Mość zachowa nam swą życzliwość, 
uznając ten czyn narodu. Mogę zapewnić, że 
ja i mój naród w obee W. Ces. M. zacho- 
wamy głębokie uczucie wdzięczności, a w obec 
narodu tureckiego uczucia głębokiej sympatyi 
i szezerej przyjażni. 

Wielki wezyr odpowiedział na ten tele- 
gram depeszą, w której wyraził żdziwienie 
2z powodu naruszenia traktatu berlińskiego 
przez ten krok księcia i oświadczył, że rząd 
turecki poczyni kroki, aby wspólnie z mocar- 
stwaini, podpisanemi na traktacie berlińskim, 
strzedz swych praw. 

Cyrkularz Porty, dołączony do tych de- 
pesz, powiada, że Turcya mogłaby wprawdzie 
chwycić za oręż, celem obrony swych praw, 
ale z szacunku przed traktatem i nie chcąc 
zakłócić pokoju europejskiego, pragnie uni- 
knąć tej ewentualności i czekać na stanowi- 
sko mocarćtw. 

Z Sofii donoszą: Wypłata konstantyno- 
polskiemu bankowi wrześniowej, płatnej wczo- 
raj raty daniny za Rumelię Wschodnią została 
z polecenia bułgarskiego ministerstwa skarbu 
wstrzymana. 

Na granicy serbskiej i tureckiej panuje 
zupełny spokój. Nie widać żadnych ruchów 
wojskowych ani gromadzenia wojsk. Utwier- 
dza się przekonanie, że nie przyjdzie do za- 
wikłań, które mogłyby pociągnąć za sobą wy- 
buch wojny. 


Wojna, czy pokój? 


Nadzwyczajne wydanie, wychodzącej w 
Konstantynopolu Jeni Gazeta zamieszcza te- 
legram z Berlina z wiadomością, że tam o- 
czekują wojny. Wiadomość ta wywołała 
wielkie wrażenie. W rządowych kołach za- 
przeczają, jakoby istniały zamiary wojenne, 
jakkolwiek nie zaprzeczają, że gen. dywizyjny 
Zuber basza został wysłany jako komendant 
na granicę bulgarska i tam już przybył. 

Bardzo uspokajająco brzmi najświeższa 
depesza z Konstantynopola. Opiewa ona: Na 
podstawie pewnych wiadomości można twier- 
dzić, że wszystkie pogłoski dzienników o mo- 
bilizacyi armii tureckiej są zupełnie niepra- 
wdziwe. Rada ministrów, która obradowała 
w poniedziałek w nocy, powzięła uchwałę w 
sprawie częściowej mobilizacyi 1, 2 i 8 kor- 


pusu, ale uchwała ta nie otrzymała dotąd 
sankcyi i uchodzi za odroczoną. 


Stanowisko Anglii. 


Z Londynu telegrafują: Prezes ga- 
binetu Asquith w mowie swej podniósł, że 
zarówno aneksya przez Austro-Węgry Bośnii 
i Hercegowiny, jak proklamacya niezawisło- 
ści Bułgaryi, nie zmieniłyby nie w stanie 
materyalnym rzeczy, gdyby nie fakt, iż oba 
akty te naruszyły postanowienia traktatu 
berlińskiego. 

Sekretarz stanu spraw zagranicznych 
Grey w ciągu swej mowy zaznaczył, że 
Austro-Węgry ogłaszając aneksyę Bośnii i 
Hercegowiny nie postąpiły tak, jak naka- 
zywały postanowienia prawa międzynarodo- 
wego, lecz w sposób niepoprawny i nieod- 
powiadający regułom. 


Wzburzenie w Serbii. 


Powracając wczoraj po południu z ma- 
newrów wojsko było przez ludność burzli- 
wie witane. Wieczorem przeciągały tłumy 
manifestantów, wznosząc okrzyki na cześć 
króla, następcy tronu i armii, a przeciw 
Austryi. Przed pałacem królewskim zebrał 
się wielki tłum, który żądał pojawienia się 
króla. 

Wreszcie król i następca tronu poja- 
wili się na balkonie, entuzyastycznie akla- 
mowani. 

Król przemówił w następujące słowa: 
„Bracia! Jestem głęboko wzruszony owacyą. 
którąście mi zgotowali. Bądźcie przekonani, 
że ja i mój rząd jesteśmy świadomi swego 
obowiązku. Teraz proszę was, rozejdźcie się 
spokojnie*. s 

Tłum wzniósł okrzyki „Živio“, a gdy 
król cofnął się z balkonu, rozszedł się. 

Protest rządu serbskiego przeciw anek- 
syi Bośniii Hercegowiny, w którym na wypa- 
dek niemożliwości przywrócenia traktatu ber- 
lińskiego żąda się odpowiedniego wynagro- 
dzenia dla Serbii, wywołał w Belgradzie 
wielkie niezadowolenie, ponieważ widzą w 
tem tylko formalny protest. Wszoraj przed 
południem znaczniejsza grupa demonstran- 
tów usiłowała z tego powodu wtargnąć do 
gmachu ministerstwa spraw zagranicznych, 
została jednakże powstrzymana przez żan- 
darmeryę i straż ogniową. Zawezwano także 
batalion piechoty i wówczas dopiero demon- 
stranci cofnęli się. 

Samouprawa wywodzi, że nota rządu 
serbskiego nie mogła nikogo zadowolić, gdyż 
żądając wynagrodzenia, nie stawia żadnego 
Żądania w sprawie zgnębienia ludności serb- 
skiej w Bośnii i Hercegowinie. 

Wobec faktu, że nawet Samouprawa— 
a więc dziennik przyjażny rządowi — kryty- 
tykuje notę rządu serbskiego, zdaje się, że ta 
nota nikogo w Serbii nie zadowoliła i że 
wskutek tego stanowisko gabinetu Velimiro- 
wióa jest zachwiane. Decyzya atoli co do re- 
konstrukcyj cabine nastąpi dopiero po ze- 
braniu się Skupezyny. 

Wobec treści noty rządowej, uważają w 
Belgradzie akcyę zbrojną za wykluczoną. Na 
pokojowy ton tej noty wpłynęła może okoli- 
czność, że rząd angielski udzielił rządowi 
serbskiemu rady, aby w swym własnym in- 
teresie zachował umiarkowanie i odpowiednie 
stanowisko. 

Doniesienie dzienników węgierskich, ja- 
koby w Belgradzie znowu urządzono demon- 
stracye przeciw poselstwu austro-węgierskie- 
mu, jest nieprawdziwe. 


Różne wieści. 


Jak w Petersburgu głoszą, zapowiedzia- 
ne na wczoraj rozesłanie zaproszenia mo- 
carstw na kongres, na kilka dni odłożono. 

Do Narodnich Listów donoszą z Cetynii, 
że ks. Nikita wydał manifest z ubolewaniem 
z powodu aneksyi Bośnii. 

Tryesteński Independamt donosi, że Al- 
bania ogłosiła swą niezawisłość. Wieść ta 
jednak nie znalazła potwierdzenia. 

Depesza z Aten o zjednoczeniu Krety 
z Grecyą wywołała w Konstantynopolu wiel- 
kie wrażenie. W obawie, by Samos nie uczy- 
niła tego samego, wysłano tam okręty wo- 
jenne, a mianowicie odpłynął ze Smyrny je- 
den krążownik i 8 kontrtorpedowce. 

Ambasador turecki w Petersburgu wrę- 
czył zastępey Izwolskiego, Czarykowowi, ofi- 
cyalny protest turecki przeciw nowemu po- 
rządkowi na Bałkanach. 

Tureccy, ormiańscy i greccy kupcy w 
Konstantynopolu utworzyli syndykat celem 
bojkotowania towarów austryackich. Telegra- 
feznie zawiadomiono fabrykantów austrya- 
SARE aby zamówionych towarów nie wy- 
syal. s 

Manifestacye przed poselstwami w Kon- 
stantynopolu odbywały się także nocy one- 
gdajszej. 


Stanowisko mocarstw. 


GE) Z powodu ostatnich wypadków bał- 
kańskich najbardziej obrażoną i wzburzoną 
okazuje się dyplomacya angielska, najwięcej 
zaś ruchliwości dyplomatycznej widać w Pa- 


ryżu. Nadchodzące ztamtąd telegramy dono- 
szą o ciągłych naradach odbywających się 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Mini- 
ster Pichon i dyrektor urzędu spraw zagra- 
nicznych p. Louis konferują po kolei to z p. 
Izwolskim, to znowu z ambasadorem angiel- 
skim p. Bertie, z ambasadorem włoskim hr. 
Gallina, z ambasadorem austro-węgierskim 
hr. Khevenhiillerem, a wreszcie i ambasador 
turecki Naum zasięga bliższych informacyj 
od francuskich mężów stanu. Bez względu na 
dość zresztą wybitną różnicę uczuć i opinij, 
jakim dała wyraz prasa europejska na wia- 
domość o nowem ukształtowaniu się stosun- 
ków na Bałkanach, objawia się w kołach dy- 
plomatycznych zapatrywanie, iż do wojennych 
komplikacyj nie należy żadną miarą dopuścić 
i że mocarstwa powinny dołożyć starań, aby 
zapobiedz wybuchowi krwawych starć. 

Pokojowe pośrednictwo mocarstw uła- 
twione jest tem, iż nowe wypadki faktycznie 
nie wytwarzają nowego stanu rzeczy, ani pod 
względem politycznym, ani pod względem te- 
rytoryalnym. Gdy na kongresie berlińskim 
powierzono Austro-Węgrom mandat zajęcia 
i zarządzania Bośnią i Hercegowiną, nie okre- 
ślono wcale czasu trwania tego zajęcia, a hr. 
Andrassy wyraźnie zaznaczył, iż Austro- Wę- 
gry przyjmują ten mandat pod warunkiem 
nieograniczonego jego trwania. Nadto traktat 
berliński przyznał Austro-Węgrom prawo 
utrzymywania w sandżaku Nowego Bazaru 
załóg wojskowych, a wskutek tego działanie 
tego państwa mogło się rozciągać nawet po 
za okupowane kraje, po za Mitrowicę. Au- 
strya z tej swobody działania w kierunku 
ekspanzywnym nie korzystała, a z chwilą 
ogłoszenia aneksyi wycofuje swoje wojska z 
sandżaku nowo-bazarskiego, co jest niewątpli- 
wie dla Turcyi pewnego rodzaju zadośćuczy- 
nieniem i ustępstwem, które może złagodzić 
podrażnienie narodowych uczuć tureckiego 
ludu. 

Jeżeli szczególnie po wielkiej, pełnej 
świetnych owoców administracyjnej i kultu- 
ralnej pracy Austro-Węgier w okupowanych 
krajach, nikt nie mógł oczekiwać, iż kraje 
te będą kiedykolwiek zwrócone Turcyi, to 
także nikt się nie łudził, a przedewszyst- 
kiem nie łudziła się sama Turcya, iż Buł- 
garya zechce dobrowolnie uznać swój unor- 
mowany traktatem stosunek zależności od 
Turcyi; skoro mimo tego traktatu i za mil- 
czącą zgodą Tureyi sprawowała Bułgarya 
swoje rządy pod względem politycznym, ad- 
ministracyjnym i wojskowym zupełnie samo- 
dzielnie, skoro nominalnie od Turcyi zale- 
żna, była faktycznie także w stosunkach mię- 
dzynarodowych uznana państwem niezawi- 
słem. W tym stanie rzeczy mogłoby chyba 
Turcyi chodzić już tylko o pozory, o fikcyę 
zwierzchniczej władzy, bo istotę tej władzy 
już dawno utraciła. 

Istniały przeto już oddawna faktyczne 
stosunki, niezgodne z postanowieniami tra- 
ktatu berlińskiego. Tego faktycznego stanu 
rzeczy mocarstwa europejskie nigdy nie kwe 
styonowały, owszem milcząco go uznawały i 
nie widziały w nim naruszenia europejskiej 
równowagi. Stan wytworzony popędem poli- 
tycznego i historycznego rozwoju, okazał się 
silniejszym od traktatów i uchwał między- 
narodowych konferencyj. 

Z tego też stanowiska ocenia Lautier 
w igarze obecną sytuacyę. Odrzuca on 
wszelkie sentymenty, a staje na gruncie po- 
lityki faktów. Zdaniem jego ani aneksya Bo- 
śmii, ami deklaracya niezawisłości Bułgaryi 
nie zmieniły istotnie dotychczasowego stanu. 
Nie były one wprawdzie przewidziane w tra- 
ktacie berlińskim, ale wypadki dawno je 
przygotowały. Turcya za swoje urojone pa- 
nowanie w Bośnii otrzymuje materyalnie 
cenne i bezpieczne posiadanie Sandżaku no- 
wo-bazarskiego. Bułgarya politycznie i kul- 
turalnie rozwinęła się tak wybitnie, iż swo- 
jej faktycznej samodzielności zrzec się nie 
może. Młoda Turcya popełniłaby wielki 
błąd, gdyby swoją przyszłość chciała nara- 
żać na niebezpieczeństwo z powodu czysto 
teoretycznego panowania nad Bułgaryą. 

Tę samą myśl rozwija w Corriere della 
Sera znakomity publicysta prof. Torre, oso- 
bisty przyjaciel ministra Tittoniego. Zaznacza 
on, iż tylko silna wola wielkich mocarstw 
może przytłumić pożar na Bałkanach i zapo- 
biedz wielkiej wojnie. Czy taką wolą — za- 
pytuje Torre — przejęte są wszystkie mo- 
carstwa? Mamy powód do przypuszczenia — 
pisze on dalej — iż w obecnej chwili nie ma 
mocarstwa, któreby chciało samo przez się 
trudne położenie jeszcze bardziej skompliko- 
wać. Można teoretycznie mówić o naruszeniu 
traktatu berlińskiego, ale nie ulega wątpli- 
wości, iż faktyczne stosunki w niczem się 
nie zmieniły. Ani aneksya Bośnii, ani nieza- 
wisłość Bułgaryi nie przynoszą Turcyi ani 
politycznej ani terytoryalnej straty. Ze wzglę- 
du na faktyczne położenie oba wypadki mają 
mniejsze znaczenie, właściwego znaczenia na- 
bierają one ze stanowiska prawa międzyna- 
rodowego i stosunków europejskich. Tak więe 
rozwiązanie zawikłanego problematu należy 
do mocarstw. Ich zadaniem jest przedewszyst- 
kiem powstrzymać Tureyę od wojny. Jeśli się 
to uda, nastąpi po okresie zaniepokojenia pau- 
za, podczas której można będzie konferować 


à 


i umożliwić pokojowe załatwienie sprawy, ma- 
jącej wybitnie międzynarodowy charakter. 

Co do dalszego traktowania tej sprawy 
ze stanowiska międzynarodowego, przypomina 
Frankf. Ztg. precedens z r. 1870. Wówczas 
Rossya, korzystając z tego, iż Francya wsku- 
tek wojny z Niemcami pozbawiona była swo- 
body akcyi, naruszyła traktat paryski z r. 
1856, wyzwalając się jednostronnie z posta- 
nowień tego traktatu odnośnie do okrętów 
na Morzu Czarnem. Postanowienia te zabra- 
niały Rossyi wystawiania na Morzu Czarnem 
floty wojennej, któraby mogła być niebezpie- 
czną dla Turcyi. Ks. Bismarck nie podniósł 
opozycyi przeciw złamaniu traktatu ze strony 
Rossyi, natomiast zaś Anglia zażądała zwo- 
łania w tej sprawie konferencyi, która rze- 
czywiście zebrała się w r. 1871 w Londynie 
i stosownie do życzeń Rossyi uchyliła posta- 
nowienia traktatu paryskiego. Podobnie mo- 
żnaby postąpić i teraz, a gdyby Rossya wy- 
stąpiła jeszeze z własnemi pretensyami ze 
względu na ostatnie wypadki bałkańskie, mo- 
głyby i one być omówione na konferencyi. 
Szłoby tu zapewne o Dardanele. Traktaty pa- 
ryski i berliński zakazują przejazdu rossyj- 
skich okrętów wojennych przez Dardanele, 
ale postanowienie to faktycznie Rossya już 
niejednokrotnie naruszyła. Być| może, że obe- 
enie mocarstwa nie miałyby nie przeciw te- 
mu, gdyby zakaz ten został zniesiony, natu- 
ralnie pod warunkiem, aby okrętom wojen- 
nym wszystkich innych mocarstw przejazd 
również był dozwolony. 

Wogóle dla wszelkiego rodzaju kompen- 
sat przedstawia konferencya europejska naj- 
dogodniejsze pole. Dla tego też myśl zwoła- 
nia takiej konferencyi zdaje się być dziś po- 
pularną w kołach dyplomatycznych. Ale z 
drugiej strony nie można zapominać, iż wła- 
śnie w kwestyi kompensat tkwi niebezpie- 
czeństwo ewentualnej konfereneyi. Ządania 
kompensat nie utrzymają się w granicach, 
wskazanych zakresem stosunków i wypadków 
bałkańskich i uwydatnią, a może i zaostrzą 
w wielu kierunkach sprzeczność interesów i 
dążeń poszczególnych państw. Wskutek tego 
konferencya zainicyowana w eelach pokojo- 
wych, mogłaby się stać źródłem nowych 
nieporozumień i sporów. Nie dziwilibyśmy 
się też, gdyby niektóre państwa objawiły pe- 
wną ostrożność i wstrzemiężliwość wobec 
projektu zwołania konferencyi międzynarodo- 
wej i zażądały przedewszystkiem dokładnego 
określenia jej celu, zadania i programu. 

Na podstawie codziennych telegraficz- 
nych sprawozdań, przedstawiających zapa- 
trywania kół politycznych w poszczególnych 
stolicach europejskich, można sobie wyrobić 
przekonanie, iż niebezpieczeństwo wojenne 
istotnie powstałoby wtedy, gdyby w Bułga- 
ryi objawiły się w konkretnej formie dążno- 
ści zaborcze w kierunku Macedonii lub gdy- 
by Grecya chciała faktycznie wyzyskać obe- 
cną sytuacyę w celu stanowczego uregulo- 
wania kwestyi kreteńskiej. Z tego względu 
ostatnie wiadomości z Grecyi mogą budzić 
pewne zaniepokojenie. Twierdzenie też, wv- 
chodzące z kół tureckich, iż w razie wojny 
z Bułgaryą wszystkie państwa bałkańskie 
staną po stronie Turcyi, jako sprzymierzeń- 
cy, nie wydaje się być trafnem. Pominąwszy 
już Grecyę, której chodziłoby o Kretę, mo- 
żna stwierdzić, iż Rumunia zachowa zupełną 
neutralność, a Serbia, mimo wojowniczych 
manifestacyj, wewnętrznie jest rozstrojona i 
posiada armię do operacyj wojennych nie- 
zdolną. Tak przeto na wypadek wojny mu- 
siałahy Turcya oprzeć się o własne siły i 
miałaby do czynienia z bitną, dobrze wyćwi- 
czoną i patryotycznym zapałem podnieconą 
armią bułgarską. 

Nie ulega więc wątpliwości, iż ze stro- 
ny mocarstw nie dozna Turcya zachęty do 
wojny. Stanowisko mocarstw określiła zre- 
sztą wczorajsza Mowa Tronowa do Delegacyi 
austryackiej. Najj. Pan stwierdziwszy, iż po- 
lityka Austro-Węgier nie dąży do zdobyczy 
terytoryalnych poza obeeny stan posiadania, 
dodał: „Mocarstwa, przejęte wyłącznie poko- 
jowymi zamiarani, starają się trudności, od 
których ogólna sytuacya europejska nie jest 
jeszcze wolna, złagodzić i usunąć na podsta- 
wie wzajemnego porozumienia“. 

Słowa powyższe określają dobitnie cele 
i zadania dyplomacyi europejskiej w obecnej 
chwili. 


KRONIKA. 


Lmów, 8 października. 


— Kalendarz. 
Sobota (10 października): 
Franciszka Borg. — Tomiła, — Kały- 


strata, 


Wschód słońca o godzinie 5:41 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:38 po południu. 


— Nabożeństwo jubileuszowe z po- 
wodu pięćdziesięciolecia kapłaństwa Ojca św. 
Piusa X., odbędzie się w archikatedrze łaciń- 


dziernika b. r. w następującym porządku ka- 
żdego dnia: O godzinie 6 rano kazanie, po- 
czem uroczysta prymieya z wystawieniem N. 
Sakramentu. 0 godzinie pół do 7 wieczorem 
nieszpory, poczem kazanie. W niedzielę dnia 
18 b. m. o godzinie 7 rano wotywa z Komu- 
nią wspólną; o godzinie pół do 10 Suma ce- 
lebrowana przez ks. Arcybiskupa Bilczewskie- 
go z kazaniem, które wygłosi Najprzew. ks. 
Arcybiskup Teodorowicz. 

Dnia 18 października w salach Filhar- 
monii Akademia Jubileuszowa ku czci Ojca św. 
Piusa X. 

— Z lwowskiej Rady miejskiej. 
Otwierając wczorajsze posiedzenie, zaprosił pre- 
zydent miasta p. Ciuchciński Radę do wzię- 
cia udziału w obcehodzie 50-letniego jubileuszu 
kapłańskiego Ojca św., poczem podał do wia- 
domości, że popis miejskiej straży pożarnej od- 
będzie się w sobotę o godzinie 9 przed połu- 
dniem. 

Z kolei zabrał głos r. Blumenfeld i 
imieniem komisyi anticholerycznej dla III. dziel- 
nicy domagał się bezzwłocznego oczyszczenia i 
uporządkowania całego szeregu ulie i placów 
w tej dzielnicy. Następnie zwrócił się mowca 
do prezydyum miasta z prośbą o poczynienie 
odpowiednich starań w Ministerstwie handlu, 
celem przywrócenia na dworeu kolejowym „Pod- 
zamcze” zwiniętego urzędu eraryalnego. 

R. Soupper żalił się w interpelacji, 
zwróconej do prezydenta miasta, iż za mało 
bywa wydawanych koncesyj kominiarskich, 
niektóre zaś z nich nie zostały nawet po śmier- 
ci ich właścicieli na nowo nadane. 

Po dokonaniu wyboru komisyi dla budo- 
wy kanałów i powzięciu drugiej uchwały w 
sprawie zmiany statutu gminy miasta Lwowa, 
odmówiła Rada prośbie p. E. Kopaczyńskiego, 
aby mu pozwolono w nowobudującym się domu 
przy ul. 29 Listopada urządzić podwórze mniej- 
sze, aniżeli pozwala na to ustawa. 

Również odrzuciła Rada rekurs p. Richt- 
manna wniesiony przeciw uchwale Rady, że 
ulica na parcelowanych przez p. Richtmanna 
gruntach między ul. Szymonowiezów i ul. Grun- 
waldzką ma mieć szerokości 16 metrów. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Rada przyznać na restauracyę katedry ormiań- 
skiej subwencyę w kwocie 100.000 kor., płat- 
nych w 10 ratach rocznych po 10.000 kor., w 
zamian za co arcybiskupstwo ormiańskie ma 
z kamienicy przy ul. Krakowskiej odstąpić bez- 
płatnie gminie m. Lwowa na rozszerzenie ulicy 
16 sążni kwadratowych. 

Ponieważ w czasie dyskusyi nad dalszą 
sprawą: nowelą do ustawy wodociągowej, refe- 
rowaną przez r. Schneidra, okazał się brak 
kompletu, wiceprezydent miasta p. Epler, 
który w międzyczasie objął przewodnictwo w 
obradach, zamknął posiedzenie. 

— Jubileusz gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie. Komitet uprasza ucze- 
stników obchodu, by po nabożeństwie w kate- 
drze rozeszli się i dopiero przed godziną 11 
zechcieli się zgromadzić w sali „Sokoła-Macie- 
rzy“ przy ulicy Zimorowicza. 

— Aresztowanie szpiega. Starszy ko- 
misarz policyi dr. Reinlander aresztował one- 
gdaj Jarosława Monczałowskiego, liczącego lat 
24, praktykanta w jednym z banków ruskich, 
zamieszkałego przy ulicy Dąbrowskiego l. 4. 
Podczas rewizyi przeprowadzonej w jego mie- 
szkaniu, znaleziono ręczną mapę części Galicji 
z uwidocznionemi na niej fortyfikacyami, wraz 
z dość dokładnym ich opisem. Monczałowskie- 
go, który już częściowo przyznał się do winy, 
odstawiono do sądu karnego. 

— Trzęsienie ziemi, które objęło całą 
wschodnią połać naszego kraju, wywołało silne 
zaniepokojenie, zwłaszcza wśród wiejskiej lu- 
dności. Obowiązkiem czynników powołanych: 
dworu, kościoła i szkoły, jest prostować bre- 
dnie, rozsiewane przez „domorosłych proroków“ 
i wyjaśniać ludowi przyczyny trzęsienia ziemi. 

Z prowineyi nadchodzą ciągle jeszcze in- 
formacye o niezwykłem w naszym kraju zjawi- 
sku w nocy z 6 na 7 b. m. Wszędzie objawiło 
się ono w ten sam sposób i mniej więcej trwało 
równie długo. 

Z Horodenki piszą nam: 

W nocy z 6 na 7 o godz. 11 minut 25 
było tutaj dość silne trzęsienie ziemi. Były trzy 
wstrząśnienia, bezpośrednio po sobie następujące. 
Całe trzęsienie trwało około 2 minuty, Wszyscy 
mieszkańcy je odczuli; ci, co już spali, ze Snu 
się zbudzili. Wiązania domów trzeszezały a sprzę- 
ty wszystkie w pokojach gwałtownie się poru- 
szały. Ludzie, a zwłaszcza kobiety popadły w 
formalną panikę. Miarą siły tego trzęsienia mo- 
głoby być to, że kamienie w tak zwane łatry 
na drodze wolno poskładane się rozsunęły. 

Ciekawe szczegóły przynosi nam list z 
Kamionki strumiłowej: 

Dnia 6 b. m. o godzinie 10:50 w nocy, 
następnie o godz. 12 w nocy i około godz. 1 
po północy obserwowałem może rzadkie w Ga- 
lieyi zjawisko trzęsienia ziemi. 

Mieszkam na piętrze fundamentalnie mu- 
rowanego budynku (0 murach grubości 2 i pół 
cegły na piętrze), którego Ściany nie oscylują 
nawet podczas przejazdu najcięższych bryk i 
stwierdzam, że wszystkie trzy fazy zjawiska miały 
miejsce wśród absolutnej ciszy w powietrzu i 
na sąsiednim domowi gościńcu — przy zupeł- 


skiej w dniach od 10 (włącznie) do 18 paź- lnie wypogodzonem niebie, 


Siedząc przy stole, poczułem nagle drże- 
nie stołu, a w pokoju i sieniach odezwał się 
tnrkot jakoby od toczonych po podłodze beczek. 
Zdziwiony rozglądnąłem się, gdy w tem turkot 
ten chwilowy powtórzył się z dłuższem trwa- 
niem, nabierając intenzywności, przyczem zau- 
ważyłem, że uderzenia następowały rytmicznie, 
a były do tego stopnia silne, iż lustro wiszące 
na ścianie, ciężkie i wielkie, zaczęło się poru- 
szać i tłuc o ścianę, lampa zaś stojąca na try- 
mutce drgała, przyczem nafta w rezerwoarze 
silnie została poruszoną i t. p. Najsilniejsze 
oscylacye były wzdłuż ścian, słabsze na środku 
pokoju. Nawet wielkie przedmioty, jak szafy, 
drgały, co poznać można było najwidoczniej po 
poruszaniu się umieszczonych na nich pudłach 
ete. Ruch ziemi był falujący, Go sprawdzić mo- 
¿na było po poruszaniu się nafty w rezerwoa- 
rze, a całe zjawisko, które rozpoczęło się o go- 
dzinie 10:50, trwało niespełna pół minuty. Dru- 
gie poruszenie, które nastąpiło o godz. 11:80 
było nieco słabsze, trzecie zaś około godz. 1 
po północy. Nadsłuchując dobrze, zauważyłem 
przedewszystkiem oddalony huk, idący od strony 
południowej, który przybierał na sile, a następ- 
nie decrescendo oddalił się w kierunku półno- 
enym. Wrażenie było takie, jakoby przejechała 
lokomotywa obok domu. Hukowi towarzyszyło 
drżenie podłogi i poruszanie się obrazów ete. 
w pokoju. Trwało to około 10 sekund. O tem 
donoszę dla zużytkowania, a dodaję, że oprócz 
mnie, także wiele innych osób w Kamionce zro- 
biło analogiczne spostrzeżenia o tym objawie. 

Na Politechnice lwowskiej pracują nie- 
strudzenie prof, dr. Laska i dr. Ernst nad zu- 
żytkowaniem i opracowaniem materyału, do- 
starczonego przez ostatnie trzęsienie, zgadzając 
się, że przyczyny jego były natury tektonicznej, 
Według informacji, udzielonej dziennikom przez 
dr. Laskę, trzęsienie to powstało skutkiem ru- 
chu t. zw. płyty podolskiej, która opada od 
Skandynawii ku niżowi podolskiemu. Ruch ten 
powstał skutkiem minimum ciśnienia atmosfe- 
rycznego nad płytą podolską, które miało miej- 
see w dniu 5 b. m. Jak wykazały najnowsze 
badania seismograficzne, przedstawione na kon- 
gresie matematyków w Rzymie, który odbył 
się w kwietniu b. r., pod wpływem zmian ci- 
śnienia atmosferycznego skorupa ziemska ulega 
ruchom do 17 em. Ruch ten jest nieustanny, 
gdyż nigdy ciśnienie barometryczne nie jest je- 
dnakowe na całym większym obszarze skorupy 
ziemi. Drobne zmiany ciśnienia powodują nie- 
znaczne ruchy skorupy, nie dające się wcale 
odczuć, które jednak seismografy odczuwają i 
notują z cała dokładnością. Gwałtowne jednak 
zmiany ciśnienia mogą być przyczyną ruchu 
znacznie większego, który jako małe trzęsienie 
ziemi możemy odczuwać. I to właśnie było 
przyczyną ostatniego trzęsienia w Galieyi. 

— Filia miejskiego Zakładu wyzdro- 
wieńców i nieuleczalnyeh. Wczoraj w po- 
łudnie odbyło się poświęcenie i otwarcie filii 
miejskiego Zakładu dla wyzdrowieńców i nie- 
uleczalnych przy ul. Zborowskiej 1. 1. 

W uroczystości tej wzięli udział prezy- 
dent miasta Ciuchciński, wiceprezydent Eppler, 
protomedyk radca Dworu dr. Merunowicz, człon- 
kowie komisyi dobroczynności miejskiej z dr. 
Lisiewiczem na cze e, dr. Festenburg, prezes 
Izby lekarskiej, dr. Pisek, prezes Towarzystwa 
lekarskiego, oraz grono wyższych urzędników 
magistratu z dyr. Lukasem na czele. 

Do zaproszonych gości przemówił naj- 
pierw przewodniczący komisyi r. dr. Lisiewicz, 
wyrażając radość, że komisya może oddać no- 
wą filię na pożytek chorych. W ciągu 40 lat 
swej autonomii miasto nasze było tylko raz w 
tem szezęśliwem położeniu, że znalazł się hoj- 
ny ofiarodawca, $. p. Biliński, który stworzył 
dla miasta wiekopomne dzieło. Miasto nie 
szczędzi środków dla ulżenia nędzy nieszczę- 
śliwych i działa w miarę sił swoich. Dziś nowa 
Rada m. rozpoczęła kadencyę swą dziełem wiel- 
kiem, które oby wyszło na pożytek chorych i 
było Świadectwem, że gmina pamięta o nie- 
szczęśliwych. 

Z kolei przemówił prezydent Ciuchciński, 
a odbierając imieniem miasta gmach ten w za- 
rząd, zapewnił, że miasto nie cofnie się nigdy 
przed żadną ofiarą, aby ulżyć nędzy opuszczo- 
nym, a nieszczęśliwym chorym, 

Po akcie poświęcenia przemówił bardzo 
serdecznie ks. prałat Lenkiewicz, oddając za- 
konnicom opiekę nad chorymi. 

Następnie odbyło się skromne śniądanie, 
w czasie którego przemawiali dr. Pisek, pre- 
zydent Oiuchciński, ks. prałat dr. Lenkiewicz, 
protomedyk radca Dworu dr. Merunowicz, dr. 
Lisiewiez i inni. 

Zakład, jak już swego czasu donieśliśmy, 
obliczony na razie na 50 chorych. Adaptowa- 
no na ten cel kilka sal, które przedstawiają 
się bardzo schludnie. Budynek jest obszerny, 
to też z czasem będzie można zakład rozsze- 
rzyć i zapobiedz chronieznemu przepełnieniu w 
miejskim Zakładzie nieuleczalnych przy ul. Bi- 
lińskich. 

Kierownikiem lekarskim nowej filii jest 
dr. Kazimierz Kruszyński. 


— Nowy przyrząd do opalania mie- 
szkań ropą. W chwili, kiedy szerokie zainte- 
resowanie budzi nowo wynaleziony przyrząd 
do opalania mieszkań ropą p. Zimy i Sp., a 
który przez powagę fachową w osobie p. Zało- 
zieckiego został uznany jako dobry i użyteczny, 


` 


w tej chwili dawiadujemy się o drugim nowo- 
wynalezionym przyrządzie pomysłu p: Domi- 
szewskiego, który pod względem udoskonalenia 
ma tę zaletę, że spala ropę odbenzynowa- 
ną, a tem samem usuwa możliwość eksplo- 
xyi, następnie dokładnie spala gazy, przez co 
nie zanieczyszcza kanałów pieca, wreszcie do- 
wolnie reguluje palenie, to znaczy, że ogień 
można podsycać i podtrzymywać bez przerwy, 
lub każdej chwili ugasić. 

Przyrząd już zgłoszony do opatentowania, 
a przyspieszeniem tegoż zajmuje się poseł dr. 
Battaglia. Próby z tym przyrządem odbędą się 
niebawem. 


— Stowarzyszenie »Praey kobiet« 
we Lwowie (pl. Smolki 1. 5), przyjmuje wszel- 
ką bieliznę do szycia, damską, męską i dzie- 
cinną po umiarkowanych cenach. 

— (zyja własność ? Mnóstwo skradzio- 
nych swego czasu rzeczy jest do odebrania w 
III. Sekcyi Sądu powiatowego we Lwowie. Są 
tam laski, parasole, scyzoryki, ubrania damskie 
i męskie, lornetki, książki, sakiewki, kolezyki, 
łańcuszki i dewizki do zegarków, bielizna roz- 
maita, lusterka, skóra na buty, kawały mosią- 
dzu i żelaza, worki z węglem, uprząż na ko- 
nie, łyżki, noże, kołdry, trzewiki, szezotki, ko- 
sze, i t. d. Nieznani właściciele tych skradzio- 
nych im kiedyś rzeczy winni się zgłosić po 
nie przed upływem roku, gdyż po tym termi- 
nie będą one w drodze licytacyi sprzedane, a 
pieniądze będą oddane skarbowi Państwa. 

— Ślub. Onegdaj zawarty został w Kra- 
kowie związek małżeński pomiędzy panną 
Anną Larischówną, córką Adryana i Ludwiki 
z Broel-Platerów baronostwa Larischów, wła- 
ścicieli Bulowie w Galieyi, z p. Witoldem Śla- 
skim, synem ś. p. Kazimierza i Heleny z Grae- 
vów Ślaskich, właścicieli Orłowa, w Prusach 
zachodnich. 


— Na opłatę szkolną. Michał Win- 
nicki, syn Jędrzeja Winnickiego emer. woźne- 
go, nie mającego, prócz skromnej pensyi eme- 
rytalnej żadnych innych środków, uczęszeza do 
gimnazyum Franciszka Józefa do klasy III., 
ale obecnie nie ma z czego złożyć opłaty szkol- 
nej, Uczniem jest dobrym, jednak dla choroby 
oczu nie mógł poczynić takich postępów, aby 
uzyskał uwolnienie od opłaty, którą najdalej 
do 15 b. m. uiścić należy. W przeciwnym 
razie grozi chłopcu utrata roku! Stroskany oj- 
ciec udaje się za naszem pośrednictwem do serce 
miłosiernych, by mu dopomódz chciały w tej 
ciężkiej potrzebie. Łaskawe datki przyjmuje Ad- 
ministracya nasza. 


— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się wczo- 
raj rozprawa karna przeciw dwom czeladni- 
kom rzeźnickim, Franciszkowi i Jakóbowi Gó- 
ralewiczom, 0 zbrodnię morderstwa, popełnio- 
nego tem, że w nocy z 7 na 8 czerwca b. r. 
zamordowali we Lwowie w ul. Kazimierzow- 
skiej zarobnika Józefa Łuezkę false Góralewi- 
cza, ugodziwszy go nożem w okolicę serca. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał, 
na podstawie werdyktu sądu przysięgłych, któ- 
rzy zaprzeczyli pytanie w kierunku morder- 
stwa, zatwierdzając natomiast pytanie w kie- 
runku zabójstwa, skazał Franciszka Góralewi- 
cza na 2t roku ciężkiego więzienia obostrzo- 
nego postem i ciemnicą, a Jakóba Góralewi- 
cza na jeden miesiąc więzienia. 


A Zgubiono: sznurek korali, wartości 
80 kor. 


A Kronika policyjna. Do mieszkania 
kupca Jakóba Nadla przy drodze Lubieńskiej 
l. 7 dostał się wczoraj w nocy złodzieji skradł 
kilkanaście ubrań, wartości przeszło 300 k. 

Ze schodów realności przy ul. Sienkiewi- 
cza l. 5 skradziono wczoraj 28 sztuk mosię- 
żnych drutów. 

Za kradzież rozmaitych przedmiotów na 
szkodę swych byłych służbodawców aresztowa- 
ła wczoraj policya służącą Annę Kempową. 

4 Zmarli we Lwowie: Ludwika Kry- 
kiewiczowa, matka p. Michaliny Michalskiej, 
wdowy po prezydencie m. Lwowa, w 87 roku 
życia, 

W Wadowicach, Paweł Kłębkowski, we- 
teran z r. 1868, w 90 r. życia. 

W Krakowie, Wincenty Bieroński, nau- 
czyciel szkoły im. Dietla w Krakowie. 


— Świętokradztwo. W nocy z wtorku 
na środę włamali się złodzieje do kościoła św. 
Piotra w Pradze i skradli wszystkie cenne 
rrzedmioty. Szkoda jest bardzo znaczna. 


— Zwrot krożańskiego kościoła. We 
wtorek w Krożach dokonano zwrotu kościoła, 
zabranego za czasów gubernatora Klingenberga 
i generał-gubernatora Orżewskiego. Aktu zwro- 
tu dokonał wiee-gubernator Griaziew w obe- 
cności przedstawicieli duchowieństwa katoli- 
ckiego i władz cywilnych. W odzyskanym ko- 
ściele pierwsi spowiedź odbyli i do Komunii 
św. przystąpili wszyscy uczestnicy procesu kro- 
żańskiego, zarówno świadkowie pamiętnego zaj- 
ścia, jak i oskarżeni o rzekomy opór, w pro- 
cesie przez sąd uniewinnieni. Uroczystość ode- 
brania świątyni Pańskiej miała niezmiernie 
rzewny a podniosły nastrój, 


Notatki literacko-artystyczne, 


Z muzyki. (Z gościny Didura). 

W ktrótkim stosunkowo odstępie czasu 
wystawiono powtórnie „Cyganeryę*, w której 
partya podjęta przez p. Didura jest drugopla- 
nową. Łobuzowski Collin po za rzewną piosen- 
ką „do płaszcza* w akcie ostatnim, niema nie 
więcej do popisu. Jako jeden z reprezentantów 
„łacińskiej dzielnicy“ bierze wprawdzie we 
wszystkiem udział żywy, ale w formie więcej 
mimicznej. Dla wielbicieli artysty, było to 
wszakże wymownem potwierdzeniem wszech- 
stronności jego talentu i tych rozlicznych zalet, 
które zeń czynią artystę pierwszorzędnej miary. 
A owa skromna piosenka, w ostatniej odsłonie 
odspiewana tak pięknie, stała się źródłem pra- 
wdziwie artystycznych wrażeń. 

Również artystyczne wrażenia odniosła 
wczoraj publiczność, słuchając przedstawicieli 
głównych partyj, p. Bohussową i p. Łowczyń- 
skiego. Pierwsza, wybornie wczoraj dyspono- 
wana, spiewała i grała znakomicie; p. Łow- 
czyński okazał się godnym jej partnerem. Z re- 
szty wykonawców, wyróżnili się jak zawsze pp. 
Miłowska, Ludwig, Okoński i Paszkowski. Ca- 
łość zadowalała wybredne wymagania. (db.) 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek, po raz trzeci „Skiz“, ko- 
medya w 3 aktach przez Gabryelę Zapolską. 
Reżyser: Roman Żelazowski. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Otello“, tragedya 
w 5 aktach Szekspira z p. Żelazowskim, w roli 
tytułowej. 

W sobotę, o godzinie pół 8 wieczorem 
„Żydówka“, opera w 5 aktach Halevy'ego; wy- 
stęp Janiny Korolewicz- Waydowej i gościnny 
występ Adama Didura i Cz. Muszyńskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do % po po- 
łudniu 2X2 = 5, satyra w 4 aktach Gust. 
Wieda. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Straszny dwór“, opera w 4 aktach St. 
Moniuszki przedostatni gościnny występ Ada- 
ma Didura i występ Tad. Łowczyńskiego. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Miłość 
zwycięża”, komedya w 3 aktach Roberta de 
Flers i G. Caillaveta, tłumaczył E. Jański. 

We wtorek, „Faust*, opera w 5 aktach 
K. Gounoda; gościnny występ Adama Didura, 
występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego. 

We środę po raz drugi „Miłość zwycię- 
ża”, komedya w 3 aktach Roberta de Flers i 
G. Caiłlaveta; tłumaczył Edward Jański. 


Szkarlatyna. 


Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
8 października: 
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Nowo zgłoszeni chorzy pochodzą: w II. 
okręgu sanit. z ul. Łyczakowskiej; w III. okrę- 
gu sanit.: z ul. Zielonej i Kochanowskiego (2 
wypadki); w V. okr. sanit. z za rogatki gro- 
deckiej, jednak na administracyjnem terytoryum 
Lwowa. Wiek chorych: a) chłopcy: lat 3, 5 i 
8; b) dziewezęta: lat 4 i 8. 


Sejm. 
(16 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 9 października. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. Badeni 
o godzinie 10 minut 25 przed południem. 
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Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytał sekretarz p. Urbański sze- 
reg wniesionych petycyj, poczem JE. P. Mar- 
szałek krajowy zawiadomił Izbę, że sąd 
powiatowy S. III. we Lwowie nadesłał pi- 
smo z prośbą o wydanie p. Kurowca z po- 
wodu wniesionej, przeciwko niemu skargi o 
przekroczenie z $ 487 u. k. 

Na wniosek p. Urbańskiego prze- 
kazał Sejm odnośne pismo komisyi prawni- 
czej, poczem odezytano zgłoszony wniosek i 
interpelacyę. 

Wniosek: 

p. Długosza i tow. o zawarcie umo- 
wy Z krajowym Związkiem producentów ropy 
w sprawie dzierżawy publicznych zbiorników 
ropy. 
3 Interpelacyę p. Witosa w spra- 
wie zniesienia rewizorów bydła. 

Z kolei zabrał głos p. dr. Oleśnicki 
i oświadczył, że po raz drugi w bieżącej se- 
syi zmuszony jest w imieniu swych towa- 
rzyszy politycznych w sprawie regulaminu 
zwrócić się do P. Marszałka. Czyni to nie 
dla przyjemności, lecz z obowiązku posel- 
skiego stania na straży praw swego języka 
ojezystego. — W protokole stenograficznym 
I. posiedzenia Sejmu znajdujemy deklaracyę 
p. Dudykiewicza w czysto rossyjskim języku. 
Mowa ta w rzeczywistości wygłoszona była 
z użyciem czysto rossyjskich zwrotów, ale 
jednak cały sposób jei wygłoszenia, akcent 
i formy gramatyczne były małoruskie. Nato- 
miast w sprawozdaniu umieszczono tę mowę 
w formie czysto rossyjskiej. Na dowód tego 
mowca odczytuje jeden ustęp tej deklaracyi. 

Nie jesteśmy — powiada mowca — 
przeciwnikami ani tego języka, ani narodu 
rossyjskiego, przeciwnie wysoko cenimy ję- 
zyk Dostojewskiego, Puszkina i Tołstoja I ra- 
dzi czerpiemy z tego przebogatego Źródła, 
jednak przedewszysikiem uważamy za swój 
obowiązek stawać w obronie naszego języka, 
który jest w Galicyi krajowym i który uwa- 
żamy za największy swój skarb i najdroższą 
spuściznę po ojcach. Jak daleko sięga pamięć 
i historya, nie było w tym kraju i niema 
narodu, który przemawiałby w tym języku, 
w jakim wydrukowano w protokole stenogra- 
ficznym mowę p. Dudykiewicza. Odkąd istnieje 
ten Sejm nie było tu jeszcze posła — choć 
byli posłowie z różnych stronnictw — który 
w swych przemówieniach używałby języka 
rossyjskiego, a nawet towarzysze polityczni 
p. Dudykiewieza używają w mowach swych 
w tej Izbie takiego samego języka, jak inni 
posłowie ruscy. 

Skoro więc język tej deklaracyi ani nie 
jest ojczystym ludności w kraju, ani też re- 
gulamin na jego użycie nie pozwala, musimy 
użycie jego w tym wypadku uważać za de- 
monstracyę polityczną, wymierzoną przeciw 
prawom naszego małoruskiego języka i dla- 
tego przeciw temu wnosimy protest. Czyni- 
my to z tem większem uprawnieniem, bo w 
tem widzimy postępowanie systematyczne, 
aby w tej Izbie, jeżeli nie jawnie, to ukrycie 
drogą stenogramu, nadać językowi rossyj- 
skiemu prawo obywatelstwa. Dowodem na 
to jest choćby fakt, że także w sprawozda- 
niu stenograficznem z XIII posiedzenia Sej- 
mu mowę tego posła, wygłoszoną po mało- 
rusku, podano w języku rossyjskim. 

Z tych powodów zwracamy się do JE. 
Marszałka, jako najwyższego stróża i inter- 
pretatora regulaminu i prosimy, aby w inte- 
resie praw naszego narodu w tym kraju i w 
Sejmie oświadczył, że proceder, jaki przed- 
stawiłem, sprzeciwia się regulaminowi i za- 
tem jest nielegalny, oraz ażeby mocą swej 
władzy zapobiegł dalszym praktykom, wy- 
mierzonym zarówno przeciw regulaminowi, 
jak i przeciw prawom naszego małoruskiego 
języka w tym Sejmie, a tem samem przeciw 
prawom małoruskiego narodu w kraju. 

JE. P. Marszałek krajowy hr. Bade- 
ni oświadczył co następuje: Na zaniesiony 
do mnie apel mam zaszezyt odpowiedzieć, że 
regulamin Sejmu postanawia w sposób wy- 
kluczający wszelką wątpliwość, iż przema- 
wiać w Sejmie galicyjskim można tylko w 
języku polskim i języku ruskim. To postano- 
wienie obowiązuje wszystkich. Tego postano- 
wienia regulaminu strzegłem dotąd i strzedz 
go będę w przyszłości, a zarazem wyrażam 
nadzieję, że wszyscy posłowie bez wyjątku 
postępować będą w ten sposób, by mnie nie 
zmuszać do użycia środków, które mi przy- 
sługują w myśl tego regulaminu. i 

Co do konkretnego wypadku, stwier- 
dzam, że według mego zdania p. Dudykie- 
wicz dotąd w języku rossyjskim nie przema- 
wiał. Muszę jednakże potwierdzić i z ubole- 
waniem stwierdzam, że istotnie w stenogra- 
mie z obrad pierwszego posiedzenia, które 
mam w tej chwili przed sobą, istotnie w o- 
wej deklaracyi są końcówki, poprawiane z 
ruskiego na rossyjskie. Stało się to bez mo- 
jej wiedzy, a tem samem bez mego zezwo- 
lenia. Ubolewając nad tem, zaznaczam, że w 
przyszłości czuwać będę nad stosowaniem po- 
stanowień regulaminu, aby żaden stenogram 
nie był pierwej oddawany do druku, zanim 
nie zostanie przez rewidentów, przez Sejm 
wybranych, stwierdzony i podpisany. Ponie- 
waż rewidentami są posłowie wszystkich 
stronnictw i obu narodowości, ich rzeczą 


będzie czuwać nad tem, aby przemówienia 
nie były w stenogramie zmieniane. W razie 
zachodzących sporów lub różnic będę z me- 
go obowiązku i prawa korzystał i w każdym 
poszczególnym wypadku rozstrzygał. 

Z porządku dziennego uchwalił Sejm 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawy, ze- 
zwalające gminie Brzesko na pobór wyższych 
opłat gminnych od napojów spirytusowych 
i piwa, a gminie Lisko na pobór takich 
opłat od napojów spirytusowych, piwa i 
miodu. 

Po uchwaleniu ustawy uwalniającej no- 
we domy w Buczaczu od dodatków gmin- 
nych i powiatowych i ustawy o utworzeniu 
z przysiółka Gody, należącego do związku 
gminy Kamionki małe, powiatu kołomyjskie- 
go, tudzież z rozpareelowanej części posia- 
dłości dóbr tabularnych „Gody* samoistnej 
gminy administracyjnej pod nazwą Gody, 
uchwalił Sejm, na wniosek komisyi gminnej, 
przekazać petycyę przysiołka Poręby dębskie 
ad Dęba o wyłączenie ze związku gminy 
Dęba i utworzenie osobnej gminy admini- 
stracyjnej, Wydziałowi krajowemu do zbada- 
nia i zdania sprawy na jednej z najbliższych 
sesyj sejmowych. Ten sam los spotkał ró- 
wnież petycyę mieszkańców podzielonego ob- 
szaru dworskiego w Posadzie chyrowskiej o 
przyłączenie do gminy m. Chyrowa i petycyę 
mieszkańców przysiółka Sliwniea ad Polana 
o wyłączenie ze związku giminy Polana. 

Z kolei uchwalił Sejm bez dyskusyi 
ustawę o wcieleniu gminy Podmajerz, po- 
wiatu nowosądeckiego do gminy m. Starego 
Sącza. 

Po przekazaniu petycyi mieszkańców 
gminy Suchawola, pow. cieszanowskiego, za- 
mieszkałych na przysiółkach, o utworzenie 
samoistnej gminy, Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i zdania sprawy na najbliższej se- 
syi sejmowej, referował p. Stanisław Hen- 
ryk br. Badeni sprawozdanie komisyi 
szkolnej o petycyach gmin w sprawie prze- 
niesienia ich do wyższej klasy płac nauczy- 
cielskich. Referent imieniem komisyi posta- 
wił następujące wnioski: 

1. Sejm uznając w zasadzie potrzebę 
rewizyi unormowanego w art. 11 ustawy z 
1 stycznia 1889 Dz. u. kr. nr. 16 w brzmie- 
niu ustawy z 25 maja 1907 Dz. u. kr. Nr. 
49 podziału wszystkich miejscowosci w kraju 
na cztery klasy odnośnie do wysokości płac 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych, po- 
leca Wydziałowi krajowemu, aby w porozu- 
mieniu z Radą szkolną krajową tę sprawę 
rozpatrzył i wnioski swoje na najbliższej se- 
syi sejmowej przedłożył. 

2 Petycye gmin Chrzanów, Posada sa- 
nocka, Podwołoczyska, Złoty Potok i nauczy- 
cieli lwowskich gmin podmiejskich przeka- 
zuje się Wydziałowi krajowemu do rozpa- 
trzenia. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. hr. Piniński. Mowca 
przyznał, iż zupełnie uzasadnione są skargi 
nauczycielstwa w sprawie, do jakiej klasy płac 
mają być zaliczone poszczególne miejscowo- 
ści. Stosunki w tym kierunku są wprost ra- 
żące i wymagają niezbędnej poprawy. Są bo- 
wiem miejscowości, które pod względein sto- 
sunków drożyźnianych oddawna niczem nie 
różnią się od stosunków w stolicy kraju, a 
mimo to miejscowości te zaliczane są do 
gmin wiejskich i należą do najniższej kate- 
goryi płac nauczycielskich. Takie same sto- 
eunki drożyźniane panują także w miejsco- 
wościach kąpielowych, przemysłowych i w 
miasteczkach na granicy Państwa. Mowca 
uważając przeto obecną ustawę za niewy- 
starczającą i wymagającą rewizyi, popiera go- 
rąco wnioski komisyi szkolnej. 

W dyskusyi zabierali jeszcze głos pp.: 
dr. Bandrowski, Merunowiez i Ki- 
weluk, poczem wnioski komisyi szkolnej 
przyjęto bez zmiany. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
kolejowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w Sprawie udzielenia kolei lokalnej Piła-Ja- 
worzno pożyczki 70.000 koron, upoważnił 
Sejm Wydział krajowy do udzielenia z zapa- 
sów krajowego funduszu kolejowego Towa- 
rzystwu akcyjnemu „Kolej lokalna Piła-Ja- 
worzno* pożyczki gotówkowej po % proe., 
spłacalnej w półrocznych ratach w ciągu pię- 
ciu lat, w sumie 70.000 K. 

Z kolei przyjął Sejm do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego o zamknię- 
ciu rachunków fundacji Stanisława hr. Skarb- 
ka, poczem w załatwieniu sprawozdania ko- 
misyi kolejowej o petycyi mieszkańców oko- 
licy złoczowskiej si sassowskiej w przedmio- 
cie sfinansowania kolei lokalnej Złoczów-Sas- 
sów-Usznia przyjął Sejm następujące wnioski: 

1. Sejm wzywa Rząd, aby w miejsce 
przyrzeczonej zwłoki w uiszczaniu należyto- 
ści za prowadzenie ruchu na rzecz oprocen- 
towania i umorzenia pożyczki pierwszeństwa 
w kwocie 860.000 koron na budowę kolei 
lokalnej Złoczów-Sassów-Usznia, oświadczył 
gotowość objęcia gwarancyi państwowej za 
taką pożyczkę, oraz przedstawił Radzie pań- 
stwa odpowiedni wniosek do ustawy w cią- 
gu roku 1909. 

2. Na wypadek zapewnienia pomocy 
Państwa dla budowy kolei lokalnej Złoczów- 
Sassów-Usznia w sposób powyższy przez 


ustawę państwową Sejm zmienia uchwałę z 
11 listopada 1905 i nadaje jej następujące 
brzmienie: k 

„1. Kolej lokalną Złoczów-Sassów- Usznia 
uznaje się ze względu na ogólne interesy 
kraju za użyteczną i potrzebną”. i 

„2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do objęcia imieniem kraju akeyi pierwszeń- 
stwa kolei lokalnej ze Złoczowa na Sassów 
do Uszni w sumie nieprzekraczającej kwoty 
300.000 koron przez wpłatę za nie w pełnej 
imiennej wartości z zasobów krajowego fun- 
duszu kolejowego, a to pod warunkami: a) 
że reszta kapitału budowy tej kolei lokalnej 
dostarczoną będzie przez uzyskanie zasobów 
pieniężnych na podstawie przyznać się ma- 
jącej przez Rząd gwarancyi państwowej na 
rzecz oprocentowania i umorzenia pożyczki 
pierwszeństwa w kwocie 860.000 koron po 
myśli postanowień art. IX. ustawy z 81 gru- 
dnia 1594 Dz. ust. p. Nr. 2 z r. 1895, oraz 
przez objęcie akcyj zakładowych przez inte- 
resentów miejscowych, b) że wpłata na akcye 
pierwszeństwa, które kraj obejmie, nastąpi 
wtenczas; «) gdy interesenci miejscowi 
uiszczą wpłatę na akcye zakładowe; 8) gdy 
zrealizowaną zostanie pożyczka pierwszeń- 
stwa, zaciągnięta na podstawie gwaraneyi 
państwowej; ~) że warunki koncesyjne i po- 
stanowienia statutu przyszłego Towarzystwa 
akcyjnego ułożone będą w porozumieniu i 
przy wspóludziale Wydziału krajowego; Ż) 
że Wydziałowi krajowemu będzie zapewnio 
ny odpowiedni udział w zarządzie Towarzy- 
stwa akcyjnego kolei lokalnej Złoczów-Sas- 
sów-Usznia; s) że budowa tej kolei, jakoteż 
dostawy dła niej i t. p. będą rozdane o ile 
możności w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym i o ile możności z uwzględaieniem sił 
i dostawców krajowych, a w szezególności 
budowa kolei rozdaną będzie na zasadzie 
ograniczonego lub publicznego zaproszenia 
do złożenia ofert.“ 

Po uchwaleniu w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawy, zezwalającej Reprezentacji 
powiatowej w Bóbrce na zaciągnięcie imie- 
niem powiatu pożyczki w kwocie 100.000 
kor. na pokrycie kosztów wykończenia i urzą- 
dzenia szpitala w Bóbree, nastąpiło uzasa- 
dnianie wniosków, zgłoszonych na poprzednich 
posiedzeniach. 

P. Kleski żądał polecenia Wydziało- 
wi krajowemu, by w jak najkrótszym czasie 
przystąpił do regnlacyi potoków: Rydelówki, 
Czarnego i Kołomyjki od ujścia do Prutu 
w górę aż powyżej terytoryum miasta Ko- 
łomyi. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi gospo- | 
darstwa krajowego. 

Następny wnioskodawea p. Stanisław 
Henryk hr. Badeni domagał się wezwania 
Rządu, by w jak najbliższej przyszłości przy- 
stąpił do wyłączenia powiatu sądowego 1mo- 
nasterzyskiego z okręgu starostwa w Bucza- 
czu i do utworzenia starostwa w Monaste- 
rzyskach. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi admi- 
nistracyjnej. 

Po odesłaniu wniosku p. Makucha, 
żądającego polecenia Wydziałowi krajowernu, 
aby już tej jesieni przystąpił do pobndowa- 
nia mostu na Dniestrze w miejscowości Doł- 
he, pow. tłumackiego, do komisyi drogo- 
wej — zabrał głos dalszy wnioskodawca, p. 
Sękowski. Mowea żądał polecenia Wydzia- 
łowi krajowemu, aby zbadał zarówno pod” 
względem technicznym, jakoteż pod wzglę- 
dem rentowności i użyteczności kwestyę wy- 
budowania linii kolejowej, łączącej miasto 
Dąbrowę (linia Tarnów - Szczucin) na Rado- 
myśl wielki, Mielee, Kolbuszowę, Sokołów 
z Leżajskiem lub Rudnikiem (linia Rozwa- 
dów-Przeworsk). 

Wniosek przekazał Sejm kormisyi kole- 
jowej. 

P. Kurowiee podniósłszy, że dora- 
stająca młodzież szkolna szkół średnich, ze- 
brana w centrach powiatowych i w większych 
centrach kraju w wieku 10—20 lat życia 
wystawioną jest na wszelkie zakaźne cho- 
roby, a również na choroby, które bez ści- 
słego dozoru hygienicznego mogą wpływać 
szkodliwie na rozwój fizyczny młodzieży, żą- 
dał wezwania Rządu, aby z najbliższym ro- 
kiem szkolnym wprowadził w życie instytu- 
cyę lekarzy szkolnych w szkołach średnich. 

Po odesłaniu tego wniosku do komisyi 
szkolnej, przekazał Sejm w dalszym ciągu 
w pierwszem czytaniu wniosek p. Tracza 
w sprawie przyznania powiatowi kosowskie- 
mu z funduszów krajowych zapomogi w kwo- 
cie 300.000 kor. na naprawę dróg powiato- 
wych i gminnych I. i II. klasy — komisyi 
budżetowej. 

P. Wasung podniósłszy, że wszyscy 
funkcyonaryusze powiatowi i antonomiczni 
mają możność otrzymania zaliezki na płacę, od 
którego to dobrodziejstwa jednak wykluczeni 
są jedynie nauczyciele ludowi, przez co w 
razie choroby lub nieszczęśliwego wypadku 
w rodzinie, nie mogąc się poratować zaliczką 
na płacę, popadają często w lichwę, posta- 
wił ostatecznie następujacy wniosek: 

Sejm uchwala: 

Do budżetu wstawia się począwszy od 
roku 1909 kwotę 20.000 koron na oprocen- 
towanie i amortyzacyę pożyczki w kwocie 


6 


400.000 kcron, która to kwota posłuży na 
utworzenie w każdym okręgu szkolnym fun- 
duszu zaliczkowego na udzielanie zaliczek 
nauczycielom. 

Wzywa się Radę szkolną krajową, by 
na najbliższej sesyi przedłożyła propozycyę 
rozdziału kwoty 400.000 kor., pomiędzy po- 
szezególne okręgi szkolne, projekt regulami- 
nu adininistrowania frmduszami okręgowymi 
zaliczkowymi i udzielania zaliczek. Zarząd 
funduszem zaliezkowym winien być przy 
ścisłej kontroli Rady szkolnej okręgowej od- 
dany nauczycielstwu, do czego nadają się 
istniejące w okręgach, a z wyboru pocho- 
dzące Wydziały konferencyjne. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi bu- 
dzetowej. l 

W dalszym ciągu przekazał Sejm w 
pierwszem czytaniu: komisyi prawniczej wnio- 
sek p. ks. Stojałowskiego w sprawie 
poprawy bytu służby kościelnej, a w Szcze- 
gólności organistów i dyaków; komisyi 
prawniczej wniosek p. Kiweluka o utwo- 
rzenie sądu powiatowego w Uściu zielonem, 
powiatu buczackiego, drugi zaś wniosek tego 

osła o zaprowadzenie ruchu osobowego na 
linii 'Tarnopol-Kopyczyńce, komisyi kolejo- 
wej; wniosek p. Cipsera w sprawie bu- 
dowy mostu w gminie Dziednszyca wielkie, 
powiatn stryjskiego, na rzece Świey, wzglę- 
dnie w sprawie założenia promu tamże dla 
przewozu ludzi i wozów — komisy drogo- 
wej; wniosek p. Winniezuka o przyspie- 
szenie regulacyi dolnego biegu rzeki Gmiła 
Lipa, w powiecie rohatyńskim — komisyi 
gospodarstwa krajowego; wniosek p. San- 
dulaka w sprawie urządzenia połowania w 
c-lu wytępienia drapieżnych zwierząt w la- 
sach kameralnych, powistu kosowskiego i 
nadwórniańskiego — komisyi gospodarstwa 
krajowego; wniosek p. Antoniego Staru- 
cha w sprawie budowy mostu na rzece Sanie 
w gminie Procisne, powiatu liskiego — ko- 
misyi drogowej; wniosek p. Kędziora w 
sprawie potrzeby wykształcenia sił facho- 
wych na instruktorów rolnietwa dla włościan, 
tudzież dla organizucyi zawodowej rolników 
i ustanowienia w tym celu 10 stypendyów 
po 1000 kor. rocznie dla zwyczajnych slu- 
chaczów Akademii rolniczej w Dublanach na 
przeciąg 12 lat, począwszy od roku szkolnego 
1909 10 — komisyi gospodarstwa krajowego; 
wniosek p. Skwarski o udzielenie pomocy 
z funduszów pablicznych i ulg nawiedzonym 
w r. 1908 klęskami elamentarnemi gminom 
powiatu mościskiego — komisyi budżetowej. 

Przed zamknięciem posiedzenia zabrał 
jeszcze głos p. dr. Dudykiewiez. Mowea 
odnośnie do przemówienia, wygłoszonego na 
początkn posiedzenia przez dr. Oleśniekiego, 
oświadczył, że nie poprawił owego stenogra- 
mu z I. posiedzenia, ani teź kancelarya sej- 
mowa, więc ktoś inny to zrobił, komu zale- 
żało na tem, aby wywołać dzisiejsze zastrze- 
żenie p. Oleśnickiego. P. Dudykiewiez powo- 
łał się przy tem na protokół z dnia 6 b. m., 
częściowo już przez niego poprawiony w spo- 
sób taki, jak hyła mowa wygłoszona. 

P. dr. Oleśnieki odparł zarzut po- 
dejrzenia, jakoby jegu zasyrzeżenie wywołane 
było sztueztym sposobem. 

W końcu odczytali sekretarze zgłoszone 
wnioski i interpelacye. 

Na tem o godzinie 2 po połędnin za- 
mknął JE. P. Marszałek krajowy posiedze- 
nie, naznaczając następne na poniedziałek, 
godziną 10 rano. 
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CJ 
4 komisyj. 

C Komisya budżetowa załatwiła 
wezoraj wieczór na podstawie referatu p. 
Skałkowskiego dział budżetu krajowego 
na r. 1908 i 1909 wydatki i dochody na 
„Reprezentacye kraju“, na „Zarząd“ i „na 
pensye, zaopatrzenia, emerytury i dary z fa- 
ski“. Komisya uchwaliła zarazem zrównać 
pobory służbowe wożnych Wydziału krajo- 
wego, ze służbą państwową. 

Komisya gospodarstwa krajo- 
wego załatwiła wczoraj wieczór na podsta- 
wie referatn p. Wasunga przedłożenie Wy- 
działu krajowego o krajowych zakładach na- 
ukowych w Dubłanach, zgodnie z wnioskami 
Wydziałn krajowego. Referent ma jeszcze 
uzupełnić sprawozdanie w duchu uwag po- 
czynionych w dysknsyi. 

Komisya bankowa uchwaliła wczoraj 
na podstawie referatu p. Adama projekt 
zmiany statatu Banku krajowego, zgodnie 
z wnioskiem Wydziału krajowego. Komisya 
uchwaliła nadto rezolucyę do Wydziału kra- 
jowego z poleceniem zastanowienia się nad 
zmianą statutu w tym kierunku, ażeby w 
przyszłości każda zmiana statutu nie podle- 
gała jak dotyczas zatwierdzeniu rządowemu, 
ale przedkładaną była do Sankeyi Cesarskiej. 

Następnie na podstawie referatu p. 
Skałkowskiego uchwalono przedłożenie 
Wydziału krajowego o działalności patronatu 
dla spółek oszczędności i pożyczek. 

Komisya uchwaliła zarazem. rezolucyę 
do Rządu o rychłe wyjednanie Sankcyi dla 
projektu statutu kraj. centralnej kasy dla 
spółek rolniczych, uchwalonego przez Sejm 
w r. 1907. 
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Subkomitet komisyi admistracyj- 
nej odbywa codziennie po dwa posiedzenia 
nad projektem ustawy łowieckiej. Do wczoraj 
wieczór subkomitet uchwalił 60 paragrafów 
ustawy łowieckiej. 

Subkomite. reformy wyborczej 
przeprowadził dyskusyę nad zasadami pro- 
jektu reformy wyborczej. Uchwalono zarazem 
wydawać oficyalne komunikaty o przebiegu 
obrad i pierwszy taki komunikat ma być po 
dzisiejszem posiedzeniu subkomitetu wydany. 

Klub lewicy demokratycznej 
odbył wczoraj wieczór dłuższe posiedzenie, 
obradując nad projektem reformy sejmowej 
ordynacyi wyborczej. 


== A okazyi ukończenia 50 roku służ- 
by przez gen. adjutanta hr. Paara, wystoso- 
wał Najj. Pan do niego Najw. pismo Od- 
ręczne z wyrazami uznania jego dotychcza- 
sowej działalności. 

== Dziennik rozporządzeń wojskowych 
zamaieszeza dziś rozkazy Najj. Pana wystoso- 
wane do P. Ministra wojny. Pierwszy brzmi: 
„Rozciągnawszy prawo Zwierzchnictwa Me- 
go na bośnię i Hercegowinę, rozkazuję, aby 
od rekrutów nowozaciężnych z tych krajów 
odebrano przysięgę w myśl regułaminu służ- 
bowego dla e. i k. armii*. Drugi rozkaz o- 
piewa: „Wojska bośniaekie i hereegowińskie 
i inne wojskowe organizacye tych krajów 
mają na przyszłość używać tytułu „cesarsko 
i królewski*, a więc: „cesarski i królewski 
bośniacki pułk piechoty”, „cesarski i kró- 
lewski korpus żandarmeryi Bośnii i Herce- 
gowiny*, „c. i k. urzędnik wojskowy Bośnii 
i Hercegowiny". Upoważniam Pana do wy- 
dania odpowiednich w tym celu zarządzeń. 

Budapeszt, 5 października 1908. 

Franciszek Józef.“ 

== 7 Ohebu donoszą do Prager Abend- 
blatt, że onegdaj była tam rozpowszechniona 
pogłoska, iż w tamtejszych urzędach podat- 
kowych odmówiono płacenia dodat- 
ków krajowych. Według zasiągnistych 
informacyj, wiadomość ta nie jest prawdzi- 
wa. Zdarzył się tylko jeden odosobniony wy- 
padek odmówienia placenia dodatków krajo- 
wych. Nie miałoby to także żadnego skutku 
praktycznego, bo wydzielenie pewnych czę- 
sci podatków technicznie nie da się prze- 
prowadzić. 

== Z powodu zakazu zgromadzenia ro- 
betników, socyaliści urządzili wczoraj w Bu- 
dapeszcie spacer demonstracyjny, który miał 
na ogół przebieg spokojny. Tylko, gdy ucze- 
stnicy z lasku miejskiego udali się na ulicę 
Andrassego, policya zastąpiła im drogę. De- 
monstranci dali do policy! około 50 strza- 
łów, poczem policya, po danym sygnale, 
zrobiła użytek z rewolwerów. Kilka osób od- 
niosło rany. Także dwu policyantów zranio- 
no. Wreszcie demonstrantów rozprószono. 

== Na podstawie uchwały zgromadze- 
nia studentów Uniwersytetu w Moskwie roz- 
począł się tam strejk. Takie same uchwa- 
ły powzięli studenci szkoły politechnicznej 
w Moskwie i Kijowie, oraz Uniwersytetu w 
Dorpacie. 
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cy przyszło do krwawej wałki ulicznej mię: 
dzy centralistarii a członkami partyi Jana 
Sandańskiego. W walce tej dwu lu- 
dzi padło trupem na miejscu, a wielu od- 
niosło rany. Sam Sandmiski jest ciężko ra- 


niony. 


TELAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 pażdziernika. Wiener Ztg. 
ogłasza: Naj. Pan zamianował: dyrektora T. 
ginnazyum w Tarnowie, Romana Zawiliń- 
skiego, dyrektorem gimnazyum IV. w Kra- 
kowie; profesora IV. gimnazyum w Krako- 
wie, Jana Jaglarza, dyrektorem I. gimna- 
zyum w Tarnowie; profesora gimnazyum Św. 
Anny w Krakowie, Stanisława Pardyaka, 
dyrektorem gimnazyum w Myślenicach, a 
profesora gimnazyum w Drohobyczu, Kazi- 
mierza Eliasza, dyrektorem gimnazyum W 
Żółkwi. 

Budapeszt, 9 października. Komisya 
spraw zagranicznych i kredytu okupacyjne” 
go rozpoczęła dziś w południe w obecności 
wszystkich PP. Ministrów wspólnych i preze- 
sa gabinetu bar. Becka dyskusyę generalną 
nad budżetem Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. Przemawiał pierwszy del. Axmann, po 
nim zabrał głos del. Baernreither. 

Cetynia, 9 października. Ukaz książęcy 
zwołuje nadzwyczajną Sesyę skupczyny na 
poniedziałek. a 

Ciraga, 9 października, Wortyfikacyę 
całego powiatu ukończono. Tłumy przeciągają 
po całym powiecie z zieloną chorągwią pro- 
roka od miejscowości do miejscowości i od- 
bierają przysięgę od ludności. 


Na Bałkanach. 


Xonstantynopol, 9 października. Pod- 
czas, gdy Porta oświadczyła rozmaitym dy- 
plomatom, że w sprawie aneksyi Bośnii i Her- 
cegowiny odbyć się ma rada ministeryalna 
i że może dzisiaj odejdzie nota odpowiednia, 
to minister spraw zagranicznych zapewnił 
dziennikarzy, że Tureya nie da żadnej odpo- 
wiedzi na notę austro-węgierską w sprawie 
aneksyi Bośnii i Hercegowiny, lecz zwróci się 
tylko z depeszą ceyrkularną do mocarstw, 
które podpisały traktat berliński. 

Konstantynopol, 9 października. Wezo- 
raj rozeszła się pogłoska o akcyi Włoch w 
sprawie Trypolisu. Ambasada włoska zaprze- 
czyła tym pogłoskom. 

Konstantynopol, 9 października. Mini- 
ster spraw zagranicznych oświadczył dyplo- 
matom, że częściowa mobilizacya jest zamie- 
rzoną, ale nie jest jeszcze postanowioną. 

Porta oświadczyła dziennikarzom, że 
nie otrzymała jeszcze oficyalnej wiadomości 
o przyłączeniu Krety do Grecyl, lecz zawia- 
domiła ją o tem tylko ambasada franeuska. 

Konstantynopol, 9 października. Pre- 
fektura portowa zaprzecza wiadomości, jakoby 
statek bułgarski, który chciał zawinąć do 
Bosforu, ostrzeliwano i zmuszono do powrotu. 

Konstantynopol, 9 października. Po- 
sła greckiego zawezwano wczoraj do Porty, 
gdzie odbył konferencyę z ministrem spraw 
zagranieznych Tewfikiem baszą i z wielkim 
wezyrem Kiamilem baszą. Poseł oświadczył, 
że ani rząd ateński, ani kreteński, nie brały 
udziału w ogłoszeniu przyłączenia Krety do 
Grecyi, że idzie tu .o dobrowolny i samo- 
rzutny akt ludności kreteńskiej. Wielki we- 
zyr wyraził żywe ubolewanie z tego powo- 
du, że fakt ten zdarzył się w chwili, w któ- 
rej obustronne stosunki były tak dobre. — 
Minister spraw zagranicznych przemawiał 
w bardzo ostrym tonie. 

Jeszcze w ostrzejszym tonie wyrażał 
się o sprawie Krety ambasador angielski. 

Konstantynopol, 9 października. Wezo- 
raj rozeszła się pogłoska, że sułtan abdyko- 
wał; według drugiej wersyi, iż objawił za- 
miar abdykacyi. Na razie nie można było 
skontrołować prawdziwości tej pogłoski. 

Paryż, 9 października. Minister spraw 
zagranieznych Pichon i rossyjski minister 
spraw zagranicznych Izwolski obradowali wczo- 
raj nad kwestyami, które mają tworzyć przed- 
miot obrad projektowanej konferencyi mo- 
carstw w sprawie wschodniej. 

Paryż, 9 października. Agencya Havasa 
donosi z Aten: Dzienniki ogłaszają depeszę 
z Kanei z doniosieniem, że urzędy celne na 
Krecie stosują grecką taryfę celną i że w ogóle 
na Krecie stosowane są ustawy greckie. Ko- 
mitet wykonawczy notyfikował następcy tro- 
nu greckiego połączenie Krety z (arecyą i 
prosił o rozszerzenie zwierzchności króla 
greckiego nad wyspą. Kreteńczycy złożyli 
przysięgę wierności dla króla Jerzego. 

Londyn, 9 października. W obec po- 
głosek pojawiających się w prasie, Biuro 
Reutera donosi, że rząd angielski w sprawie 
zamierzonej konfereneyi międzynarodowej, 
któraby miała zastanowić się nad zajściami na 
wschodzie i nad rewizyą traktatu berliń- 
skiego, nie oświadezył się ani pro, ani com: 
ćraiże Anglia w tej mierze nie może także 
w zasadzie się oświadczyć, póki nie będzie 
ułożony program obrad projektowanej kon- 
ferencyi. Od tego programu będzie zależało 
oświadczenie się Anglii. 

Londyn, 9 października. Prezydent 
urzędu handlowego Churkin wygłosił mowę, 
w której powiedział, że Anglia musi utrzy- 
mać pokój, Ostatnie wydarzenia nie są takie, 
aby musiały wywołać zawikłania. Przesilenie 
ostatnie dowodzi, że Anglia musi mieć silną 
flotę, aby być zabezpieczoną na zawsze od 
możliwości napadu, 


Felożenie w Królestwie Polskiem 
i e Rossył. 


Warszawa, 9 pażdziernika. (Tel. pr.). 
W skutek przedstawienia generał-guberna- 
tora warszawskiego, kuratorya okręgu nau- 
kowego warszawskiego cofnęła swe rozpo- 
rządzenie sierpniowe, wystosowane do zarzą- 
du szkół początkowych, a zakazujące osobom 
pochodzenia nierossyjskiego wykładów po 
rossyjsku języka rossyjskiego, historyi po- 
wszechnej i geografii. 

Petersburg, 9 października. Słychać, 
że Rossya otrzymała od większej części mo- 
carstw obietnicę poufną przyjęcia zaprosze- 
nia na kongres międzynarodowy. Niektóre 
mocarstwa poczyniłyjpewne zastrzeżenia. Tem 
samem niebawem już należy oczekiwać poja- 
wienia się oficyalnego zaproszenia na konfe- 
reneyę. W zaproszeniu kwestye, które będą 
przedmiotem obrad konferencyi, nie będą wy- 
mienione. 

Petersburg, 9 października. Ostatnie 
głosy prasy o zajściach na półwyspie bał- 
kańskim są bardzo umiarkowane. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieceki. 


IVE. 


Pierwszy 


ROK ZAŁOŻENIA 1867. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


ADWOKAT 
Dr. Aleksander Raczyński 


otworzył kaneelaryę we Lwowie. przy placu 
M»ryackim 10. — Telefon 1165. 


BEER SRÓBE HEHHEE 


Droga prowadząca na góre Semmering w po- 
bliżu Wiednia na przestrzeni 10 km. o licznych ser- 
pentynach. a o ustawicznem wzniesienia wynoszącem 
ogółem 440 metrów, stanowi bardzo trudny teren do 
wyścigów autonobilowych w Austryi. Pomimo tych 
niesprzyjających warunków zainicyowano tamże, jak 
corocznie, w dniu 20 września wyścigi OIN 
celem odbycia próby sił oraz wytrwałości licznych 
automobili z poszczególnych fabryk. Ku zdumieniu 
wszystkich uczestników w tych zapasach biorące u- 
dział automobile z fabryki czeskiej: LAURIN 
i KLEMENT zdobyły po trzykroć nagrody zwy- 
cięstwa. Wygr ała ta fabryka ośm nagród t. j. biorąc 
udział w biegu trzema wozami, zyskała trzy pierw- 
sze nagrody, "dwie drugie i trzy trzecie nagrody, a 
temsamem stwierdziła w przeciągu kilkudziesięciu ; 
minut fakt 0 pierwszorzędnej wartości, uży tności 
i wytrzymałości swoieh automobili. 


REWRE BOREBGBBRBE 


BROR EX 


Sęk SESJ U. -„=NTASGR AE © DI, | SR. = GE "RFDTIA UBIORÓW dla DZIECI 


Lwów, ulica Akademicka I. iS. 


Gramofony oryg. amer. 2 marką „pisxącym Amiełziem'* najlepszy fabrykat w świecie sprzedaje 


po cenach fabrycznych tylko 


JOZEF WERKSLER 


Filia Kraków, ul. Grecodzka 7l. 


Jenerzlny zastępca i główny skład gramofonów i płyt amiołkawych oraz centralna ekspedycya 
na całą Galicyę dla sprzedaży hurtownej i dalalicznej. Cenniki i spis płyt opłatnie. Zamiana płyt. Kupcom specyalne oferty. 


Lwów, ul dikadóniekh | 5, 
(oksk Magazynu nych Schaysrów) 


utrzymuje ka Skladzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
Fin Ge siecle, Frou-Frou, Jean gui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modet, Pami- 
ns, Le Theatrs, Los Aris, Ja sais reut, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
ILrAsino, Ii Becolo XZ 
ROSSYISKIS : 

Strana, Bzut (bumorystyczny), Noweje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomoasti, Towaryszcz. 
ARGIELSKRIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Me- 
gazine, Munssy Magazine, Ainslea 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowasaiege 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszen 


| 


Bieliznę szyję najstaranniej. 
Całe wyprawy wykonywam akuratnie. Teatralna 5. 
Z poważaniem MARYA. 


DOM BANKOWY 
Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


Do najęcia 
ml. Asnyka Nr. 9, 


DAWNIEJ JULIA BERGER 


ROK ZAŁOŻENIA 1867. 


sswdóbw, Byłsiusica 2. 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


Zamówienia na wesela, imieniny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 października 1908. 


Hotel George'a. 


PP. M. Biliński z Krakowa, Z. Skrzyń- 
ska z Żóraweza, W. Gniewosz z Nowosielca, 
F. Loos z Gracu. 


Hotel Europejski. 
PP. F. Winkler z Wiednia, A. Czer- 


wiński z Kijowa, J. Cielecka z Byczkowcy, 
©. Jerenta Hirschband z Drezna. 


Hotel Victoria, 


PP. K. Udrycki z Mostów wielkich, 
| A, Wittlin z Majdanu. 


Hotel Imperial. 


PP. A. Bal z Krosna, B. Daszewski z 
Robatyna, E. Homolacs z Jarosławia, hr. K, 
Scipio z Krakowa, A. Jordan z Więckowic. 

Hotel „Narodna Hostynnycia". 


PP. ks. M. Rastawecki z Hryniazy, S. 
Iwasik z Wezrczan. 


CENNIK 
iwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. 


Lwów, dnia 9 października. | płacą |żądają 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. "EE 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 565 —1574 — 
Banku gal. dla handlu i przem. | 

po zł. 200 (400 kor.). 4G0 —!410 — 

Kol. Łwów-Czern. -Jassy po 200 | 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 562 —|560 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|/400 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w.a. wyl. z 10 pr. e |110 --|110 76 
a na Aap „ les w 50 1. an | 99 10| 99 20 
3 n n 4 pre. „60l.po200k. „| 93 Zol 93 96 
f kra 4d, pr. „ los w 51 l. s 1100 —|100 70 

4 pr. „ los w 57 1. w. | 93 50| 94 2% 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. MaG” = 
sza emisya) e | 97 —| — — 

Tow. kred. galic. "uiemsk. 4 pr. = 
los w 4l lat . . ME | ggi T 
4 pr. los w 56 lat. s 92 60] 95 36 

III. Obligi za 100 kor. A 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a | 97 30| 98 — 

Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. m 101 —|101 70 

Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) sa = HE 

a «dka p br. (3 em.) 100 —|100 70 

4 pr. (4 em.) ™ | 93 26] 93 9 

Kol. lokalne dtto "4 PO - o | c2 80| 93 BU 

Pożyczki kr. & pr. po KE kor. 2 
z roku 1898 . . 95 —| 85 70 

Pożyczka m. Lwowa £ pr.. 91 8u| 92 50 

1 w  „ 4 konwen.. 93 69] 94 30 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 30 (40 kor.) 103 —|110 ~ 

V. Monety. | 

Dukat cesarski . 11 30| 11 38 

20 frankówka . . 19 03) 19 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 50/253 50 

251 — |253 -- 


papierowych 
106 marek niemieckich. . . . 117 26|117 60 


Kar» giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 7 pazdziernika 198. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług | ubie w Ea: 
maj-listopad . . 9570 9590 
atyczsń-lipiee . . . 9565 9585 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-rierpien . . : 98776 9845 
kwiacień-październik . 95 80 = 


Lwów, Pasaż Hausmans $. 

Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. ———  —— 
a „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15185 15585 

m » n»n 1860 po 100 zł. 4 pr. 217— 231 — 

» n»n » 1864 po 100 zł. 20125 26525 

n » 1864 po 50 zł. . 26125 26525 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. £91:50 29250 


B. Diug paźstwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. s 11495 115-15 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. "— 9620 
C. Obligacye kolejowo. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9%6—  97— 
Eol Cesarz. Elżbiety w złocie ks 
odatku za 100 zł. 4 pr. 112705 11376 
Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
57/4 pr. (ostemp. akcye) . . 45%— 456— 
Kol. Cesarza A Józefa za 
100 zł. 51/, pr. . 11765 11660 
Kol. Karola WEGA po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcpe) . . . . 9520 9620 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne cd podatku 4 pr. . 9569 9660 
Obligacyc pierwszeństwa (kolejows). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5 pr. 103:10 1045y 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12110 122160 
Kol. oz zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . 95:60 96:60 
Kol. Czeskiej emiss. zr. 1895 za 400 
kor. 4 pr. . 95:60 9660 
Kol. północnej ces. ` Ferdynanda em. 
zawslecć Afro... a . "9770 296570. 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (sr.). . 98:— 39% — 
Kol. północnej 088. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre, 98— 99 — 
Kol. północnej cos. Ferdynanda em. 
z r. 1888, Æ pre. . . . . . . 86— Y 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Kao 1691, 4 prom R. Aa 054007 08-10. 
Ko. północnej ces. Ferdynanda em. 
s r 898. 4 pre. *.  . 0.0... «90— 99 -— 
Kol. północnej Bos: Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pee b a a o T a EEA EPD 
Kol. bukowińs iej lokalnej za 400 
kor. £ pr. . . 9525  962b 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 35:25 9625 
Kol. pe obec GZAFA. og z roku 
1394 4 i 2510 2610 
Eci Aroy 3 Rudolfa (Salikamnaz- 
gai) ua 400 aszsk & pr. $1390 11890 


D. Diug paźstwą (krajów Xorony węgisrskiejj. 
Weg. złota renta za 100 zł. k pr. 16890 11010 

A » w wal. kor. 4 pr. 9180 92: — 

s obi. pr. regul. Oisy 4 pre. . —'— 

n poż- pa za 100 zł. (390 kor.) 18350 189. 50 

I „ 5Ozt (300 kor.) 18550 18450 


| 


Parter 
1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem. 
Xoronowa waluta. pfacą żądają 
E. Obligacye tudomnizacyjne. 
śroaeyi i Slawonii , 93-50 J459 
Wegier za 100 zł. 4 pr. 32230 9320 
E. Iune pubiiczne pożyczki. 
Poż. reg. Dunaju a r. 1878 los 5 pr. 102:50 10550 
Poż. kraj. Rukowiny z r. 1898 los 
za 200 kor. 4 pr. 5 .. 95—  96— 
Bukowińskie obl propinacyjna los 
za 109 zł. 5 pr. z 105— 10% — 
Gal. poź. kr. z roku 1893 3 . . 9459 9545 
Gal. obl. prop. z roku 1889 . 9690 97:90 
Pożyczka miasta Lwowa z r. *1896 
4 prze 91740 9870 
Renta włoska za 100 lirów (36 ko- 
ron) 4 pr. . — —— 
Poż. serb. prem. "za 100 frank. 2 pr. 10250 10850 


18150 152E0 
i listy dłużne 


MTarsexie obi. prem. kol. za 400 frank. 


A. Listy zastuonme. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Amglo-Austr. banku los w 30 1.4'/, pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4pr. 9470 9670 
ź „ bl. prem. z r. 1880 3 pr. 26750 273-50 
1889 3 pr. %61l— 26/— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 106—  —— 
„ % pr. 9475 95-05 
Gal. ake. b. hip. To pr. rem. jos 5 pr. 10975 11025 
» . a n los DOMJAIi pr. 99— 9979 
DRE. ŚĆ L 4 pr. 93-50 94-50 
Gal. Tow. krad. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9240 9340 
z -- s » ápr. los. śllat 5%—  98-— 
A 4 pr. atara. 9685 23765 

Banku "kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4>|, pr. 51a lat zwrotne 100-- 10620 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4'/s pr. 29:85 100:— 
Banku kr. losy 57% 1. za 300 k. 4 pr. 93:50 94:50 
Anstrc-węg. tanku 50 lat & pr. . 9850 9950 
Z 63 56 la$ w. k. kpr. $9— 100— 

H. Obliyseye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . 110:80 11180 
"Tow. żegl. par. po Dux. 'Em. r. 1886 pr. il- lit- 

Kolej Lwów-Uzerz.- iagzy z r. 1884 
za 360 zł. . 8850 6950 

Kolej Lwów-Czsrn. z r. 1884 za 300 
zł 405. - 9440 9540 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. $ pr. —— —— 
Wag. zal. kol. em. 1020 za 200 zł. Spr. 10125 10425 
s x a „ 8EU O pr. 93-75 zai” 

J. Losy (2a sztuke). 
Budapeszteńskie (Basilies) 5 zł. . 20:50 2250 
Zakład kred. dla handl.i przem. 10042. 47450 48250 
Clary 40 zł. m. k.. . 14:— 157— 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 1100— 120-— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 1055— 115— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zę. 62 —  68— 


Koronowa wałuta. płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k.. —— —— 
Czerw. krzyża austr, tow. 10 zł.. 4850 5350 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2650 2850 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 68— WZ- 
Salma 40 zł. m. k. . —-- —— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. ll i= 
K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 295— 296— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3400— 3410 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 63550 63659 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 140— TĄ — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 563 — 587— 
Galie. banku hip. 200 zł. 5655—  57%0— 
s AR Lo, i przem. 200 zł. 405— 409 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43550 43650 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1744— 1754 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. BAT Bóg — 
Qzeskiego banku związkowego 100 zł. 245— ż46— 
Zivnosteńska banka 100 zł. 236— Z49— 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych, 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416— 450 - 
„ akcye zakład. 200 zł. 326— 420 — 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5065 — 5080 — 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 415— 425 — 
n  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 6850 556— 
„ Lwów - Kleparów Jaworów lok. 
400 Kor. 


350— 356 


Austr. Tow. żegl.n na Dunaju 500zł.mk. 995 — 1000 — 
M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. WIT— 721— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 530:— 596 — 


Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, 66350 66450 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2652 — 2662 — 
Sehodnicy 500 kor. . . 460 — 490 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 381— 38250 
Tyliai). sow. kop. wggia 70 sł. 362 — 263 — 
R. Weksls. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— zd 
Londyn za 10 funt. szt. $ pr. . 23985 23976 
Paryż za 100 franków . . «A95B'910Ją 95521 
Petersburg za 190 rubli 517, pr. 251-— 359 — 
Niemieckie banki . . . . . 117482], 117621, 
Włoskie banki . 95A $5371 
Francaskie bazki —— —— 
Suwajsirszia buski . 25-25 5-40 
2. Waluty. 
Dukat cszarski 11-29 1182 
Austr.-węg. 8 gulà. z złota moneta —— — 
30-frankówka . . 1810 113 
20-markówka . 3 2343 23:53 
Rossyjski półimperyał . p — —— 
Niem banknoty za 100 marek . r3 IIT 
Włoskias T za 100 lir. 95:10 85:30 
Ruble. 4 A 3:51: Tig 
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Licytacye. 


L. cz. E. 582J8WMJ 
Fakt licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 26 października 1908 


(8914 2—3) 


o godzinie 9 rano sądzie niżej n 
w biurze Nr. 7 licytacya realności km 
lwh. 89, 450, 458, 856 i 863 ks. gr. 
Żerobki król. wraz z przynależnościami, ań 
dającemi się z 1 pługa, 1 brony, 1 para 
koni, 1 sieczkarni na 3 noże, 1 młynka, 1 
wozu. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 232 z dnia 10 października 1908. 


Nieruchomości te są ocenione na 1940 
kor., przynależności zaś na 238 kor. 

Najniższa cena wynosi 1450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 11 września 1908. 


(8899 3—-3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — AU po południu od 
do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek, 12 października 1908 od 10 do 
12 godz.: przybory do fotografii, towa- 
ry bławatne, różne napoje, oraz przy- 
bory do instalacyi elektryczności. 

Wtorek, 13 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa, obrazy i koszto- 
wności. 

Środa, 14 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa i fortepian. 

Czwartek, 15 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, pianino, fortepian i gra- 
mophon. 

Piątek, 16 października 1908 od 10 do 12 
meble, futro, fortepian. 

Sobota, 10 października 1908 ód 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 3 października 1908. 


Do 1. 15.998/08 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że odbędzie się w dniu 22 października 
1908 między godziną 8 a 12 przed południem 
w kancelaryi urzędu gminnego w Oświęcimiu 
rozprawa względem zawarcia solidarnej ugo- 
dy co do prawa poboru podatku konsumcyj- 
nego od wina w okręgu poborowym. Ożwię- 
cim na rok 1909, a warunkowo, t. j. z pra- 
wem wypowiedzenia na lata 1910 i 1911, 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech- 
letni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 3850 kor., sło- 
wnie trzy tysiące ośmset pięćdziesiąt koron. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, 3 października 1908. 


(8908 2—3) 


Do 1. 15.874/08 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że odbędzie się w dniu 23 października 
1908 między godziną 8a 12 przed południem 
w kancelaryi urzędu gminnego w Żywcu 
rozprawa względem zawarcia solidarnej ugo- 
dy co do prawa poboru podatku konsumcyj- 
nego od mięsa w okręgu poborowym Sle- 
mień na rok 1909, a warunkowo, t. j. z pra- 
wem wypowiedzenia na lata 1910 i 1911 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech- 
letni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot, 
ustanawia się roczną kwotę 1100 kor., sło- 
wnie tysiąc sto koron. 

Wadowice, dnia 8 października 1908. 


(8909 2—3) 


Do 1. 15.878 
Ogłoszenie. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że odbędzie się w dniu 23 października 
1908 między godziną 2 a 6 po południu w 
kancelaryi Nadzoru e. k. straży skarbowej 
w Żywcu rozprawa względem zawarcia soli- 


(8910 2—3 


darnej ugody co do prawa poboru podatku || 


konsumcyjnego od mięsa w okręgu poboro- 
wym „Zywiee* na rok 1909, a warunkowo 
t. j. z prawem wypowiedzenia na lata 1910 
i 1911, lub też bezwarunkowo na powyższy 
trzechletni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 18.800 kor., sło- 
wnie: Osiermnaście tysięcy trzysta koron. 

©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 3 października 1908. 


L. 130.699/08 (8965 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 

i materyałów faszynowych do budowli regu- 

lacyjnych na Sanie pod Sanokiem, Olehow- 

cami, Trepczą w km. 27500 do 282 940 wy- 


8 


konać się mających w latach 1908, 1909, 1910, 
1911 do końca roku 1912, odbędzie się dnia 
19 października 1908 o godzinie 12 w połu- 
dnie (czas kolejowy) publiczna rozprawa ofer- 
towa w e. k. Kierownictwie budowy regula- 
cyi Sanu w Przemyślu. 
Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 
40.000 m$ kamienia łamanego; 
5.000 m? faszyn wiklowych; 
12.000 m3 faszyn lasowych ; 
200.000 m3 sztuk kołków faszynowych. 
Powyższe materyały mają być dostar- 
czone do budowy częściowo w terminach 
oznaczać się mających w miarę potrzeby przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu względnie przez tegoż Ekspo- 
zyturę w Dynowie, a podana wyżej ilość ma- 
teryałów może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 509, zwię- 
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca je- 
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie jakich- 
kolwiek pretensyi do funduszu budowy w ra- 
zie zmniejszenia dostawy. 
O powyższem zwiększeniu lub zmniej- 
szeniu zapotrzebowania zostanie przedsię- 
biorea najdalej do końca roku 1909 zawia- 


oc” 

arunki dostawy przejrzeć można w go- 
dzinach urzędowych w wymienionem e. k 
Kierownietwie budowy, gdzie także do godz. 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone wedle 
poniżej podanego wzoru, zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na 1 kor. i we wadyum 
w gotówce lub w pupilarnych papierach war- 
tościowych, obliczonych wedle kursu z dnia 
poprzedniego. 

Wadyum ustanawia się na dostawę ka- 
mienia w wysokości 4000 kor., zaś na dosta- 
wę materyałów faszynowych w wysokości 
1000 kor. 

Oferty mogą być wnoszezone albo wy- 
łącznie tylko na dostawę kamienia, albo też 
na dostawę materyałów faszynowych lub 
wreszcie na dostawę obydwóch rodzajów ma- 
teryałów. 

W ofercie ma być podana oferowana 
cena za dostawę wykazanych materyałów na 
placach składowych przy budowie, przyczem 
co do kamienia zaznacza się, że oferowana 
cena ma obejmować dostawę 1 m? kamienia 
wraz z wynagrodzeniem albory, wraz z ko- 
sztami odkrywki, wyłamania i wydobycia ka- 
mienia, jego dowozu, odszkodowania za uży- 
cie dróg dowozowych z łomu na przezna- 
czone place składowe. 

C. k. Namiastnictwo zastrzega sobie 
prawo wyboru oferty na dostawę kamienia 
lub faszyn, bez względu na to, czy dostawa 
obydwóch materyałów będzie objęta jedną 
ofertą, czy też osobnemi ofertami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 w po- 
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezapatrzone znaczkiem stemplowym lub we 
wadyum, nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta- 
wę, lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
przyjęte. 

e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, 1 października 1908. 


Stempel (Wzór oferty.) 


1 kor. Oferta. 

Mocą! której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 1908, 
1909, 1910, 1911 i 1912 dostarczać w ter- 
minach przez c. k. Kieronietwo budowy re- 
gulacyi Sanu w Przemyślu, względnie przez 
EKkspozyturę tegoż w Dynowie oznaczonych, 
materyały faszynowe i kamień łamany do 
budowli regulacyjnych na Sanie pod Sano- 
kiem, Olchowcami, Trepczą, w km. 1750 do 
282.940 wilości i pod warunkami podanemi 
obwieszczeniu za wynagrodzeniem a to: 
Za 1 m? kamienia łamanego po. 


kor. . . hal. słowami . . . . . 
Za 1 m$ faszyn wiklowych po 
kor. .  - DalSSłoOwimi PER 
Za 1 m? faszyn lasowych po. 
kor. . . hal. słownie 


Za 100 sztuk kołków faszynowych po 
„kKÓBO MBL gowami . . . «% 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Próbki kamienia dołączam(my). 
Jako wadyum składam (my) . 


Przemyśl, dnia 19 października 1908. 
(Podpis 
i miejsce zamieszkania) 


BK, 128.717 VII. 4D. (8966 2—2) 
Obwieszczenie lieytacyi. 

Celem zabezpieczenia dostarczenia i 
zmontowania konstrukcyi żelaznej mostu na 
Dniestrze pod Niżniowem na trakcie brze- 
żańskim odbędzie się w dniu 22 paździer= i 


"|L. cz. E. 1044/8 (4) 


nika 1908 punktualnie o godz. 12 w połu-j 


dnie w technicznym Departamencie budowy 
dróg i mostów c. k. Namiestnictwa we Lwo- 
Lwowie licytacya ofertowa. 

Całkowity ciężar dostarczyć się mającej 
konstrukcyi z żelaza zlewnego Martina łą- 
cznie z częściami, które mają być wykonane 
ze stali, lanego żelaza i ołowiu, obliczony 
został na 1,083:028 klgr. 

Warunki licytacyjne oraz plany i obli- 
czenie wagi, mogą być przejrzane we wspo- 
mnianym Departamencie w godzinach urzę- 
dowych. 

Złożenia wadyum się nie wymaga. 

Pisemne, zapieczętowane, marką stem- 
plową na 1 kor. zaopatrzone oferty, w któ- 
rych zarówno cena za 100 klg. gotowej kon- 
strukcyi bez różnicy gatunku metalu, jak i 
termin ukończenia robót w myśl $ 5 warun- 
ków budowy tej dotyczących mają być po- 
dane, wnieść należy przed terminem do e. k. 
Namiestnictwa, zaś w dniu lieytacyi najpó- 
Źniej do godziny 12 w południe we wspo- 
mnianym Departamencie technicznym. 

ferta powinna także zawierać oświad- 
czenie, że warunki tej budowy dotyczące się, 
oferentowi dokładnie znane i że się im pod- 
daje bez zastrzeżenia. 

W inny sposób sporządzone oferty lub 
też nie złożone w terminie albo wniesione 
do innej władzy nie będą uwzględnione, 

Z c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, 30 września 1908. 


L. cz. E. XVI. 1487,8 (25) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie gminy król. stoł. miasta 
Lwowa zastąpionej przez adw. dra Pomia- 
nowskiego odbędzie się dnia 1 grudnia 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 2 lieytacya real- 
ności obj. lwh. 188/III., 495/LI1. ks. gr. gminy 
m. Lwowa przy ul. Panieńskiej l. orj. 1 A. 
i przy ul. Zamarstynowskiej 1. orj. 36 poło- 
żonych, składających się z parceli gr. lkat. 
5809 i z parc. bud. lkat. 2378 wraz z przy- 
należnościami, bliżej w protokole ocenienia 
z dnia 8 lipca 1908 E. XVI. 1487/8 (2) opi- 
sanymi. 

Nieruchomość I. lwh. 138/IH. ks. gr. 
m. Lwowa wystawiona na licytację, jest oce- 
nioną na 6800 kor., przynależność na 28 
kor.; II. nieruchomość zaś lwh. 495/III. ks. 
gr. gminy m. Lwowa jest ocenioną na 15.210 
koron. 

Najniższa cena wynosi, w odniesieniu 
do Iwh. 138/LI1. kwotę 4552 kor., w odnie- 
sieniu do lwh. 495,11. kwotę 10.140 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazów hipotecznych dla wzmiankowanych 
nieruchomości, wzywa się sąd krajowy CJ” 
wilny we Lwowie przesyłając mu wygoto- 
wanie niniejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 24 września 1908. 


(8918 2—3) 


(8944 2—3) 

Na żądanie ¡Wolfa Ratza w Haczowie i 
Abrahama Mellera w Zmiennicy odbędzie się 
dnia 30 października 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17 licytacya realności lwh. 349 
ks. gr. gm. Zmiennica składającej się z grun- 
tów ornych obszaru 2 morgi i budynku Win- 
ceniego Fiedynia własnej wraz z przynale- 


* | żnościami. 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 28 września 1908. 


- 


L. 2380 (9004) 
Ogłoszenie licytacji. 

W lesie gminnym w Hwozdzie jest do 
sprzedania na pniu 1500 sztuk dębów do wy- 
rębu już wycechowanych. 

Sprzedaż odbędzie się w drodze pu- 
blicznej licytacyi na podstawie pisemnych 
ofert, które mają być wnoszone do dnia 20 
października 1908 godz. 11 przed południem 
do Wydziału powiatowego w Nadwórnie. 

Cena wywołania ryczałtowo 25.000 kor. 

Wadyum 2500 koron. 

Bliższe warunki można przejrzeć w kan- 
celaryi Wydziału powiatowego. 

Nadwórna, 6 października 1908. 


L. cz. E. 448/7 (18) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 16 listopada 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie na miejscu w Borszo- 
wicach licytacya połowy realności objętej 
lwh. 178 ks. gr. gm. Borszowiee na obsza- 
rze której znajduje się młyn turbinowo-wal- 
cowy, budynki mieszkalne i magazynowe 
bez przynależności. 

Nieruchomość powyższa oceniono na 
44.688 kor. 78 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaź 
nie nastąpi, wynosi 22.344 kor. 39 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 22 września 1908. 


(8993 1—3) 


L. cz. E. 635/8 (14) (8995) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 30 października 1908 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tntejszego licytacya całej realności 
objętej lwh. 2716 ks. gr. gm. kat. Nowy 
Targ, to jest domu z piekarnią, stajnią, stu- 
dnią i ogrodem Pawła i Laji Huttmannów 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cymi się z jasionu. 

owyższą nieruchomość oceniono wraz 
przynależnością na 19.000 kor. 

„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 10.240 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie w biu- 
rze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 25 września 1908. 


L. cz. E. 638,8 (18) (8987) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Dawida Prie- 
dlera, kupca w Horebenowie odbędzie się 
dnia 20 października 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 lieytacya 1. realności obj. lwh. 
149 ks. gr. gm. kat. Lucza składającej się 
z pgr. lkat. 192/2 roli obszaru 864 s?, 2. 
połowy realności obj. lwh. 788 ks. gr. gm. 
Lucza, w skład której wchodzi pgr. lkat. 
194/4 rola obszaru 1564 s? i znajdujących 
się na tej parceli chaty i stajenki; 3. poło- 
wy realności obj. lwh. 294 ks. gr. gm. kat. 
Lucza składającej się z pare. bud. 68 obsz. 
15 s? wraz ze znajdującemi się na niej chatą 
i chlewem pgr. lk. 216/1, 216/3, 217/1 obsz. 
1500 s? częścią roli częścią łąki wraz z 
przynależytościami składającemi się z 47 
sztuk owocowych. 

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 273 kor, ad 2, 
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116 kor. z przynależytościami 2 kor., ad 3., L. cz. E. 714/8 (21) 


4186 kor. 25 hal., przynależności zaś na 
17 kor. 75 hal. 

Najniższa cena realności ad 1. wynosi 
182 kor., ad 2. 519 kor, ad 8. 802 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. x 

Warunki licytacyjne, które 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez kak na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 16 września 1908. 


L. cz. E. 572/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Adolfa Māklera w Ober- 
tynie odbędzie się dnia 29 października 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 eelem 
zniesienia współwłasności, licytacya realno- 
ści obj. lwb. 1441 ks. gr. gm. Obertyn 
składającej się z pre. bud. z dwoma budyn- 
kami i z ogrodu wraz z przynależnościami. 

Ponieważ sprzedaż następuje na żąda- 
nie współwłaściciela przeto wierzycielom hi- 
potecznym zastrzega się ich prawa bez wzglę- 
du na cenę kupna uzyskać się mającą. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona wraz z przynależno- 
Ściami na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
OZSNe. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 22 września 1908. 


(8996) 


L. cz. E. 478/8 (10) (8997) 

Na żądanie Antoniego Barańskiego, go- 
spodarza w Sokołówce odbędzie się dnia 29 
października 1908 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 4 w Olesku lieytacya 1/5 części re- 
alności lwh. 627 i 787 oraz 1/10 części re- 
alności lwh. 628 ks. gr. gm. Konty. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to a) 1/5 lwh. 627 
na kwotę 1033 kor., b) 15 lwh. 787% na 208 
kor., zaś ©) 1/10 lwh. 628 na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 688 kor. 
66 hal., ad b) 138 kor. 66 hbal., zaś ad e) 
6 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Ń sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 4. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już jstnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 18 września 1908. 


się ni- |! 


(8979) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 października 1908 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym biuro l. 8 relicytacya realności w 
Brodach wyk. hip. 1256. 

Realność tę (parc. bud. i dom) ocenio- 
no na 15.930 kor. 60 hal., przynależności 
zaś na 30 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 7981 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 


| szym, biuro l. 9. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Brody, dnia 16 września 1908. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


L. cz. E. 54/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Herscha Buchwaltera, 
właściciela realności w OCzaplach zastąpio- 
nego przez dr. Kreuzennauera odbędzie się 
dnia 16 listopada 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w domu Ladena ul. Tkacka 
Boczna lieytacya majętności Buczów, wyk. 
hip. 1. 315 tutejszej księgi gr. dla większych 
posiadłości wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z zapasu paszy i ziemiogłodów 
inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 177.751 kor., przy- 
należności zaś na 13.702 kor. 

Najniższa cena wynosi 127.635 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się „do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Od- 


(8975) 


działu V. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 21 września 1908. 


U ci 
padiości. 
S. 8/6 (8992 1—3) 

W sprawie konkursowej Jakóba Leiby 
Epsteina i Mechli Epstein, wniósł zawiadowca 
tej masy rozbiorowej na podstawie uchwały 
wydziału wierzycieli o zezwolenie na sprze- 
daż z wolnej ręki nieruchomości w masie 
pozostałych. 

Celem powzięcia uchwały po myśli $ 148 
ust. konk., wyznaczam termin w sądzie tut. 
biuro 17 na dzień 20 października 1908 godz. 
9 rano, na który wszystkich wierzycieli tej 
masy rozbiorej wzywam. 

Nadwórna, 29 września 1908. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


Prez. 1856 (4/8) (8658 3—38) 
Gin ISM W BŁ 

Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 
Źniów przy c. k. sądzie krajowym w Krako- 
wie z systemizowanymi poborami i umundu- 
rowaniem, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 4 listopada 1908. 

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum e. k. sądu krajowego w Krakowie. 
Kraków, dnia 27 września 1908. 


L. 2780 (8820 1—38) 
Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w (irębowie w powiecie 
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! Tarnobrzeskim, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs stosownie do postanowień $ 8 ustawy 
z 5 października 1906 Nr. 148 Dz. u. i rozp. 
kraj. 

Okręg sanitarny w Grębowie obejmuje 
7 gmin z ludnością 11.856 mieszkańców na 
obszarze 191:24 klm. 

Chcący uzyskać tę posadę, mają wyka- 
zać prócz dostatecznego fizycznego uzdolnie- 
nia nadto następujące warunki : 

1. Obywatelstwo austryackie, 

2. Dyplom doktora medycyny, upraw- 
niający do wykonywania praktyki lekarskiej, 

8. Nieskazitelny charakter, 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. Nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w spitalu powszechnym po uzyskaniu dyplo- 
mu doktorskiego, albo egzaminem fizykackim. 

Posada nadaną zostanie z dniem 1 gru- 
dnia 1908, prowizorycznie na rok jeden, zaś 
po upływie tego czasu, orzeczonem będzie, 
czy posada ma być stale nadaną. 

Do posady przywiązana jest roczna 
płaca 1000 ewentualnie 1200 koron, płatna 
w ratach miesięcznych z góry, a nadto tytu- 
łem zwrotu kosztów na podróże służbowe 
roczny datek w wysokości 400 koron, płatny 
w ratach kwartalnych z góry. 

Podanie wnosić nalezy do Wydziału po- 
wiatowego najpóźniej do dnia 1 listopada b. r. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg, dnia 24 września 1908. 
Sekretarz: Bielewicz. Preses: Horodyński. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 224 (8666) 
Dag f. f. Landes als Prekgerift in 
Trieft hat mit bem Erfenntniffe vom 21 Septem- 
ber 1908, Pr. IX. 91/8, bie Weiterverbreitung 
der Numnter 10576 Der Zeitjchtijt: „L'Indi- 
pendente“ vom 19 September 1908 wegen deg 
Seitartife(ś, welcher mit dem Worte „Austria“ 
beginnt, nach $ 65 a St ©. verboten. 


Dag É f Landes: alg Prekgericht in 
Trieft hat mit bem Crtenntniffe vom 21 Septem- 
ber 1908, Pr. IX. 92/8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 126 der Beitjdrift; „L Emanci- 
pazione“ bom 19 September 1908 wegen der 
Stele von „Anita e Beatrice“ big „nome di 
Poma“ des Mrtifel3: „Al Tempio di Dante“ ; 
vo „La saatenza* big „loro in rispetto“ 
deg Artifel3: „di un processo“, vou „On 
Piero“ big „la nostra prole“ des Mrtifels ; 
„La propaganda dei preti“ unter ber Rubri 
„Dall Istria“ nach § 65 a, 302 St 6. ver- 
boten. 


Da3 f. É Qandesgeriht Jnunsbrud hat 
mit dem Crfenntniffe vom 9 September 1908, 
Pr. 18,8, Deftitigł mit Crlenntnis deg É. É. 
Oberlandeśgerichteg AInnśbrud vom 19 Se- 
ptember 1906, D 58/8/1, über den Einjpruch 
deg Nndolf Chrijtoph Jenny die Bejchlagnafne 
der Nummer 443 der in dnnsbrud erjdyelnen= 
den periodijchen Drndjdhrijt: „Der Tiroler 
Waftl” vom 23 Auguft 1908 jomie dag Ber- 
bot Der Weiterberbrejtung und; den Ausfpritch 
auf Bernichtung der bejchlagnafmten Eremplare 
aufgehoben. Hievon gejchieht unter Bezugnabnie 
auf dag im Wmtsblotte zur „Wiener Żeltung" 
vom 2 September 1908, Nr. 202, beróffen= 
tlichte Erfenntnig 2229 A-1 die Berlautbarung. 


Daz t. f. Landes- alg Prekgeriht in Prag 
bat mit dem Grfenntnijje vom 21 September 
1908, Pr. I. 224/8, die Weiterverbreitung der 
Jiummer 11 der geitjdhrijt: „Plastik“ non 
16 Juli 19 8 wegen der Stelen von „A zcela 
stejnym postupem“ big „krestan:tvi* nnd 
von „Abychom porozumeli tomu“ big „knez- 
stvo rimske cirkve“ deg Mrtifelg; „Cerne 
mracno“ nah § 302 und 303 Gt ©. ver- 
boten. 


Dag É f. Randeg- al8 Preggeriht in 
Prag hat mit dem GErfenntniffe vom 23 Se- 
ptember 1908, Pr. I. 296/8, Die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 9 der Beitjchrijt; „Tolocvi- 
eny Ruch“ bom September 1903 wegen deg 
Wrtifelż: „Na rozloucenou* nah $ 300 Gt. 
©. und Artifel IV. deg Gejegeg bom 19 De- 
zember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1 68, ver- 
boten. 


Dag i E Landes- al8 Preggericht in 
Prag hat mit dem Crtenntnijje vom 23 Se- 
ptember 1908, Pr. I. 297/8, die Weiterver- 
breitung der Nummer 217 der Beitjchrift ; % Ce- 
ske Slovo“ bom 22 September 1908 wegen 
der Stelle von „V Banaluce pred nedavnem“ 
big „cela si povsimla“ beg Artifelg: „K cele 
spravedlive Evrope volame“ nah $ 300 St. 
©. verboten. 


Daz f. t. Randeg- als Preggericht in Prag 
at mit dem Erfenntniffe vom 23 GSeptemder 
1908, Pr. I. 294/8, die Weiterverbreitung Der 


, nichtperiodijchen, in Prag erjchienenen Drud- 


ichrift: „Vystavni prazske Pepe, smes vystav- 
niho humoro a pikantnosti*. Tiskem bratri 
Ziegneru drive Jul. Janu, Praha. 186—1. 
Nakladem V. Parizkove, Praha I, 103 wegen 
der Stelle bon „Pikanini vecere a vino“ big 
„neznani incognito“ des Wrtifef8; „Vystavni 
avanturieta doktora Lodenskeho“ nach $ 516 
®t. ©. verboten. 


Dag É É Qandeg- al8 Preggeriht it 
Prag Hat mit der Erfenutnijje vom 23 Septem- 
ber 1908, Pr. I. 295/8, die Weiterverbreitung 
der Numnter 6 der Beitjchrijt; „Hav icek“ vont 
Oftober 1908 wegen der Stele von „A kdyby 
nekdo“ big „kolik je to bohu“ deg Artitels ; 
„Rozmluvy o vire“ nah $ 303 St. ©. ver- 
boten. 


Da3 É £ Lande: als Prepgericht in 
Prag gat mit dem Erfenntniffe vom 25 Septem- 
ber 1908, Pr. I. 301'8, die Wreiterverbreitung 
ber Drudjchrijt: „Studentsky Obzor mensino- 
vy“, Rocnik V. vom 24 September 1408 we- 
gen der Stelle von „Nez zda se, ze by vse- 
mu“ big „halicskeho mistodrzitele* deg Arti- 
tel; „Kasparske Hory“ nach $ 300 und 305 
St. ©. verboten, 


Dag f. f. Landes- al8 Preğgeriht tut rag 
fat mit dem Crtenntnijje vom 25 September 
1908, Pr. I. 299,8, bie Teiterberbreitung der 
Drudjcrift: „Delnici! Soudruzi a soudruzky*, 
Tiskem delnieke knihtiskarny v Praze“. Na- 
kladem vlastnim wegen der Stelle von „Na 
zemskem snemu ceskem“ big „ku svetlym 
vysinam kultury“ nah § 300 St, ©. und 
Artitel III. deg Gejeges vom 17 Dezember 
1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das, f. f. Landes: als Prekgericht in 
Prag gat mit dem Ertenntnifje vom 25 Septem- 
ber 1908, Pr. I. 300/8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 15 der Beitihrift: „Mlade Proudy“ 
vom 25 September 1908 wegen der Stelle von 
„Budete obleceni v modry kabat“ big „v ka- 
sarnach* deg Artitedlg: „Z rad vojenskych* 
nad $ 300 St. ©. und Wrtifel IV. deg Ge- 
jeges vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL 
Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag f. f. Rreiz als Prekgeriht in 
Reichenberg hat mit bem CErfenntnijje vom 24 
Septembre 1908, Pr. 248, die Weiterverbrei- 
tung der Numnter 154 der Żeityhrijt: Deu- 
tjdjes Tagdlatt für Stodt und Beziri Fried- 
lam” vom 21 September 1908 in der Stele 
von „Diefer Bejhlug durch welden” bis „un 
fruchtbaren Boden falen” des Artitels: Deu- 
tiche richtet Cud darnah" nah $ 302 St. ©. 
verboten. 

Dag £ É Qandes- al8 Prepgericht iu 
Brünn hat mit dem Ertenntnijje bom 25 Septem- 
ber 1908, Pr. I. 68/8 bie Weiterberbreltung 
der Nummer 10 der geitjchrijt: „Rasple* von 
1 Oftober 1908 wegen der Stelle von „Duse 
svaty“ big „slupkou“ beg Gedidhtes; „Proslov 
k bibli pro zasmani“ nad § 122 a Gt ©. 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. E. 769/8 O s (8961) 


C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Maryanny z 
Wojcików Halagarda, w sprawie egzekucyjnej 
Zofii Wojcik zam. Wąsikowskiej przeciw Ma- 
ryannie Halagarda o 200 kor. zpn., ustanawia 
kuratorem adw. dra. Agatotaina w Tuchowie 
i temuż poleca, aby praw kurantki bronił i 
przestrzegał dotąd, dopóki taż w sądzie się 
zgłosi, lub nieustanowi pełnomocnika. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 16 września 1908. 


L. ez. Cg. I. 113/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Oiklińskiemu i Le- 
szkowi Uiklińskiemu ze Zernicy wyżnej, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Maryę Domaradzową ze Zernicy wyżnej 
i Annę Maksymczatową z Bereszki pozew, 
o unieważnienie testamentu zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
I. audyencya na dzień 24 kwietnia 1908, godz. 
9 rano, biuro Nr. 2 tego sądu. 

Celem strzeżenia praw Pawła Cikliń- 
skiego i Leszka Ciklińskiego ustanawia się 
pana dra. Efraima Weidmana adw. w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
iniebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 3 kwietnia 1908. 


(9017) 
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L. cz. Prez. 333 (20/8) PZW E] FWW W. e; 
DYKT ME : 
E u 2 FEE Own ace e ni e Opis ES 
= Z |BEE | 54 
te, | |E-H-h-4 o o przedmiotu 5 A 
W depozycie c. k. sądu powiatowego karnego Sek. III. we Lwowie przechowane są © "2 3 E 
poniżej poszczególnione przedmioty z czynów karygodnych przeważnie z kradzieży na A © aktu Sprawy 
szkodę bądź to nieznanych, bądź też nieodszukanych osób lub też z zatajenia rzeczy zna- 4 2 3 4 
lezionych pochodzące. m =a 
W myśl §§ 376, 378 i 379 p. k. wzywa się wszystkich, którzy mogą wykazać swe | 3 AA n j | a 
prawa P do Perego Z tych przedmiotów, aby się zgłosili w Pam E si 175/1 | Ns. III. 36/00 | ki mid 2 srebrne kólezyki pał Su 
od dnia umieszczenia po raz trzeci niniejszego edyktu po odbiór, gdyż po upływie tego = 3 = = ; 
czasu, niektóre y obwinionym M oy będą, TY: zaś przez publiczną lieytacyę 31 |191/1 | U. DIL 4257/1 N. N. srebrna łyżeczka N. N. 
sprzedane zostaną. 1901 k Saj $ 460 u. k. wi — 
W celu wykazania praw wyżej pomienionych zgłaszać się wolno w Naczelnietwie 32 |197/1 | U. IL 3450/1 Ko: Babiasz złoty „ASA od łań- | N. N. 
sądu każdego poniedziałku i soboty. 1901 A 461 u. k. RZA =n 
— : : 88 {218/1 f U. V. 2255/1 jan Pietra- | zegarek i łańcuszek | N. N. 
ś 5 a- 1901 szewski metalowy 
„ R l 5-5 $_.460 u. k. | 
A" FSE Oznaczenie Opis EE 34 | 233/1 | U. T. 8920/1 Antoni Czer- | złoty pierścień N. N. 
Z BER R = 3 1901 kawski 
a [AB Ą - przedmiotu BĘ $ 460 u. k. 
A „5 aktu sprawy A 35 qe | U. IL. 197/2 Marya Hnatów | złoty pierścionek z | N. N. 
1902 $ 461 u. k. koralem 
> ż == > 3 > 86| 112 |U. u. 284/2 Marya Pro-  branzoletka srebrna | N. N. | 
1902 chowska pozłacana 
í 5/00 | U. I. 11160,99 (83) | Kseńka Filip- | nóż srebrny „$ śdluu EE © jj SĄ „< 
1900 czuk 37 | 23/2 | U. V. 325/2 Aniela Jasiń- | złoty pierścionek NAN. 
= a ja > a a 1002 ska 
2 | 42/00 | U. I. 45400 Józef Dudiak | srebrny widelec N. N. $ 460 u. k 
1900} $ 461 u. k. 38 | 402 | U. TIL 881/2 N. N. zegarek srebrny N: N. 
3 | 78/00] U. V. 941/00 Józef Owad i | obrączka złota N. N. 1902 $ 460 u. k 
1900 tow. 89] 472 U. IM. 11362 N. N. srebrna łyżeczka N. N. 
$ 460 u. k. a 1902 $ 460 u. k. a 
4 | 96/00 | U. T. 991/00 Katarzyna Wdo-| ewikier złoty IN. N. 40 | 52/2 } U. IV. 902/2 | Stanisław Sło- | kubek srebrny N. N. 
1900 wiak 1902 bodzian 
med i = $ 460 u. k. m $ 460 u. k. 
5 [10200 | U. II. 1367/00 Anna Tere- solniczka srebrna N. N. 41 64/2 U. IV. 1106/2 Mich ł Gereń | obrączka złota z li- | N. Ne 
1900 szczak 1902 i tow. terami R. W. 
| a s _$$_ 8, 460 u. k. 3 $ 461 u. k. s 
6 | 107/00 | U. III. 1519/00 Katarzyna zegarek srebrny N. N 42 | 100/2 | U. VIL 1695/2 Zofia Dorowie- | korale N. N. 
1900 Kulik jęk 1902 eka i tow. 
oma le Z _|_$ 461 u. k. $ 460 u. k. 
yi 110/00 U. V. 1395/00 Paweł Gustek | wisiorek złoty z ame- | N. NN. i 43 | 168/2 PU. TL 3715/2 “Walenty Kuspis | złoty pierścionek 
1900 i tystem t 1902 § 460 u. k. 
8 | 147/00 | U. ID. 2207/00 N. N. 2 łyżeczki srebrne N. N k4 203/2 "U IL 386082 9] Jan Warzyczyń- "srebrna lyżeczka zna- | N. N. 
1900 2 _|. $ 460 u. k o eoo l ski czona literami B. 
9 | 152/00 | C. 15111/93 (2-IV.) Frańciszek Ma- | 2 srebrne pierścionki N. N $ MSI m. kę JE, A zaś 
1900 jocha _ 45 | 210/28 | U. IDM. 41532 | Katarzyna Tu- | srebrna papierośni- | N. N. 
Al | 8480 u. k. 1902 czapska ca z monogramem 
10 | 160/00 | U. I. 1425/00 Zofia Czaj łyżeczka srebrna FNON. g| zy: 460 u. k. | K. B. = 
00 je | _ $ 460 u. k. 46 | 218/2 | U. TIL 8820/2 N. zegarek srebrny kry- | N. Maku- 
11 |] 17900] U. V. 2493/00 Rozalia Bara- | zegarek srebrny kry- | N. N. 902 R 460 u. k. ty męzki z łańcu- | szyński i 
1900 niecka ty z metalowym łań- szkiem srebrnym — + | 
Am em. $ 461 u. k. euszkiem me" AP ""S "FU "TV STS2JS "| Paulina Stemel | srebrny lichtarz | 
12 | 187/00 | U. IV. 2376/00 Stanisław Schu-| tulski srebrny dam- | N. N 1903 i tow. 
1900 mann i tow. | ski zegarek z krót- § 461 u. k. 
$ 460 u. k. kim srebrnym łań- 48| [0.0.2023 , |NŃ [zlota szpilka do kra- | N. N. 
cuszkiem he A 1903 8/3 $$ 64, 60 u. k.| watki 
* m. | [ay wisiorkiem 49 "U. I Marya Białosto-| złota obrączka NIN: 
13 | 195/00 | U. V. 2701/00 Wasyl Pawuk f 9 sznurków korali | N. N. m nea TA , >: 
1900 $ 460 u. k. z 460 u. k. 
14 | 207/00 | U. V. 2793 00 Golda Scher broszka złota N. N. 50 [101/8 į U. 1. 2049/3 NE złote kółko N. N. 
1900 _ $ 460 u. k. A 1903 È 461 u. k. 
15 | 234/00 | U. V. 3081/00 Franciszek Ma- | 32 sztuk odłamków | N. N. | 51 l104/8 | U, IV. 22703 | Jan Steberski | pierscionek złoty z! N. N. 
1900 zurkiewicz złota 1903 i tow. szafirem i brylan- 
$$ Ry i 460 § 461 u. k. tem 
— JE "I . IL 1298): | Mojżesz Pech- | zegarek metalowy i | N. N. 
16 255,00 | U. Tv. 3145/00 Pelagia Schwarz] 4 łyżeczki Z chin- | N. N. K Spa = je e zegarek EDR z 
1900 INN. skiego srebra $ 464 u. k. metalowym łańcu- 
S m 2. $ 460 u. k. szkiem 
1% | 268/00 | U. V. 8670/00 Władysław Ro- | kawałek złotej ko- | N. N. 58 |128/8 |U. IV. 27283 Józef Straga i i | srebrny łańcuszek | N. N. 
1900 galski perty 1908 i tow. krótki i sygnet z 
- z, _$ 460 u. k. _Ś 460 u. k. krwawnikiem 
WST 42/1 O Krystyna Der- | zegarek złoty, bro- | N. NN. m 181/8 E 35703 N. N. 4 srebrne monety | N. N. 
1901 kacz szka złota i łańcu- 1903 $ 460 u. k. austryackie 
$$ 8 i 460 szek metalowy 55|148j3 | U. V. 54/8 Justyna Seń- | rzekomo złoty dam- | N. N. 
Zee ma 1903 czuk ski łańcuszek 
19 | 22/1 LU. IV. 247/1 Samuel Stein- I srebrny zegarek kry- | N. N. § 460 u. k. 
EL bor ty z łańcuszkiem 56 |157,3 | U. V. 2225/3 Antoni Paw- | srebrna łyżeczka N. N. 
Ne. _$ 464 u. k. metalowym 1903 i loch 
20 | 391 | U. II. 869/1 N. N. dwa srebrne kawałki | N. N. _Ssóluk 
1901 | $ 460 u k. | kólczyka m. -57 |1793 | U. IV. 3656/3 Wojciech Mig- | broszka metalowa | N. N. 
21] 89/1 | U. IL 1245/1 Jan Wodyk srebrna rączka od ļį N. N. 1903 dor 
1901 $ 464 u. k. laski $ 460 u. k. 
22] 901 JU. Irl 17451 Wawrzyniec wisiorek złoty z ame- | N. N. 58] 22% | U. V. 347% Aleksander An-| 2 złote pierścionki | N. N. 
1901 Koczan tystem 1904 l toniuk 
§ 461 u. k. § 460 u. k. 
as | 911 |U. V. 1101 Ołeksa Maćko | 2 łyżeczki srebrne | N. N. 59 f 27/4 |U. V. 347/4 Aleksander An-| zegarek srebrny kryty] N. N. 
1901 i tow. 904 toniuk 
$ 464 u. k. $ 460 u. k. 
24 | 187/1" | U. III. 2745/1 N. N. zegarek srebrny (je- | N. N 60 | 50/4 | U. II. 2222/4 X N. para złotych kólczy- | N. N. 
1901 § 460 u. k. dno kopertowy) 1904. $ 460 u. K. ków 
25 | 147/1 f U. V. 1626/1 Józef Kat złoty duży owalny | N. N | 61] 94/4 PU. V. 20224 Jan Appenhei- sylwetka, wisiorek z | N. N. 
1901 medalion staroświe- 1904 mer kompasem, srebrny 
cki emaliowany $ 460 u. k. wisiorek sokoli i 
26 [148/1 | U. ME 3010/1 N. N. srebrna gałka od la- | N. N. wisiorek w kształ- 
1901 § 460 u. k. ski z wygrawirowa- _cie guzika 
ną hrabiowską ko- 62. [124/4 iUs Vs 83934 w Stań-| przedmiot srebrny w | N. N. 
roną i monogra- 1904 czyk kształcie fiaszeczki 
z mem N. D. $ 460 u k. z nakrywką 
27 | 1521 U. IV. 2300/1 Grzegoræ®zmid | srebrna łyżeczka Zygmunt |;| 63 9/5 O, 80/5 Anna Popław- | 2 pary złotych kól-| N. N. 
1901 ; $ 461 u. k. Zehngut 1905 ska czyków 
28 |1681 |U. IL 28071 Tymko Wynar | duża łyżka srebrna | Jerzy $_460 u. e 
1901 $ 460 u. k. Rządow- 64 | 15/5 | U. HI 168/5 Jan N. N. 16 kawałeczków złota | N. N. 
ski 1905 | SEO u k 7 460 u. k. < 
29 į 174/1 f U. IV. 28601 Marya Morzyło | 2 cygarniezki bur- | N. N. 65 | 48,5 Į U. V. 3075 | Tomasz Zado- | łyżeczka srebrna N. N. 
1901 $ 464 u. k sztynowe, dwa zło- 1905 | rożny 
te pierścionki $ 460 u. k. 
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7, Wydziału Izby adwokatów. 
lwów, dnia 26 września 1908. 


L. cz. C. I. 363/8 (1) (9031 1—3) 

Przeciw Ludwikowi Szul po Macieju, 
Ludwice Szul po Macieju, Józefowi Szul po 
Antonim, Katarzynie Szal „po Antonim, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, oraz prze- 


nika 1905. 


Gdy niewiadomo gdzie pozwany prze- 
bywa, ustanowiono jego kuratorem dra. Ne- 


helesa w Rymanowie, który go 


wie zastępować będzie dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 


nuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rymanów, 


2 października 1508. 


w tej spra- 


Wzywa się każdego, ktoby do wyszczególnionych przedmiotów prawa sobie rościł, 
by w ciągu jednego roku, licząc od dnia, w którym ogłoszenie niniejsze poraz trzeci 
w tej gazecie się pojawi w tutejszym sądzie się zgłosił i prawa swoje wykazał. 

Jeżeli w ciągu powyższego terminu edyktalnego nikt praw swoich do tych przed- 


miotów nie wywiedzie, przedmioty te, lub cena za takowe uzyskana, zostaną, o ile sie 


już nie stało wydane obwinionemu, lub też Skarbowi Pastwa, przeciw któremi do lat 30 


od trzeciego edyktu wolno się domagać zwrotu. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 


| y FP || [i L. Pres. 2214 20 Kr.;8 (8865 2—3) 
e = — 
= xa A w S- A 
o CCE 0 z na Cane | Opis EB kEdykt. 4d h . 
= ! Be SĘ C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogłasza, iż znajdują sie w tegoż przechowanin 
: m 2 g $ t przedmiotu E Ż następujące przedmioty odebrane ohwinionym jako rzeczy im widocznie obee lub niepra- 
2 Ruda y ; SE wnie nabyte, o które prawni właściciele nie zgłosili się i wyśledzeni być nie mogą z osoby 
F í | ka, psu z iz miejsca pobylu. 
| SJ T f: 4 i 5 Pell W szczególności : 
cz | EO EPE". AREMEWIM "IG" GA GUL 
66 | 63,5 V. TIL. 1176/5 NN srebrny cienki łań- | N. N à i * | W sprawie karnej 
1905 $ 460 n. k. enszek, lornetka w BE = 
oprawie z kości sto- TA Be Przedmioty brzechowane Uwaga 
= Pa | | niowej „ja Ź Ę = A. rzedmioty przechowane wagi 
tyb |U.V. 12715 Władysław Go | wisiorek z herbem | Marya S| z WSOP 
1905 | rylewicz Polski Drozd 
$ 460 u. k mm m OE OOOO W 
(i 111,5 V. IIL 52245 Antonina Ta- 2 mog branzole- gn , 1 ię, Pelagia Mosko- | gorsecik, 1 kaftaniczek, 
305 | prow ska UA jedna z wisior- rzyńska 721/2 aien 1 rẹeznik, 1 chustka na 
N E EA |. 2 głowę przechowane w ma- 
69 | 1 24/5 (8. "IE 3705/5 N. N. złoty krótki y łańen | N. N. gazynie sądowym na rzecz 
1905 $ 460 u. k. szek damski z de- ; niewiadomego właściciela 
S wiska ooo o I 2 Józef £uska | stary gąsior, 2 koszule 
70 |1265 1W. Y. 256075 Katarzyna Gro- | korale RON. 38 3 niebieskie, 1 zwój białego 
1905 | szezuk płótna, 3/4 kg. kawy, pa- 
aR i a $ 460 u. k. R. aa f czka herbaty, paczka pa- 
3111355 a 349450 Anna Manschik| rzekomo złota szpil- | N. N pieru list., 13 korków prze- 
905 i $ 460 u. k. | ka z 6 turkusami chowane w magazynie na 
5 72 [1570 AMM WITRS1 (35m *Klifina Wojta- | branzoletka złota | N. N rzecz niewiadomego wła- 
1905 lewicz łańcuszkowa = ç Sæciela i 3,84 
cx a _| 8460 u k, Toe E Vr. Marya Kudra i męski złoty zegarek z łań- 
za 11505 | U VIL 3478 Barbara Ryba- | pieścionek złoty z | N. N 4544 tow. cnszkiem przechowany w 
1905 ] kowa dyamentem tus. depozycie karnym na | 
$ 460 u. k | rzecz niewiadomego wła- 
i z EB == p —— 0 R VATOEREGG as zam la 
| 96 EU. DL 11046 N. N. srebrny widelec NN R „a w: _—_ —  Siciela AA 
1006 k $ 460 u. k 4 i : r. Stanisław Slon- gotówka 1 kor. 12 "i 
a MEE pea m IE == E pma > ski przechowaia w  tusądo- 
Myr DiG U. IH. 2076/6 aii sę e 4 łańenszek Wł. p” wym depozycie karnym na 
z a iar a a $ | cj BE | rzecz niewiadomego wła- 
% | 21/6 U. IT. 703/6 Teresa Turko | złoty kólczyk Ao N. | ściciela 
e, BY MY i; a > Pec isc =: : M as | i f l Mikołaj Fedu w magazynie sądowym -e CE 
T7} 236 | U. IT. 950/6 Zofia Kozłow- | kólczyki srebrne po- | N. N. | 39) i tow. przechowany kuferek z rze- 
1906 „ska złacane j czami, a mianowicie: blu- 
- z ź S 460 u. k. A ZE zą wojskową w Lae sta- 
%8 | 3576 | 0. TV. 3I%1/6 Jan Nowosad złoty medalion NN. nie, parą gaci, 2 pudełka- 
1006 Fi „ASA § 460 u. k n 3 g mi blaszanemi i szelkami 
79 | 44/6 v. TV. 1970/6 Jan Lysak srebrny medalion z | N. N. własność Iwana Marośni- 
1906 x $ 460 u. k. | wystawy z r. 1901 | ka, który niewiadomo skąd 
SO | 556 | U. V. 1202/6 Marya Drozd | złoty pierścionek | J. Scie- | pochodzi, a z Przemyśla 
1906 $ 460 u. k ranka niewiadomo e. się wy- 
SI f 756 pU I 1917/6 | Bazyli Matej- | broszka pozłacana, | N. N. [ie e ea NE dan 
1906 czubki (ów. srebrny futerał na j r, Józef Kosiński w tusądowym depozycie | 
| $ 460 u. k lornetkę i metalo- i tow. karnym zegarek srebrny 
s wy wisiorek do ze- z metalowym futerałem, 
garka łańcuszek niklowy i sey- 
z- MOTTO e T aaa s a a (ERY zoryk na rzecz niewiado- 
m 7% 6 | C. I. 2340/6 r Na " zegarek srebrny krytyj N. N. m mego właściciela 
y: e | SMD: | | l RTR : : Franciszek Ru- gotówka w kwocie 20 ko- 
94 i; : g z 3 
e 94/6 AR Aiza Bolek etni Z ora 0 N. N heść ron, uzyskana ze sprzeda- 
l N 160 k o "a kę ży lie sądowych przecho- 
=zq | 0657 sama PU. ża N E o wana w tusądowym depo- 
pić 96/6 | U. VII 2361/6 is a zapajek kryty dam- | N. N zycie karnym na rzecz nie- 
F e i ć a | 3 400 u k. SKI wiadomego właściciela 
82 99/6 E JI 257176 g Mcohbrand zegarek kryty męski F Mühl- 8 Vr Pelagia Pań- W tusądowym depozycie 
1906 a A E e $ 460 u. k. srebrny stein 1149/4 ków karnym gotówka 50 koron 
86 [123/6 PU. I. 2545/6 Roman Mago- | bryłka złota N. N na rzecz niewiadomych 
1906 eki właścicieli 
A RSE $ 460 u. k. 9 fvr. Michał Roma- w magazynie sądowym 4 
87 | 131/6 4 0. DIL. 37436 Stanisław Ku- | srebrna pieczątka | N. N 399 9 nik kawałki materyi płócien- 
1906 liczkowski herbowa nej, 3 poszwy, 2 skrajane 
= Ex | $ 460 u. k. koszule i skrawek płótna 
S8 [1666 f U. [IL 4524 6 Ludwik Kos | zegarek stalowy mę- | N. N. na rzecz niewiadomych 
1906 i tow. ski z stebrnym łań- = | h właścicieli 
f $ 460 u. k. cuszkiem KO A Stanisław Teo- w tusądowym depozycie 
Sa a |U. I 403560 Katarzyna Ma- | srebrny zegarek kry- | NN. 511/5 dor 2 im. Wil- karnym dwa złote pier- 
1906 br- ezyúski ścionki i 1 srebrny łań- 
06 zur ty damski z sre*r y 
$ 460 u. k | nym łańeuszkiem | Pe co Te a 
chodzi wszelkie prawdo- 
. ; j podocieństwo, że anoda 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego, Sek. III. i one własność cudzą, 
Lwów, dnia 24 września 1908. | na z Pinn e p~ 
EE a ts” ja "GRĘ FA 5 łosił 
I. Praes. 2827 (18 P. 8) (8753 2—8) Szulów Kopezyk wwiesiony został do e. k. [2 z - - 5 
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego | sądu pow. w Brzozowie pozew, o własność EE a Antoni Hasink GR wka I kor. 30 hal. w || 
Nadu krajowego zamianował po myśli $ 301 realn. whl. ks. gr. gm. Newistka zpn. | 1022/5 mó p o a) A Mie, 
pk. dla czwartej kadeneyi Sądn przysięgłych, Na podstawie pozwu tego wyznaczono, a. owana w depozycie 
dnia 23 listopada 1908, o godzinie 9 rano audyencyę ustnej rozprawy na dzień 19 pa- "AREA na NR a | 
się rozpoczynającej, radcę dworu Chylińskego, | źdiernika 1905, 10 rano, tus. biuro Nr. 10. = SEEM A = AP ROCA 
jako Prezydenta Sądu obwodowego, prze- Celem strzeżenia praw kurandów i rze-|| 12 | Vr. Sk Fedko Ilorba- y | pierścionek metalowy 7 metalowy 
wodniezącym, a zastępcami Jego Wiceprezy- | czonej masy ustanawia się pana dra. Gold- 11154 B6)  czyk białym kamykiem prze- 
denta Królikowskiego, radcę wyższego Sądu | manna, adwokata w Brzozowie, kuratorem. chowany w kasie prezy- 
krajowego dra. Mandybura, oraz radców Sądu Tenże kurator zastępować będzie kn-|| _ m dyalnej 
rajowego Praczyńskiego , Gładyszowskiego, randów w rzeczonej sprawie na ich koszt ij| 18 | Vr. Wiktor Snszy- gotówka w kwocie 6 kor. 
dra. Czajkowskie o i Olszewskiego. niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 865/1 niec 10 hal. uzyskana ze sprze- 
8 8 p p 4 y p 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. nie zB lub pełnomocnika nie zamianują. daży lica na rzecz masy 
R myśl. dnie iera TOGO k. Sąd powiatowy, Oddział I. nieznanego z miejsca po- 
anyel CME i Brzozów, dnia 21 września 1908. 3 bytu Ezriela Katza 
14 | Vr. 5 Agnieszka Pa- gotówka 35 koron uzyska- 
6 łowsk a ze sprzedaży konia i 
8893 2—3 og: AMI włowska n paaria] 
Dr. Izaak Grüner i dr. Lon A. PSE EE O- | C938) wózka przechowana w de- 
borge giar ri Przeciw Janowi Guzik z Ladzina wniósł zycie karnym na rzecz 
rw 1; 9 pozy y 
pisani zostali dnia 26 wrzesnia 1908 do tnt. sądu Piotr Mat 628 k 
na Tisto adwokatów, pierwszy z siedził o tut. sądu Fiotr Matusz pozew o or. niewiadomego własciciela 
* aee a Audyene 13 paździer- 
Uieszanowie, drugi z siedzibą we Lwowie. WO Eoo azie 


ciw nieobj. masie spadkowej ś. p. Joanny z 


Przemyśl, dnia 12 września 1908. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 232 z dnia 10 października 1908. 


EL a M 392,5 (0) 
i, Glosy IE a 

Przeciw Szczepanowi Neiinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dębiey przez 
Spółkę Oszezędności pożyczek w Brzezowie 
pozew o 126 koron. 

Na podstawie pozwn jest wyznaczona 
andyencya na dzień 22 października 1908 
godzinę 10 minut 30 rano. 

Celem strzeżenia praw Szczepana Neima, 
ustanawia się pana adw. dra Tischlera w De- 
bicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Szcze- 
pana Nemia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
miannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dębica, dnia 1 października 1908. 


(8982) 


-———a—— 


L. cz. C. I. 436/8 (2) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Lipeckiemu i tow., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Slarejsoli przez Antoninę Sawezak z Chy- 
rowa pozew o 880 koron. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 28 października 1908 go- 
dzina 10 rano, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Mikolaja Li- 
peckiego, ustanawia się pana Eliasza Zatwar- 
niekiego, zastępcę burmistrza w Chyrowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól, dnia 5 października 1908. 


(9000) 


TL. cz. C. II. 385/8 (1) (8977) 

Przeciw Jakobowi Horodyskiemu, któ- 
rego miejsce pobytn jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Sambo- 
rze przez Kliasza Popiela Oleśkiewicza i tow. 
pozew, uznanie intabulacye prawa własności 
gruntów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do usnej rozprawy na dzień 9 listo- 
pada 1908 przed pałudniem o godzinie 9 
w biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Horo- 
dyskiego, ustanawia się pana dra. Stachurę 
adw. w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sambor, dnia 30 września 1908. 


L. cz. ©. IL. 142/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi i Annie Kubiczkom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony zostal do c. k. sądn powiatowego w 
Kytach przez Wojciecha Kublińskiego pozew, 
o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę na dzień 8 października 1908, go- 
dzina 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kubiezka 
i Anny ustanawia się pana Jana (iniłkę w 
Kobiernicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kety, dnia 24 września 1908. 


(9039) 


Firmy. 


G. Al. Firm. 59/8 Rg. A. I. 72 (7743) 
Eintragung einer Geselischaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register 
für Gesellsehaftsfirma. 

Sitz der Firma: Stanislau. 

Jirmawortlaut: Schleimer & Wiesner. 

Botriebsgegenstand: Waldabstockungs- 
geschäft. 

(iesellschaftsform : Offen. 

Persönlich haftende Gesellschafter: Jo- 
seph Sehleimer und Salamon Wiesner, Kauf- 
leute in Stanislau. 

Vertretungsbefugt: Zur Vertretung der 
Gesellschaft sind nur beide Gesellschafter 
collectiy legitimiert. 

Firmazeichnung: geschieht in der Wei- 
se, dass unter den vorgedruckten oder hand- 
schriftlich vorgeschriebenen. 

Firmawortlaut beide Gesellschafter so 
fertigen werden: J. Schleimer S. Wiesner. 

Datum der Eintragung: 7 Mai 1908. 

K. k. Kreis als Handelsgerielt, 

Abtheilung II. 

Stanislan, am 7 Mai 1909. 
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Doniesienia prywatne. 


ważny od 4 maja KOUS po 45 hal. za egzemlarz 
z przesyłka pocztową. — Główny skład: 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaz Hausmana |. 9. 


Do nabycia we wszystkich Kaięgarniach i trafikach. 


ú 


m e en ACE = maca 


Rich pociągów kolejowych obowiąznjący 2 dniem 1 maja 1908 r. (Czas środkowo-armopeski. 


| Pociąg Pociąg 
CE Do WOW EB [posp. | osob. Ze LWOWA 
Na dworzec główny : odch. o g. Z dworca głównego: 
A a lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, [1245 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
g Koórosmez6, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
Czudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 


x 


= 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Kaxlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Ry- 


250| — 


cina. 


o Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezð, Ka- 


łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Čzudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 


do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 


Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


4 Rawy ruskiej, Sokala. 

u Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 


do Sambora, Sianek, Osap. 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

do Rawy ruskiej, Sokała, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 


== 6 00 
— | 610 


— 614 


7 
4 
4 
Zz 
Z 
Z 
Z 
z 


z 
Z 


Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
Jaworowa. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 


Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kórozmezó. 

Sianek, Sambora. 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 


nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 


do Czerniowiec, Kałusza, 


do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 


Worochty (od 1 lipea do 25 lipea wł.). 


do Jaworowa. 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 


Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliezki. 


do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 


Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie- 
liezki, Oświęcimia. 


do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 


Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
lckan, Brodiny, 


Putny, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 


Suczawy, 


do Iekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 


i święta rz. kat, od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 


— 6:58 
l 7:30] do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
8:25 | — 
8:40 
9:05 
IK) | = 
9:35 


— 9:50 

— |1020 

— |10:30 

— |1143 

— |1200 

— |1240 

— 1:10 

180 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

— 200 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 

205 | — 

; Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

%15 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 


z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 10:40 | do a loor Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
araża. 
11-05 | do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
6 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
= 3:50 | z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
- Borysławia. | małowa. : 
— 450 | z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 2:23 | — | do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
— | 500 f z Jaworowa. Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania. 
545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 2-25 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kcemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 240 ? do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. | 245 | — p do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Przemyśl. | Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
— 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
Zaieszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, | szów), N. Sącza, Ghabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Grzymałowa. Oświęcimia. 
= 557 | z [ekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 3-80 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 400 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
z Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- — 603Ą do Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. ś 
sieliey (od 15 lipca). — 6: do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 


Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

do Jaworowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 


z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwea do 15 wrze- 
śnia wł). N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Prze- 


7:00 | — 


il 
2 
4 


myśl. — 710 do Rawy ruskiej, Sokala. 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- T35 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. e (p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
z lckan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- do 15 lipca i od 20 ae do 10 września wł.). 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 7:45 R do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Watry, Suczawy. 10-38] do Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 


cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Okabówi, Zakopanego. 


uzl do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
Pociągi lokalne. 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7:20 rano, 3:45 po po- 
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2-30 południu i 834 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7:21 rano, 230 i 3:45 po poł., 834 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12:41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7:21 rano, 2-30, 
3:45 i 550 po poł, 8-84 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 900 przed 
poł., 12:41 po poł. „ —(ARERB 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., 
i 385 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1785 po połudn. | | Ło 

Do Szezerea 1035 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta). , j 

Do Lubienia 3:15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 


święta). 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

m Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


— |1045 


tor, Husiatyna, Czortkowa. | 2 


L Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie8'15 rano 8 20 wieczór, w nie- 
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9:35 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
8-27 po połud., 8:20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 

poł, (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8'15 rano, 3:27 i 580 po 
poł., 8-20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1005 przed połud. 
1 1:46 po południu. = oś 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1:15 po połudn. i 925 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 
wieczór. BR. y È 

Ze Szczerca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta © 9:58 
wieczór. à 

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:45 
wieczór. 


Na dworzec „„Podzamcze**: Z dworca „Podzamcze: 


Podwołocezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Załeszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, @Qrzy- 
małowa, Czortkowa, 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Śkały, lwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Qzortkowa, Potutor, Zba- 
raża. A 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Musiaty- 
na, Pobutor, Kopyczyniec, Czortkowa. i 

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


231 


j — | 1012$ Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Żaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
| Grzymałowa. 
Je ===: zków | a 
UWAGA : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


awach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 


biu i e. k. kolei państ h w pasażu Hausmana L 9. Informacye zaś w spr ] A j 
A miastowem Kasia | a p 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


e. k. kolei państwowych ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 
8 rano do 12 w południe. 
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STANISŁAWOWSKIE STOWARZYSZENIE DLA BUDOWY MIESZKAŃ URZĘ- 

DNIKÓW c. k. kolei państw., słow. zarejesir. z ogran. poręką, zwołuje na 

wlorek 27 października 1908 o godzinie 4 po południu do sali konferencyj- 
nej c. k. Dyrekcyi kolei państw. w Stanisławowie 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennnym : 


EE 17 v E. 
; Sklepy własne 
| we Lwowie, Krakowie, Przemyślu i Stanisławowie 
F poleca 
Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor. 
Prawdziwy Kres ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkewy 1 ker. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor. 


| do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać 
wyraźnie tylko wyrobu 


KLAAMMAROWACZAM. 


SSE NOZE NER REED OZ EEEE TEES SF. DIEE E E S ROA 


Ao =" 


L. 18.657 (8919 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 


1. Odczytanie protokołu z oslalniego Walnego Zgromadzenia. F 
a. Zmiana statutu w kierunku rozszerzenia stowarzyszenia na urzędni- 
ków wszystkich dykasteryj. 
3. Wnioski i interpelacye. 
W Stanisławowie, dnia 5 października 1908. 


RADA NADZORCZA 


Dr. Tannenbaum, Geyer, 
sekretarz. przewodniczący. 


Wytewniciwo Księgarni Polskiej B. Połowieckiego we LW 


z mm 


WIG. Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę przez oferty 
na dostawę następujących przedmiotów w roku 1909: 


Przewodniki podróży, 1 pas 


2780] i |2 oferty należy złożyć 
L.p. Wyszczególnienie wadynm w kasie 
Zadaniem tego wydawnietwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- | A 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, Qo- || mmm mam -m NNEWZY WEP. | 
horowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- j ł 
teeznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 1| Leki KDE ool aaa OOP n orao g e 500 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 2 | Artykuly sanitarne, wata, gaza, organtyna i t, p... . - 1000 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 3 św gumowe płótwa gumowe, podnszki, worki, dreny 500 
1 . AOR LYS A AEK CPODNIELK "U <so WIZY SŁY LNY (0 LG «JD 9 
Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—. ; h 4 edia, opaski i inne przyrządy opatrunkowe . . . . . . 100 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 5 | Narzędzia chirurgiczne: nowe, naprawa, ostrzenie, niklo- 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i WUONE o. aT T a a 100 
mapami geograficzaemi. Kor. 6.—. 6 ay ieran „ow... « .« .... ammo. 200 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 8.—. 5 7 | Mięso wołowe 30.000 kg., cielęce 25.000 kg., wieprzowe, 
. Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- kośckma. E 0... JANE 7060 
pei. Kor. 2.—, j | 8 | Kury bite 1500 sztuk, kurezeta 3000 sztuk. .  .. . . . 200 
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. ; l 9 | Slonina 6000 kg., smalee 2000 kg, szynka 1500, kiełbaski 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 22.000 par, kiełbasa 6000 kg., wędzonka 6000 kg.. +. 500 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. || 10 | Masło kuchenne i deserowe 1800 kg. . . « 1 « 1 1 4 . . 200 
8'—.Kor. R ; l a karze 190.003P8łnk ... a S 2a. 400 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 12 | Mąka pszenna 40,000 kg., żytnia 32.000 kg., grysik pszenny, 
ZETOR FTTETRY ESET ZBYT OWEBYcu JE. AE 0... WIE PRZE rę 2080 
e 15 | Krupy wszelkie orazi groch i fasole. . 2. m. 500 
ENa karont aa E a af gi 100 
Ma 15 Buin AO. a U WYM m 50 
ZĘ 16 | Towary kolonialne (cukier z przeworskiej cukrowni 7 000 kg) 500 
f DU pa Śliwki i inne owoce suszone 2000 kg., powidła 600 kg. . . 100 
RT a Tr g 1 Kon oimyczukie Pa JE 10% „4 M 50 
A wszystkie 19 | Wódki krajowe, rum, spirytus czysty 96°, denaturowany 90'/, 200 
bez wyjstku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 20 Piwo becak omg 1o Qg lt i we flaszkach po 35 ctl. (9000 f.) 200 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- im AT Jaka" A sd 
STYCZNE, ILLUSTRĄCYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 22 | Nafta, świece stearynowe, lampy „szkiełka i t. p... . . . . 200 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką wa U o KE Ę do sukien, do zamiatana, szorowania, pen- A 
ptowincyę po cenach redakcyjnych - = = = = = = » - -~ 24 | Farby, lakiery, pokost, terpentyna, zapałki it. p.. . . . . 200 
i „ADRE B * 3 25n Nici aey bawema me a a a w 50 
Aencya dzienników Í ogłoszeń 3i. Sokołowskiego 26 Napit ah porcelanowe, do celów gospodarczy:h M i 
i leczmiczycina 2 400" og o ESO 092 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 27 | Naczynia M dne eli a.48. 002,48 100 
= se "SE j f l 4 4 28 Drzewo opałowe miękkie 200 m% . . . . . . . . . „ . . 200 
„ Zz ((głcszenia do wszystkich pism najtaniej. == 29 | Słoma opłotowa żytnia 80.000 kg. . - - 1 1 2 2 1 1. 200 
F 20 „oFapierwprzyboryśkanecianyje % 00700... .4 150 


; Do ofert tyczących się artykułów wymienionych w pozycyach 2, 12—19, 21—25, 
= al | należy dołączyć próbki. 

RPNE IZ LATTE PORZ OPR ORF ROP OTTO. RADZE OÓ RZN ROEE, jliższych wyjaśnień co do warunków destawy udzieli Zarząd szpitala w godzinach 

BPP FBEBRB RRORYRRRBRBR BWRER BRBRBB urzędowych dd 1i—i. Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym na 1 K. wnosić należy 

$ | do Dyrekcyi szpltała najpóźniej do 19 października 1908 do godziny 12 w południe. 

Do listu terminowego będzie wymagana kaucya w wysokości 10%, wartości cało- 


Miastowe DINTO © © O O 9 O GZ hoen way 


Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie. 


c. k. austr. Kolei Fatistwowych we Lwowie  |gocoocoocosoccoscococGaoc666005 


$0COO6 6 ge o Pasaż Fausmana 9. 


Wydaje: 

BELECY ZESTAWEIALNE (Fahrscheinhefty) kombina- 
wane-Gkrężne (Rundreise) i powretne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — Gf, 
90 i 120 dni. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezo poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednia cpusteta do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyl), Wenecyi (Lide), Triestu, Capri, Ns- 
apolu, Kizzei, Fierencyi, Rzymu ete. 

Do Karisbadu, Wrecławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni 

Do Wiednia z ważnością 60 dni. 

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Powieści. 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycinę Kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską, 


Miformacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI 


o Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


($ we Lwowie " n a 3 2. 60 b. 


5 kwartalnie 
Numera okazowe i prospekta gratis, 


MT gł 
dy NI 


BGRBOREGRREGE 
8664 GE 


S90932098998: 


BRZREREÓSE 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
jub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 
zadatku i podać dzień od ztórego bilet ma być ważnym. 


SH 


B A : 


ZEODREROORKG0E EK REG KRKA EBREGKRU 
SOGOGOOGEOGSCGE 


| ES 


SZKOŁA GOSFOD ARS WA. OMÓW AGO WE Lwowie, Dział I. Gotowanie i pieczenie ciast. | 


Międzynare 


Lwów, Piac powystiwowy, 


JUBILEUSZOWA 


a wysiawa kucharsko-SpoŻyW 


— produktów z zskresu sztuki kucharskiej, odżywiania, napojów, -— 


o Fe 
(OR 


hygieny stosowanej i związanych 


Palae sziużi. 


Codziennie wurazowy koncert muzyki wojskowej w południe do obiadu, wieczorem do kolacyi. Kuchnia pod zarządem Komitetu: ceny potraw i napoi jak w mieście. 
400 wygranych w złotych i srebrnych przedmiotach. — LOSY po cenie 40 hal. 


O ZMROKU RZĘSISTE OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE. — NA PLACU OGNIE SZTUCZNE. 
Pawilon muzyczny smerykańsko -s=gioal5ki. — Gramofony i Femografy elektryką pędzene, dotąd niewidziane. — Carnse, 
Selmas Kerz w skwzynce ete. — Popisy kulinsrne słiswnych sujędzynaradowych kuchmistrzów w kuchni Komitetowej. 


Próby produktów przeważnie bezpłatnie. — Wykłady pierwszorzędnych pracowników sztuki kulinarnej. . 


R E NEEE CERY TARIR En E REMEE 
; ZRSRZEBRZZEZED RAE: ROR OE ZE id ŚÓCI A 


ś.hożążeczyzmna l G. 


Wpisy od 1 października do 1 czerwca 1909 r. Nauka gotowania cały rok. Szkoła wydaje obiady 


=r e 


MSAC: WEG 


H 
Hi 
| 


od wyrazu petitan 3 halersy, tłusty 
petitem 4 haierzy. 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrebu w 4 wlelkościach 
I. Grajewski, Lwów, Barmmów I 
Ilustrowane cenniki franco. 


R OZI 0 ME TOK A PRE A GO T 


Fiagzszyn | gens 


WIKTOR SICALER 


Lwów, ul. Sobieskiego 2, 
(naprzeciw Wgo Ditmava) 
poleca we wszystkich rodzajach FUTRA 
podług najnowszych fasonów, boa, zarękaw- 
ki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer. 
Ceny niskie. Reperacye uskntecznia szybko. 


O. Hi 


URATLAN KE EZIO KE" AE TPA 


Lwów, 
ul. Każźmierzowska I. 47 
poleca swój obficie zaopatrzony skład 
artykułów technicznych dla gorzelń, 
browarów i tartaków. Pompy do stu- 
dzien oryg. Garvensa. Pompy wiru- 
jące Ollweilera. Narzędzia pomocnicze 
dla rękodzielników. 
Geny fabryczne. 


Tylko 14 Sykstuska. 


Najpiękniejsze tablice (napisy, szyldziki), 
lane i grawirowane, oraz stampilie kau- 
czukowe i metalowe dla wszelkich zawodów, 
urzędów i biur, najtaniej i szybko wy- 


konuje 
A. ZIGMANN 
LWÓW, 
ul. Sykstuska 14. 


Z prowiacyi zamówienia załatwia się 
odwrotnie. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne” 


bi 


an rE soraan WW 


francuskie - 
FIGARO 
JOURNAL. 
GAULOIS 
angialskie : 
DAILY OARONICI.E 
roeyjszit : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokciowasńiowe 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


pn TA PAY | 1 


SKI KURACYJNI 


ODT EE TWO CC WE "OPC Z ZOE ROC a i A ZZ 


2 aa WWO a r my mapa 


2 REA RECZ CEE 


Wstep ma wystawę L kor, 


(HEURIGER) naturaln 


erer 


w_ najlepszym gatunku 


bunalska 


| ASFA L WAD 
Bi CRAE 


z tymi działami gałęzi przemysłu. 
Otwarcie dnia 3 październiza 1908. 
d 


TENER EER WN: i 
SZW? 50 br 
ad) 


NY CZE NE OC MTT > KK 
2 na AO „az BEBO PARTY WYSZECZ 


SZKOŁY 


OBEJMUJE IV. DZIAŁY: 
Dział III. Krój i szycie. 

Dział II. Pranie. Prasowanie. n Dział IV. Rachunkowość gospodarska. 
Opłata miesięczna za kurs 20 kor. 

mięsne i jarskie, danie 2 kor., w abonamencie 1 kor. 80 hal. 


PROGRAM 


ZORRO WYRA 


SALOMON FRIEDMAN Główny skład win 


we Lwowie, Pasaż Hausmana (Grand Hotel). 


R reaR TELEFON Nr. 38/IV. 


Tia DORY „TOLA 


olaca 


Z ESET YN WTOREK KWÓA 


g Pierwszorzędny Magazyn gotowych ubiorów męskich. 


a Poleca swój nowo otworzony skład gotowych UBIORÓW dla Panów, oraz UBRAŃ dla chłopczy- 
m 


ków i MURDURZÓW studznokick w kolosalnym wyborze. PALTA jesienne, PŁASZCZE i FUTRA 
zimowe po niebywaie niskich cenach. 
"Ulgi w skłatach wedle urmowry. 


4392 GADA CZ TZ | ME PA ESENTE RACE NORKA a, Z. 1 ZY ZAEOCZAT OAI PA RZ TC WC PAZERA a KT KIRA S NM 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. A 


fi Ej 


ER" pams 


PŁYTY TZOLACYJNE | 


rerrig | 


DO OSUSZANIA | 


| ASTAUT 


ŻOLIGTA 00 FUNDAMENTÓW J ZAWILGOCONYGH ŚCIAN Í 
3 SMOLA DESTYLOWANA || NISZGTY GRZYBEK DRZEWNY [EE 


W BUDYNKACH. | |= 


DA DACHO 


(> m 
z A> 


UL ES 


Poszukuje się niemki, 
katoliczki, w średnim wieku, do dziewczynki 
8 letniej, prócz nauki zajęcie się gospodar- 
stwem. Czas zajęcia od 9 rano do 7 wieczór. 
Zgłoszen.a, warunki oraz odpisy świadectw 
lub polecenia osób gdzie przebywała, do 
biura Sokołowskiego Lwów, Pasaż Haus- 

mana 9 dla „Kandydstki*. 


FRANCESZEJ NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krajowa j 
fabryka Instrmen- | 
| 
p 
] 


(Na WASZ m 


tów oskiestralsiych, 
smyczkewych i dç- 
tych pałeca swój je- 
dyny w Kraju na 
większą skalę zało- ; 
żony "abryczny skład NUŻ 
Inztrusientew wiasnego wyrobu. 


o a A 


Ej: TEE : a 
U 


w i 
a 


lastr. cenniki franco, 


gy 


IM 


(t. zw. Möbel- und Waarenschwemme) 
w nowo otworzonem 


DOROTEU M 


we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1.5 
w suterenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez iisy- 
tacyi i aukcył: 


otomany po koron 16, 18, 24 i wyżej; 

stoły po koron 8, 5, 8, 12 i wyżej; 
kredensy po koron 20, 80, 50 i wyżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i wyżej; 

szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej; 
garnitury salonowe po koron 50, 60 i wyżej. 


Prócz tu wymienionych sprzedajemy też różne 
inne przedmioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, licytacyi, spadków i ze zwinięcia domowych 
gospodarstw z powodu stosunków familijnych, a mia- 
nowicie: kilka kompletnych sypiałń, jadalń, salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mę- 
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka- 
narków, 25 królików, kilka skrzypiec, mandolin, lo- 
downi, futer męskich i damskieh, siodeł, sanek, dy- 
wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, kilka ku- 
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, poreelany, bronzy, sztychy, me- 
belki i t. p. 

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 
20 hal w markach. 

Kupujemy też używane przedmioty lub bierze- 
my takowe w zamian. 


R > PROFILE 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Polskiego Towarzystwa emigracyjnego, Stow. zarejestr. z ogran. poręką, 
odbędzie się we Lwowie dnia 17 października 1908 o godz. 6 po południu w lokalu Izby 
handlowej i przemysłowej, plac Halicki 1. 10. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 2. Zmiana statutu. 3, Uzupełnienie 
Rady nadzorczej. 4. Wnioski stron. 


Laskownieki, sekretarz Rady nadz. 


Terenkoczy, przewodniczący Rady nadz. 


E za: GDERB z. i 
R. WOLE "* Fila w Wioli, 
zastępcy: Chylewski, Hruby $ Comp. 


dawniej Włsdysłew Ńiemeksza we Lwowie. 


5 Przewozowe 39 = na par 
> a sue  -„BROMODIIE tyż 
ZĘ i patentowane do przegrzanej pery o sile 10 — 600 koni 
S A parowyeh. 
4 AR Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 
s a dla celów przemysłowych | rolnictwa. 
S k , Pojedyncza i łatwa obsługa, — Duży nadmiar siły. 
e: (PROGR SĘ kd AJ Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
E: t a a n 4 nie wydmuchu do ŚŚ AA i t. p. TR A 
RF w p p b aensamarrooamneas ageman n 2 n E KW e a a 
NZ) | „a-n DOStarCZONA prodnkcya zwyż pół miliona HIP. 
pom eaea raa 


Wydawnictwa rok X. 


F : 
JOWOSCI MUZYGZNE 
Jedyne pismo literacka-mutowe : 
poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 


i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowiew Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 


|szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 


| Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal 
O. Valse tristo. Burzyński M. Cantilena. Sinding Chr, Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 48, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku, Za gramicą rb. 4. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów: 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokolowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


